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PrenmDcrata Miejscowa;
bez o dnoszen ia : 

N a  ro k  . . .  8 r s r .
„  6 m iesięcy  4 „
„  3 m iesiąc e  2 „

1 m ies iąo 6 7 k. D Z I f f l lK  WARSZAWSKI
Prenumerata Zamiejscowa:

Za od n o sz en ie  d o p łaca  
s ię  5 k o p . m ies ięc zn ie . p O lg S W  U  V  .  .•

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s ię : w W a r s z a w i e ,  w g łów nym  k a n to rz e  D y re k c ji
p r e n u m e r a t a  I J J  '  . V  . , . . k ftn to rach  m ie js k ic h ;— w ^ .- P e te r s b u r g u
p rz y  ulicy M iodow ej N . 47 8 i W in n y c h  je j  19 ; 20  j w  j ,o sk „j w kgi
w księgarni M. W olfa w Gościnnym dworze s s t . » i
J n  Ł Z  w domu Rudakowa na Kużnieckim moście. -  Za ogłoszeń,a pobiera się:
za ied en  raz 6 kop. od wiersza druku lub jego miejsca, za dwa razy 9 kop., za trzy 
za jeden  p sprzedają się po 5 kop.

z o d s y ł k ą  
p o c z t ą :

Na ro k  . . 10  r s r .

„ 6 m iesięcy  5 „

„ 3 m iesiące  2 „ 5 0  k» 

1 m iesiąc  —  „ 8 4 „

A rty k u ły  n ad sy łan e  b ez  w aru n k ó w  ze  s tro n y  a u to ra , s ta ją  się  z u p e łn ą  w łasnością  D y­
r e k c ji .  A r ty k u ły  n ie p rz y ję te  b ę d ą  zw racan e  ty lk o  n a  o so b is te  ż ąd an ie  i zachow ywane-' 
t rz y  m iesiące ; p rz y ję te , w ra z ie  p o trz e b y  p o d le g a ją  s k ró c e n iu .—  Artykuły i ogłosze­
nia nadsyłane do umieszczania tegoż samego dnia, powinny być złożone w D y  rek-' 
eji niepóźniej jak o godzinie 9-ej rano. —  Listy p rz y jm u ją  s ię  ty lk o  frankowane.

Redakcja otwarta jest dla interesantów, codziennie od godziny 11 do 12 z rana.

WYCHODZI CODZIENNIE, PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I SWI4TECZNYCH.

S P I S  R Z E C Z Y .

DZIAŁ U R Z Ę D O W Y -- Ordery — Nominacja— Uwol­
nienie ze służby.— Składka.- Komisja rządowa sprawiedli­
wości. — M agistrat „i. WarsZaw''

D Z IA Ł  N I E U R Z B D ° 'V Y '  _  W a r s z a w a .  —  P rz e ­
g ląd  p o lity czn y . - -  Telegramy. —Wiadomości telegra-
f i c z n e .  — T ro s k i k rzew icie li o św ia ty . —  W a rsz a w sk i m ie j- 
scow y z a rz ą d t owarzystwa p ie lęg n o w an ia  ch o ry ch  i ra n io n y c h  
w o j s k o w y c h .  —  T ow arzy stw o  k re d y to w e  m . W arsz aw y . —  
O p ie k a  n ad  z w ie rzę tam i; k a ry  p o lic y jn e . - - C e n y  z b o ż a .—  
S tan  pow ie trza ; h a n d e l zb oża . —  K u r je re k . —  K u rs a  m o ­
n e t ,—- R ę k o p ism a .— P o r t  b a łty c k i. —  "j D y m itr  B ib ik o w .—  
Cholera.— K o r e s p o n d e n c i  a  D z i e n n i k a  W a r s z a w ­
s k i ^ 01 1 G d a ń sk a .— B isk u p  M ic h a ł K u z iem sk i. —  A u -  
g t r jO  i  Z i e m i e  s ł o w i a ń s k i e .  S p raw y  d a lm ack ie . —
p o g ra n ic z e  w ojskow e; izb a  d e p u to w a n y c h .—  R a d a  p a ń s tw a  
;  se jm y ; m in is te r  d r . H e r b s t .  —  S praw y  g a lic y jsk ie . —  
Francja. _ K w estja  n ieom ylności p a p ie ż a . —  S to su n k i z 
A u s tr ją .— Włochy i Rzym. S o b ó r,—Turcja i zie­
mie Słowiańskie. K w e s tja  w schodn ia . —  S p raw a k a n -  
d jo ck a . —  HiSZpanja. P o je d y n e k . —  Z n a c z e n ie  p o je ­
dynku k s ię c ia  M o n tp e n s ie r .—  BelgjR- K w e s tja  d ró g  że ­
lazn y ch  b e ig ic k ic h . —  Rozmaitości.

FE JL E T O N . —  Hrabina de Chalis ( d. c.)
PRZEW O DNIK  W A R S Z A W S K I. —  T y d z ie ń  ta rg o w y , 

i t .  d .

D Z IA Ł  U R Z Ę D O W Y

H ’argfcttwa. 
dnia 4  (16? Marca.

Ordery. —  N a jja ś n ie jsz y  P a n , w d. 16 lu te g o  u d z ie lić  
raczy ł o rd e ry : św . A n n y  1 k l. —  je n e ra ł-m a jo ro w i o rsz a k u  
C e sa rsk ie g o , g u b e rn a to ro w i w o jen n em u  obw odu tu r g a js k ie -  
go , dow odzącem u w o jskam i tam że  Daluzekowi, i św . S ta ­

n is ław a  1 k l .  —  je n e ra ł-m a jo ro w i, nacze ln ik o w i sz ta b u  o- 
k r ę g u  w o jen n eg o  o re n b u rg s k ie g o  Zalesowowi-

Nominacja. —  P rz e z  N ajw yższy  ro zk az  w w ydzia le  w oj­
skow ym , z d n ia  2 4  lu te g o , p rz e k o m e n d e ro w a n y  do g łó w n e­
go  sz ta b u  ro tm is trz  p u łk u  u łan ó w  g w a rd ji J e g o  C e sa rsk ie j 
M ości, h ra b ia  vOn Medein , p rzezn aczo n y  z o s ta ł do z o s ta ­
w an ia  p rzy  szefie  g łó w n eg o  sz ta b u  do p o leceń , z za licze­
n ie m  do  ja z d y  g w ard ji.

Uwolnienie ze służby. —  P rz e z  N ajw y ższy  ro zk az  w wy­
d z ia le  w ojskow ym , z d . 15 lu te g o , s ta rs z y  le k a rz  p u łk u  w o­
ły ń sk ie g o  g w a rd ji, ra d c a  k o le g ja ln y  Oleszkiewicz, uw o ln io ­
n y  z o s ta ł ze s łu ż b y  d la  s ła b o śc i zd row ia .

Składka. —  Na n a jp o d d a n ie jsz y  w n io se k  m in is tra  sp ra w  
w ew n ę trzn y ch , N a jja śn ie jsz y  P a n  N ajw y że j zezw olił n a  o -  
g lo sz en ie  w C e sa rs tw ie  sk ła d k i d o b ro w o ln y ch  o fia r  d la  
w zn ies ien ia  w m . K ijo w ie  p o m n ik a  B o gdanow i C h m ie ln ick ie ­
m u. O fia ry  p ien iężn e  n a  te n  c e l p rz y jm o w an e  są  w c w szy­
s tk ic h  k a sa c h  g u b e rn ja ln y c h  i p ow iatow ych . (Go/l. Urzęd.)

Kom isja Rządow a Sprawiedliwości og łasza , iż K o m i­
t e t  U rząd za jący  w K ró le s tw ie  P o lsk iem  n a  3  3 1 p o sie d zen iu  
w d . 1 2  ( 2 4 ) G ru d n ia  r .  z. o d b y tem , zap is  sum y r s .  1 5 0  
n a  fu n d u sz  w ieczysty  p o d  zaw iadyw aniem  D o zo ru  B ó żn icze­
go  O k rę g u  K ra śn ic k ie g o , p rz e z  n ie g d y  I s s e r a  R o te n b e rg a , 
te s ta m e n te m  u rzędow ym  z d . 2 6 K w ie tn ia  (8  M a ja )  18 6-5 r .  
u czy n io n y , w m yśl A r t .  9 1 0  K . C. z zachow aniem  p ra w  osób  
trz e c ic h  i p o d  w aru n k am i w te s ta m e n c ie  w yrażo n em i, za ­
tw ie rd z ił .

M agistrat m iasta Warszawy. —  D la  z a p o b ieże n ia  n ie ­
szczęśliw ym  w ypadkom  w y n ik n ąć  m ogącym  z p ow odu  n ie ­
u m ie ję tn e g o  a lb o  n ie d b a łe g o  w yko n y w an ia  ro b ó t  o ko ło  b u -  
dow l now ych  o raz  re s ta u ra c ji  lu b  r e p a ra c ji  s ta ry c h , p r z e p i­
sy p o lic ji bud o w n icze j w ie lo k ro tn ie  p rz e z  p ism a  o g ła sz a n e , 
w k ład a ją  n a  w łaśc ić ie li obow iązek , ab y  k ażd y  z n ic h  p rz y ­
s tę p u ją c  do budow y  lu b  re s ta u ra c ji  n ie  p o w ie rz a ł takow ej 
sam ym  ty lk o  rz e m ie ś ln ik o m , lecz  aby- do  n a d z o ru  n a d  r o ­
b o ta m i w ezw ał k o n ieczn ie  je d n e g o  z b u d o w n iczy ch  rz ą d o ­
w ych, m ie jsk ic h  lu b  p rz e z  rz ą d  p a te n to w a n y c h , o raz  iżby  
do w y k o n an ia  n ieu ży w ał j a k  ty lk o  m a js tró w  w ykw alifikow a­
ny ch  i upow ażn io n y ch  do p ra k ty k o w a n ia , k tó ry c h  l is ty  po-

n iżej zam ieszcza ją  s ię . B udow niczy  p o d e jm u jący  się  k ie ­
ru n k u  budow y m a obow iązek  złożyć  w te j m ie rze  w łasn o ­
rę c z n ą  d e k la ra c ję  k o m isarzo w i a d m in is tra c y jn e m u  te g o  c y r ­
k u łu , w k tó ry m  b ęd z ie  się  w ykonyw ać b u d o w a lu b  r e s tu r a -  
c ja  g ru n to w n a . M a js tro w ie  zaś m u la rscy  i c ies ie lscy  obo­
w iązan i są  d e k la ra c je  sw e p rz e d  ty m że  k o m isa rzem  p o d a ­
w ać do p ro to k ó łu , b e z  d o p e łn ie n ia  k tó ry c h  to  fo rm alności 
ro zp o częc ie  budow y lu b  re s ta u ra c j i  dozw olonem  n ie  b ę d z ie .

B udow niczow ie  m a jący  dozw oloną p ra k ty k ę  w  m . W a r ­
szaw ie i P ra d z e  są  n a s tę p u ją c y ; 1 ) A nk iew iez  J u l ja n .  2 ) 
B a liń sk i S te fan . 3 )  B em  A n to n i. 4 )  B e re n t  M a rce li. 5 )  B o ­
b iń sk i  W o jc ie c h . 6 )  B o rzęck i D am azy . 7 ) B ra u n  F ra n c i­
sz ek . 8 )  C hw astk iew icz  R o m an . 9 )  C ichocki E d w ard . 1 0 )  
F a lk o w sk i E m il. 1 1 ) F r y d ry ch  P io tr .  1 2 ) G ó re c k i Jó z e f .  
1 3 . H e iir ic h  J a n .  1 4 )  H irsz e l W ła d y s ła w . 1 5 )  J a b ło ń sk i  
L u d w ik . 1 6 )  Ja n u sz e w sk i L eon . 1 7 ) Id źk o w sk i A d am . 
1 8 )  J e g e r  G ra c ja n . 1 9 ) K aliszew sk i A n to n i. 2 0 )  K a ra ­
s iń sk i L eo n . 2 1 )  K iś la ń sk i Z y g m u n t. 2 2 )  K ro p iw n ick i 
A lfons. 2 3 )  K w iatkow sk i Ig n a c y . 2 4 )  L an z i F ra n c is z e k . 
2 5 )  L o ev e  A dam . 2 6 )  M a rco n i L e o n a rd . 2 7 ) M u k la n o - 
w icz W ład y s ław . 2 8 )  N ow ick i A dam . 2 9 )  O rło w sk i Jó z e f . 
3 0 )  O rło w sk i B o les ław . 3 1 )  P e rk o w sk i J a n .  3 2 )  P o d c z a -  
sz y ń sk i B o lesław . 3 3 )  R ak o w sk i L eo n . 3 4 )  R a d ca  s ta n u  
d e  R its c h e l W ac ław . 3 5 )  R itte n d o rff  W ład y sław . 3 6 )  R oz- 
pęd o w sk i Z y g m u n t. 3 7 )  S chuch  A dolf. 3 8 )  S korupsk i, A n ­
to n i. 3 9 )  S m olikow sk i Z y g m u n t. 4 0 )  S o k o ln ick i A lfo n s. 
4 1 )  S zy k ira  A le k sa n d e r . 4 2 )  T o u rn e lle  F ra n c isz e k . 4 3 )  
Y ó lk  J e rz y .  4 4 )  W e lk e  A lfons. 4 5 )  W e rn e r  A do lf. 4 6 )  
W itk o w sk i T e o d o r. 4 7 )  W o jd ę  A le k sa n d e r . 4 8 )  W o liń sk i 
A do lf. 4 9 )  W y rzy k o w sk i W ik to r .  5 0 )  Z ab ie rzo w sk i A le­
k s a n d e r . 5 1 )  Ż ochow ski B ro n isław . 5 2 )  Z ygad lew icz  F e ­
lik s  W a le ry . 5 3 )  Ż y ch liń sk i L u d w ik .

M a js tro w ie  m u larscy : 1 ) W a lig ó rs k i  O n u fry , 1 2 9 0  N o - 
w y-Ś w iat. 2 )  P u śc ik o w sk i A n d rze j 8 7 0 /1  O grodow a. 3 )  
R a jk o w sk i A n d rze j 1 9 4  d  C iep ła . 4 )  E p p e n  Jo a c h im  (o j­
c ie c )  16 66  P ię k n a . 5 )  G ran zó w  K az im ie rz  w K aw en c in ie . 
6 )  K raw czy ń sk i F ra n c is z e k  92  7 C h ło d n a . 7 ) T o m e rsk i 
M ic h a ł 37  7 B ru k o w a  n a  P ra d z e . 8 )  Szym czyk  F e lik s  1 4 6  5 
Ś lisk a . 9 )  K le b e r  J a n  17 5,7 c K ru c z a . 1 0 )  E p p e n  J o a ­
ch im  (sy n )  *16 6 6 P ię k n a . 1 1 )  P ie rz y n k o  S ta n is ła w  f  7 4 0

FEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

HRABINA DE CHALIS
CZTŁI

O B Y C Z A JE  D Z IS IE JS Z E .

STUDJUM  l& iw lo jllł l l i ,
p rzez

Krnesta Feydeau.

(D alszy eiąg; P a trz  N r .  4 5 — 4 9 ) .

Ja? ja, kocham pana?
Spodziewam się.
Przeciwnie, nienawidzę pana, brzydzę się

un... • i j
— I od jak dawna? jeżeli wolno zapytać?
— Od chwili gdy usiłujesz mnie skompromito­

wać. aiwois.)
— Ach! otoż nakomec wykrywa się straszna ta­

jemnica... zawołał książę. Mówisz to pani z powodu, 
że pewnego wieczoru, będzie temu z miesiąc, spo­
strzegłaś mię W zafirankowanej loży pięknej Floren­
cji na widowisku w Bounes-Parisiens! A leż mościa 
hrabino! racz się zastanowić, że byłem tam jedynie  
z prostą wizytą i nie zabawiłem dłużej nad pół go­
dziny... Jeżeli ta panna lornetowała panią, nie mo­
głam przecież wzbronić jej tego-^podobałaś się snać 
temu zepsutemu dziecku... W ielka rzecz! jest o co

nim!..

chmurzyć się i ciskać pioruny...
— A ch! zostaw mię pan w spokoju, — pan 

wraz z twoją... Florencją! rzekła z najwyższą po­
gardą hrabina.

W  istocie jednak, wymawiając to imię, pani de 
Chalis była zirytowaną do głębń..

Lecz książę oz wał się z uśmiechem i tonem w y­
zywającym widocznie:

— Cóż to? czy nie raczysz pani zaszczycić F lo ­
rencji twoim gniewem a może i zawiścią? U cieszy­
łoby to bardzo tę biedaczkę!

W idziałem z twarzy hrabiny, że chciała cóś od­
powiedzieć na to, lecz powściągnęła się i dopiero po 
chwili wyrzekła niecierpliwie: _

— Jakto? W ięc pan nie pojmujesz tego, że w y ­
szedłszy z loży takiej jednej dziewczyny, nie przy­
chodzi się potem do kobiety z wyższego towarzy- 
stwa.

— Miałem więc raczej nie dotrzymać pani towa­
rzystwa podczas owego wieczoru?

W  tem miejscu znowu głosy zaczęły się oddalać 
odemnie, nie przestając jednak ożywionej rozmo­
wy. Nie śmiałem poruszyć się z miejsca, ażeby nie 
zwrócić na ^iebie uwagi- Gdy wkrótce potem, hra­
bina i książę powrócili i stanęli prawie naprzeciw 
mnie, gniew ich nie miał już żadnych granic i nie 
powściągał wyrazów.

— Powtarzam panu, że powrócisz natychmiast 
do Paryża, mówiła zarumieniona hrabina — a wi­
dząc że książę śmieje się z niej szydersko, dodała:

— A  teraz, proszę mi zwrócić zaraz mój portret 
i moje listy!

— Oh! listy!..: zawołał książę z groźnym g e-  
.stem.

A  po chwili zastanowienia dokończył tonem zim­
nym:

.... N igdy ich pani nie zwrócę.
— Nigdy?
— Tak.
— I cóż pan myślisz uczynić z niemi?
— U żyć ich do zemsty.
— Zemsty! zemsty? i jakim sposobem?
— To już do mnie należy. . 
Mniemałem że hrabina ulęknie s i ę  groźby i ugmer

się przed tym człowiekiem, tak dalece miała wal-z 
przerażoną i głos łzawy. Jakoż książę, wtem samem 
snać mniemaniu, zbliżył się ku niej z miną zwycięz- 
ką. Lecz pani de Chalis opanowała się w mgnieniu 
oka i mierząc zuchwalca okiem pełnem oburzenia

zaw ołała.^  _ nę(iznikiem! W olę stokroć śmierć
niż twój widok obmierzły. W ychodź ztąd! albo roz­
każę pana wyrzucić moim lokajom!

To mówiąc postępowała ku memu groźna i roz­
drażniona jak lwica. _ ,  ̂ _

Książę Tycjan me dotrzymał placu i spiesznie od-

8“d'- xn.
Uczułem za nią wstyd sromotny i pomyślałem:
— Taka kobieta!... położona tak wysoko!., tak
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W iejska. 12 ) Szpadkowski T elesfor 126 0  Nowy-Świat. 
1 3 )  Berke August 150 8  Złota. 14) M ejer Juljusz 1516  
Złota. 15) W aligórski W ładysław 1631 W spólna. 1 6 ) 
Gołębiowski J ó z e f 2 7 52 W iślana. 17) Przybylski Jan  
286  2 Tamka. 18.) G oebel Władysław 1 5 7 8  W idok. 19) 
Brzosko W ładysław 282 1  d  Dobra., 2 0 )  Mo^ihke Karol 
158 2 m  Jerozolim ska. 2 1 ) R oller'Henryk 46 0 Senatorska. 
2 2 ) M ejęr Jan 15 9 9  i  Nowogrodzka. 2 3 ) *Lange Franci­
szek 1576  a  Bracka. Sj _?

Majstrowie ciesielscy: 1) Kahl fryderyk starszy 1 4 2 1 /2  
Zielna. 2) Arger Józef podstarszy'2975 Soleo. 3) Raj- 
gert Michał 1 5 0 6  Złota. 4 ) Daar Henryk 157 4 W idok. 
5 ) B evense Jan (ojciec) 2 9 95 Czerniakowska. 6) Klain 
Fryderyk 165 3  W spólna. 7) Karstens Jan 148 7 a 6 Sien­
na. 8 ) Hincz Fryderyk 13 90 c Piękna. 9) Stórll August 
1 54  2 Chmielna. 1 0 ) Qyitschau Fryder. 1 0 3 4  a  Krochmal­
na. 11 ) Majer Henryk 1 6 4 5  W spólna. 12) W arsztad 
Krystjan 7 01 b d  Leszno. 13 ) Majer Adolf 1582  k Mar­
szałkowska. 1 4 ) Koch Gotfryd 214  Praga. 15) Muller 
Edward 1 5 0 1 /2  Złota. 1 6 ) Kruger Piotr 15 4 9  a  Chmiel­
na. 17 ) Gosfajler Albert 1 4 9 0  Sienna. 18) Popiełecki 
Karol 2 9 0 0  Solec. 19 ) N eer Stanisław1 2 9 1 5  Ludna. 2 0 )  
W agner Krystjan, 1 6 4 9 /5 0  W spólna. 2 1 )  Dethlow 189 
Marszałkowska. 2 2 ) Borretti Marceli 1508  Złota. 2 3 ) Ro- 
zenburg 2 9 9 3  Czerniakowska. 2 4 ) M ajzling Henryk 2 9 0 4  
Solec. 2 5 ) Stórll Bernard 1 5 4 2  Chmielna. 2 6 ) Horn Jan 
1 5 8 2  n Aleja Jerozolim ska. 2 6 )  Drzewiecki W ładysław  
1 6 1 2  Żurawia. 2 8 ) Scharleman Edward 1507  Złota. 29 )  
H oltz Jan 29 93 Czerniakowska. 3 0 ) Bevense Jan (syn) 
2 9 9 5  Czerniakowska. 3 1 ) Schultz Edward 1 1 3 9 /4 0  Ż e la ­
zna. 3 2 ) Berensztain m. Mszczonów. 3 3) Fleukier H en­
ryk 8 8 1 /2  Ogrodowa. 3 4 )  Kajzer Fryder.‘ 28 21 Topiel. 
3 5) Stypułkowski W ładysław 1 1 4 2  <2 Grzybowska. 3 6) 
M łynarski Aleksander 1241  a  Wronia. 3 7) Roch Fryder. 
16S1 Hoża. 3 8 /  Bruder Jan 2 8 5 7  Tamka. 3 9 ) Kettłer 
Juljusz 1417  Zielna. 4 0 )  Merteus Fryder. 144 7 a  Mar­
szałkowska. 4 1 ) Krause Herman 299  7 Rozbrat. 4 2 ) Daj- 
bel Henryk 641 Trębacka. 4 3) Kahl Robert 1 4 2 1 /2  Z iel­
na. 4 4 )  Granzów Adolf 3 0 3 9 /4 0  Czerniakowska. 4 5 )  

-Jurczyński 104 3 Grzybowska. 4 6 ) Lawendel Izydor 2 9 3 5  
Sołeę. 4 7 ) Przybylski Jan 282  i f  Drewniana. 4 8 )  Fijał­
kowski Ludwik 2 7 74 Aleksandrja. 4 9) Perkowski Sewe­
ryn 18 70/1 Stara. W  miarę jak który majster mularski 
lub ciesielski kwalifikację do praktyki udowodni, nazwisko 
jeg o  i m iejsce zamieszkania dodatkowo przez Magistrat do 
wiadomości podanem będzie. Ponieważ dostrzegać się da­
j e ,  że niektórzy właściciele domów wykonywają roboty bu­
dowlane bez pozwoleń zupełnie przeciwne przepisom, albo 
z pominięciem form takowemi wskazanych, przeto M agi­
strat ostrzega tak w łaścicieli, jako też budowniczych i maj­
strów, iż wznoszenie nowych domów drewnianych i muro­
wanych i tynkowanie tych ostatnich, zmiana elewacji do­
mów frontowych, przystawianie wystawek sklepowych oraz 
inne pod jakim bądź tytułem i pozorem roboty około re­
paracji i restauracji budowl murowanych lub drewnianych, 
nie mają być przedsiębrane bez poprzedniego przedstawie­
nia Magistratowi planów i uzyskania potwierdzenia tychże 
planqw, przy wykonywaniu zaś robót stosować się ściśle 
należy do warńnków i zastrzeżeń w pozwoleniu potwierdza­
j ą c e j  plany wyszczególnionych. Niestosujący się do ni­
niejszego, właściciele posesij sami sobie winę przypiszą, je ­
żeli ztąd na straty narażeni zostaną, gdyż w razie użycia 
budowniczego niemającego dozwolonej praktyki, lub maj- 
strów niewykwalifikowanych, roboty będą mieli wstrzyma-

piękna!.. najponętniejsza z kobiet... istota zachwy­
cająca, niebiańska, do której ja  nie śmiałbym mówić 
chyba na klęczkach! Taka kobieta oddała się takie­
mu potworowi!

Aż dotąd, nieraz zadawałem sobie pytanie, jakie 
potrzeba by mieć przymioty, jakie zdziałać rzeczy, 
ażeby pozyskać jej serce? Widząc ją  tak doskonałą 
w powierzchownych wdziękach, tak poszukiwaną 
przez najlepsze 'towarzystwa paryzkie — otoczoną 
książęcym zbytkiem i patrzącą na wszystko z wy­
razem lekceważenia i pychy, roiłem sobie, że czło­
wiek przez nią ukochany musiałby należyć do szczu­
płej liczby tych wybranych bohaterów poezji, któ­
rzy, jak  Leicester, Buckingham, Don1 Juan, Riche­
lieu i Byron, zdawali się być naumyślnie stworzeni 
do podbijania takicll serc królewskich.

A  ona?.. Ona wybrała sobie takiego księcia Ty- 
cjana -— istotę podobniejszą do małpy niż do czło­
wieka!

Lecz pod wrażeniem sceny tak ohydnej, która 
się odgrała w moich oczach — już utraciłem takie 
złudzenia owszem, pomyślałem natychmiast że 
zdarzyła się sposobność dla mnie korzystna; że na­
trafiłem na chwilę stanowczą i czemprędzęj podbie­
głem po za szpalerem do ogrodowej furtki, nie 
chcąc tak nagle wystąpić z ukrycia. 
t ^  samej prawie furtce, spotkałem księcia, lecz 
był tak gwałtownie wzburzony iż nie spojrzał na 
mnie nawet: Z ustami blademi i drżącemi, z oczami 
krwią nabiegłemi, ten człowiek biegł raczej niż

ne, a budowle nowo wzniesione lub wyrestaurowane wbrew 
przepisom , zostaną rozebrane, i oprócz tego tak właścicie­
le jako też i majstrowie wykonywający roboty odesłani zo­
staną do sądu po ukaranie.

DZIAŁ M E  URZĘDOWY

W arszaw a, 
dnia 4  (16) M arca.

Komitet 'adresowy wiedeńskiej rady pań­
stwa, po długich obradach, ułożył co do wy­
padków w Dalmacji wniosek, zupełnie przeci­
wny oczekiwaniom i projektowi deputowane­
go Tinti; po objaśnieniach udzielonych przez 
ministrów dra Giskrę i dra Herbsta, i ich o- 
świadczeniu, że najmniejsza naganą tąk dla 

' óbćcnego gabinetu, ja k  i dla poprzedniego, śkło- 
m&,by pomyślenia o u sun igc iu je i& ^ft,
po postawieniu przez nich kwestji gabinetowej, 
komitet wnioskował za zupełnem zatwierdze­
niem czynności gabinetu podczas powstania 
dalmackiego, a rada państwa nie wątpliwie 
pójdzie za zdaniem swego komitetu. Podczas 
obrad w komitecie dr. Giskra zapewnił, iż cał­
kiem mylne były wieści o kupieniu pokoju od 
powstańców, gdyż jenerał Rodich, z oddanych 
mu do rozporządzenia 50,000 złr.. wydał ty l­
ko 2,000 złr. na urządzenie kwatery głównej, 
resztę zaś zwrócił ministerstwu wojny.—  Wie­
deńskie dzienniki zaprzeczają wspomnionym 
przez nas doniesieniom ininisterjalnych dzien­
ników pesztenskich o układach w przedmiocie 
pogranicza wojskowego. W edług dzienników 
wiedeńskich, w piśmiennej propozycji gabine­
tu  przedlitawskiego nie. było wcale mowy o 
Dalmacji. Gabinet ten żądał tylko aby przy 
dalszym demilitaryzowaniu pogranicza woj­
skowego, w takim  samym stosunku jak  teraz 
podwyższony był procent opłat węgierskich 
na wydatki ogólno-państwowe. Minister Lo- 
nyay nie chciał na to przystać, domagając się 
aby spuszczono się na uprzejmość węgierską. 
Zresztą odpowiedź gabinetu węgierskiego na 
piśmienną propozycję gabinetu przedlitawskie­
go, jeszcze nie nadeszła do Wiednia i dla tego 
nie stracono tam jeszcze nadziei załatwienia 
tej sprawy. —  W edług ostatnich wiadomości z 
W iednia, gabinet przedlitawski postanowił 
podczas obecnej sesji rady państwa wnieść do 
niej projekt reformy wyborczej, oparty na bez­
pośrednich wyborach.

Według organu paryzkiego gabinetu dzień- 
nika Le Frangain, mylną była podana przez
szedł po ścieżce. Nigdy jeszcze, przyznaję, nie wi­
działem u nikogo tak szatańskiego wyrazu twarzy.

Wszedłszy do ogrodii dojrzałem zdała hrabinę. 
Siedziała w postaci znękanej na ławcę, otoczonej 
krzewami.—Zbliżyłem się ku niej lecz nie śmiałem 
przemówić, chociaż w ogrodzie prócz nas dwojga 
nie było nikogo... Pani de Chalis nie widząc mnie, 
siedziała wciąż z głową zwieszoną ną piersi i twa­
rzą w dłoniach ukrytą—nakoniec Wstała’ i załama­
wszy ręce zawołała z rozpaczą:

Oh! któż mnie uwolni od tego nikczemnika!
— Usłyszawszy te wyrazy, nie mogłam się po­

wściągnąć i głosem wzruszonym, płynącym wprost 
z serca, wyrzekłem:

— Ja! pani.
Hrabina wydała okrzyk przestrachu czy podzi­

wiania i odwróciła się nagle. Poznała mnie natych­
miast. Widząc mnie w tem miejscu tak niespodzia­
nie, słysząc odpowiedź na jej wykrzyk rozpaczy.a za­
pewne i w niepokoju o to, czy byłem świadkiem 
scenyjaka się świeżo pomiędzy mą a księciem od­
była , młoda kobieta doznała silnego wzruszenia. 
Jednakże niebawem opanowała się prawie i spo­
strzegłem że zatrzymała na mnie długie, badawcze 
spojrzenie, w którem zdało mi się dostrzegać ten 
sam wyraz niechęci, jaki mię tyle razy do rozpaczy 
przywodził.

Tego było już nadto! Rzekłem więc spokojnie:
— .Przypadek uczynił mnie świadkiem kłótni j a ­

ką miałaś pani z księciem Tycjanem.

.1 U fc O i irJIłiilL ' i  f«t)01u 
Memorial diplomatique wiadomość o nadejściu 
już do Paryża odpowiedzi dworu rzymskiego, 
na notę hr. Daru, domagającą się dppuszcze- 
nia na sobór specjalnego pełnomocnika fran- 
cuzkiego. Wnoęząc zJoflay dzienników półurzę- 
d.owych, gabinet pary^ i- byłby skłonny do 
powrócenia do dawnej postawy względem so­
boru, zasądzającej <się ąa niemięszaniu sie do 
Jego' spraw. Gabinet poszedł, jak  się zdaje, 
w tym  względzie za zdaniem p. Olliviera, 
a tymczasem paryzkie dzienniki klerykalne 
trjumfująco uwydatniają zamilknięcie półurzę- 
dowych dzienników' o soborze.

Zdaję się iż Hiszpanja n ieprędko będzie 
mogła wyjść z tymczasowego położenia; moż­
na przynajmniej tak wnosić z zamierzonego 
nai^nia rejentowi, marszałkowi Serrano, pre­
rogatyw władzy królewskiej. Pojedynek w któ­
rym  l- —  IT— fr-^ fiiirhnn i natjLł 
przez księcia Montpensier, w żadnym razie nie 
powiększy szans kandydatury tego ostatniego do 
tronu hiszpańskiego. Wprawdzie wszyscy po­
tępiają postępowanie księcia Henryka Bour­
bon, który, jak  utrzymuje, Comtitutionnel miał 
pomięszanie zmysłów, ale w każdym razie 
śledztwo jakie z tego powodu będzie musiało 
być wyprowadzone, nie może przyczynić się 
do powiększenia liczby stronników księcia 
Montpensier.—-Tymczasem nieporozumienia po- 
między b, królową Izabellą a Jej małżonkiem 
przybrały tak  drażliwy charakter, że aż ce­
sarz Napoleon zmuszony był posłać swego 
adjutanta do tego ostatniego, zalecając mu 
przedsięwziąć środki pojednawcze, aby nie na­
razić godności gościnności francuzkiej.

Co,do:sposobu ukonsolidowaniu długu pu­
blicznego w Stanach Zjednoczonych północnej 
Ameryki, jak  się zdaje, panuje taka różnica 
zdań pomiędzy dwoma izbami kongresu wa­
szyngtońskiego, iż powszechnie mniemają, że, 
izba reprezentantów odrzuci uchw alony  w tym  
przedmiocie przez senat projekt.

T e l e g r a m y
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .

L  o n d y  n , 15 (3) marca. Gladsto­
ne i Granville zapowiedzieli w obu 
izbach parlamentu bil dotyczący 
przywrócenia stanu prawnego w Ir- 
landji, bez powszechnego ograni­
czenia wolności, za pomocą zawie­
szenia sądów przysięgłych, obo- 

, strzenia praw prasowych i innych
Chciała mi przerwać, lepz nie zważałem na to i 

mówiłem dalej:
— Oh! nie trwóż aię pani... Tajemnica twoja u- 

mrze wraz ze mną. Nie przybyłem no to ażeby jej 
nadużyć lecz aby się oddać na usługi pańi.

— Doprawdy, panie!— zawołała— nie rozumiem 
co chcesz mówić?

Pierwsze to były. słowa, które wymówiła do mnie, 
a jakkolwiek wyrażały gniew silny , wywołany 
wstydem—zachwyciły mię jak  niebiańska muzyka.

Zrozumiałem to jednak że ńietylko moje słowa 
lecz sama obecność nawet, w takiej chwili, musiała 
jej przykrość sprawiać. Ozwałem się przeto znowu 
głosem, któremu starałem się .ąadafi ton głębokiego 
uszanowania:

— Błagam panią, ażebyś przez wzgląd na siebie 
samą, raczyła mnie wysłuchać... Ńie masz tu pani 
nikogo ani bratą, ani m ęża,; którzyby mogli obronić 
cię przed zuchwalstwem jednego nędznika; jest prze­
to obowiązkiem każdego uczciwego człowieka od­
dać. się na twoje rozkazy. Jeżeli ukazałem się przed 
panią, to dla tęgo jedynie że włąsne twoje, wymó­
wione w boleści Wyrazy, ośmieliły, mię do tego kro­
ku- Czyhż bowiem nie żądałaś pani mścioiela? 
A wreszcie, dądałejn, jakkolw iek nie miałem zaszczy- 
tu być przedstawionym pani, mniemam jednak że 
osoba moja nie jest jej zupełnie nieznaną...

Nie mogłąpowściągnąć ąśmieohu... i pierwszy raz 
dostrzegłem jej wzrok łagodnie aą, mnie zwrócony.

ih | oo o t*oi !.\o-vt BjlfóiW ...nioeisl)
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energicznych środków wyjątko­
wych.

P a r y  i*, 15 (3) marca. Z aprzecza­
ją  pogłoskom o rozdwojeniu pomię­
dzy O llivierem  a Daru w  Kwcslji 
rzym skiej, rów n ież  jak  i o dymisji 
Mac-Mahona. —Ausirja ma popierać 
rzym ską po litykę  rządu francus­
kiego, ale nie w y ś le  posła na sobor.

B u k a r e s z t ,  15 (3) marca. D na  
odrzuciła w n iosek  co do redukcji 
armji, i przyję ła  popraukę odrzu­
cającą now e pow iększen ie  arty-

^ ( to'rrespondenz bureau).

W iadom ości telegraficzne.
* Wiedeń, 13 {1 marca. Dzisiejsze pisma poranne 

donoszą., że rząd zamierza złożyć w radzie państwa,
podczas teraźniejszej jeszcze sesji, p io jek t do praw a 
w przedm iocie zaprowadzenia " 7  boro w bezpośre- 
dnich dd izby deputowanych. Kząd austrjacki, 
w swym charakterze mocarstwa które prezydo- 
wało na ostatniej konferencji m iędzynarodowej eu­
ropejskiej w kwestji telegrafów, upoważnił po­
sła  austriackiego w W aszyngtonie, ażeby na sku- 
tek zaproszenia ze strony prezydenta G ranta, wziął 
udział w konferencji m iędzynarodowej mocarstw 
m orskich w przedmiocie zapew nienia lepszej opieki 
dla d ru tu  telegrafu atlantyckiego. ( ft olffs T. B .)

* Phryż, 13 marca (23  Lutego). D ziennik Trańęais 
zaprzecza wiadomości, jakoby nadeszła już  tu  odpo­
wiedź rządu papiezkiego na ostatnią depeszę h r. 
D aru . — -Leż pismo powiaua, że na dzisiejszem po­
siedzeniu rady  m inisterjalnej roztrząsane będą wa­
żne kwestje. {Tamże).

* Baryż, 13 { l j  marca. Constitutionnel donosi, że 
cesarz posłał jednego  ze swych jenerałów  do JB'ran- 
ciszka z Assyżu, dla wyrażenia mu swego niezado­
wolenia z powodu ostatnich zajść w jego  stosunkach 
familijnych. Constitutionnel dodaje do tego, że ce­
sarz w ynurzył jednocześnie życzenie, ażeby przy­
szło do skutku porozumienie przyjacielskie, a to 
dla uniknienia środków, k tóreby zrobiły ujmę go­
ścinności francuzkiej. plam ie).

* Madryt, IZ  marca {ZO lutego). 7  a posiedzeniu 
kortezów m arszałek P rim , odpowiadając n a  długą 
mowę p. C astełar, odparł energicznie wszelką myśl 
zamachu stanu. Pow iedział on, że jeżeliby, kiedy 
wolność kortezów była zagrożoną w przedmiocie 
w yboru m onarchy, walczyłby przeciw ko nieprzyja­
ciołom władzy kortezów. Dzis m arszałek P rim , od­
powiadając na interpelację, zaprzeczył istnieniu do­
kum entów dotyczących w. K uby, jakoby takowe 
znajdować się m iały w rękach kongresu  am erykań­
skiego. Oświadczył on, że nie istnieje żaden doku­
m ent podpisany przez niego ćo do odstąpienia w. 
K uby na rzecz Stanów Zjednoczonych. {Cór. 11. B . J .

* Waszyngton, 13 marca {33 lutego). Senat przyjął 
dzis, 32 głosam i przeciw  10, zaproponowany przez 
S h erm ań a  i w kilku punktach poprawiony bil w 
przedm iocie ukonsńlidowania d iugupaństw a. W swej 
zmienionej obecnie formie, bil ten upoważnia sekre­
tarza, skarbu do emisji nowych bonow za sumę 1,200 
mitjonow dołurow, od których kapitał i procenta 
spłacane będą brzęczącą m onetą i bez potrącania 
podatku. Ilony  te dzielić się będą na trzy  serje, a 
mianowicie: l j  400 miljonów w bonach ó-procento- 
wych, spłacalnych w ciągu 10 do 40 lat; będą one 
m ogły być wymieniaue al pari na pozostałe bony 
% iń 2) 4oO miljonów w bonach 4 */a procentowych, 
spłacalnych w ciągu 10 do 40 la t; nie będą one mo­
gły  być wymieniane na te pozostałe obligacje, ażjo 
od których za wymianę na złoto wynosi więcej ja k  
^  ?»7m nareszcie 3) 400 miljonów w bonach 4-pro- 
centow7ych, spłacalnych w ciągu 20 do 40 lat, n ie­
wym ienialnych niżej al pari na żadne pozostałe ob­
ligacje Stanów Zjednoczonych. Dalej bii upoważnia 
sekretarza skarbu do sprzedaży wszystkich bonow, 
jak ie  będą puszczone w obieg na zasadzie tegoż bi­
lu, po kursie papieiow  za złoto, dla użycia takow e­
go na wycofanie z obiegu tych dawnych bonow, któ­
re  nie będą zapi opono wane do wymiany na nowe 
bony; ajentom, którym  powierzona będzie sprzedaż 
bonow, może on płacić po yz‘y0 prowizji. \ \  końcu 
bil udziela sekretarzow i skarbu pełnomocnictwo 
nieograniczone do zwiększenia emisji bonow 4-pro- 
centowych, pod warunkiem atoli, ażeby nie miało 
miejsca żadne zwiększenie ogółu długu  narodowego. 
 ̂Wolffs rl .  B .)

* Waszyngton, 13 {1) marca. P rzy ję ty  przez senat1 
b il w przedm iocie ukonsolidow ania d ługu państwa, 
złożony został obecnie w izbie reprezentantów , k tó­
ra  odesłała takow y do komisji finansowej. Panuje 
przekonanie, że bil ten  zostanie w izbie reprezentan­
tów znacznie zmodyfikowany, lub też może nawet 
całkiem odrzucony. {Tamże).

* ( i  r  o s k i  k r z e w i c i e l i  o ś w i a t  y). 
Warsz. pn iew . pisze: „Nieproszeni kierownicy i
krzew iciele oświaty pośród galieyjśko-rusińskiego 
ludu, wym yślają sposoby, jakby  za pomocą tenden- 
cyjnego systemu wychowania uczynić ten ludpow ol- 
nem  narzędziem  swych knowań. Jakkolw iek m askują 
swe nieczyste cele, zły  charak ter ich dążeń w ypły­
wa na wierzch, sam przez się. W  takim  duchu wy- 

i gadał się niedawno krakow ski korespondent Dzien- 
! nika Poznańskiego, w następujących słowach: „Jak- 
| kolw iek do szerzenia oświaty pomiędzy ludem w 
j G alicji potw orzyły się liczne stowarzyszenia, apod- 
I  niesienia jego  dobrobytu podjął się bank włościański, 

jednakże ani podjedńym , ani pod drugim  względem 
nic nie zrobiono i lud galicyjski ja k  był, tak jest cie­
m ny i biedny. T a ciem nota i nędza ludu jest głów ną 
przyczyną słabości Galicji. W  tej ciemnocie i nędzy 
ludu tkw i także źródło nieszczęsnej kw'estji rusińskiej; 
gdyż każdy wykształcony i  uczciwy rusin staje się na­
tychmiast przyjacielem jeżeli nie synem Polski, a wrogiem 
Moskwy (sic!).AOtóż podniesienie oświaty i dobroby­
tu  ludu je s t „być albo nie być” dla Galicji, je s tk w e - 
stją przyszłości narodow ej.” O to więc cel dobro­
dziejstw, jak ie  polacy zam ierzają zlać na galicyj­
skich rusinów! P rzy  pomocy tendencyjnego syste­
mu wychowania, chcą przekształcić pojęcia narodu, 
przekręcić wrodzone jeg o  instynkta, zaszczepić nie­
nawiść dla „M oskwy,”— a każde w ten sposób prze­
robione indywiduum , staje się u nich „uczciwym i 
w ykształconym  rusinem .” D alej, m aterjalna po­
myślność galicyjsko-rusiriskiego ludu, powinna być 
użyta na urzeczywistnienie polskiej „przyszłości na-

leniem Jenerał-F eldm arszałka Nam iestnika w K ró ­
lestwie, odbyło się w zam ku drugie ogólne ze­
branie członków tow arzystw a pielęgnow ania ra ­
nionych i chorych wojskowych, pod p rezydencją  
towarzysza prezesa je n e ra ł-ad ju ta n ta  M inkwitza 
(w nieobecności prezesa, jenera ł-ad ju tan ta  baro­
na Ram saya). Jen era ł M inkwitz zagaił posiedze­
nie mową, w której przedstaw ił porządek zajęć na 
zebraniu i następnie wezwał obecnych członków do 
przystąpienia do wyboru osób do miejscowego z a ­
rządu, na miejsce czterech członków, losem z niego 
ustępujących, a m ianowicie.na miejsce arcybiskupa 
w arszawskiego i now ogieorgiewskiego Joanicjusza, 
jenera ł-ad ju tan ta  Patkula , jenerał-m ajora z orszaku 
Jeg o  Cesarskiej Mości K ataleja, i rzeczywistego 
radcy stanu Pfela, jak również trzech członków do 
komisji dla spraw dzenia spraw ozdania za rok mi­
niony.

O becni członkowie zaczęli od tego, że jedno­
myślnie postanowili prosić Jenera ł-F eldm arszałka  
hrabiego B erga, o przyjęcie na znak najgłębszego 
uszanowania i wdzięczności za okazaną przez niego 
pomoc do skutecznego rozwoju tego tow arzystw a, 
godności honorowego członka warszawskiego miej­
scowego zarządu. Takaż sama uchwała następnie 
została przyjęta i co do arcybiskupa Joanicjusza. 
U chw ały te zaraz były podpisane przez obecnych 
członków, zgrom adzonych w liczbie około 40.

N astępnie referent zarządu, rzeczywisty radca 
stanu Schmidt, odczytał uchwałę warszawskiego 
dam skiego kom itetu o wyborze na honorowego 
członka tegb kom itetu, byłej jeg o  przew odniczą­
cej, jenerałow ej Patkulow ej, za jej działalność w  
kom itecie damskim. U chw ała ta  została zatw ier­
dzona podpisami członków ogólnego zebrania. N a 
miejsce zaś jenerałow ej Patkulow ej, k tóra  ja k  wia­
domo w yjechała do St. Petersburga, na przew odni­
czącą w damskim komitecie w ybrana została baro­
nowa von M engden.

N astępnie referent odczytał zdanie ąprawy z czyn­
ności miejscowego zarządu za miniony 18b9 r. R a-

rodow ej.” D la  tego to galicyjscy dobroczyńcy, nie : my na8zeg0 pisma nie pozwalają nam pomieścić
pozwalają rusinom uczyć się w edług swego własne- j ba rdz0 obszernego zdania sprawy, i dla tego ogra-
go rozum u Krusińskiego, nawet w szkołach pryw a- j n ; CZy m y  8ię na wskazaniu niektórych ciekawszych

" "  okoliczności. Jedno  z trudniejszych zadań tow arzy  
stwa stanowi rozstrzygnięcie kwestji co do sióstr mi

tńych, zakładanych z własnych ich szczupłych fun- ! 
duszów. U kładając plany dla swej przyszłości na­
rodowej, wcale nie tają swych dążeń do polityczne­
go separatyzm u, a tymczasem z powodu posłania z 
Rosji do G alicji k ilkuset skrom nych elem entarzy, 
lub ofiar pryw atnych rosjan na rusiński tea tr naro ­
dowy-—nie opuszczają sposobności wpoić komu na­
leży, że ruski alfabet i ruski grosz, grożą A ustrji 
rozpadnięciem  się!... W ynurzając ubolewanie.

łosierdzia, przysposobienia ich na przypadek wojny 
i ich kom pletowania. D la  wszechstronnego roztrzą- 
śnięcia tej kwestji przez ludzi specjalnych, prezes 
warszawskiego zarządu, jen e ra ł-adjutant baron Ram ­
say poruczył dwom członkom zarządu, jenera ł-m a- 
jorow i Satlerow i i rzeczywistemu radcy stanu Bo- 
golubowowi (inspektorow i wojskow o-łekarskiem u

_______   „ „ _ i  naprzód, okręgu) ułoży ć co do sióstr m iłosierdzia oddzielne
że gm iny nie mają środków  prow adzenia ję j sku- j m em orjały i złożyć je  zarządowi. Dwaj ci ezłonko-
tecznie, Dziennik Poznański w k ład a -n a  ...... .
sejm galicyjski obowiązek 
gandy. Sejm

sp ra w a  z zam ie rzo n e j s tro n y  n ie  p o su w a  się  n a p rzó d ,
”  )-w p ro w a d z e n ia  je j  s k u ­

ci w k ła d a  - n a  m ie jsco w y  ; w je z a p a tru ją c y  się  n a  p rz e d m io t z ró ż n y c h  s ta n o -  
d a n ia  ś ro d k ó w  d o p r o p a -  . w js j, ( je<]en  z w o jsk o w o -a d m in is tra c y jn e g o , d ru g i  z

g a n d y . S e jm  o b o w ią z a n y  je s t  p o ż y c z y ć  g m in o m  j  czyst0  m ed y c z n e g o ) do sz li je d n a k ż e  do je d n e g o  i te -
m ilio n  z łr . n a  b u d o w a n ie dom ów  n a  sz k o ły , a  d w a  | w n io sk u , to  je s t  że  s io s try  m iło s ie rd z ia
m iljo n y  n a  za ło ż e n ie  w ło śc ia ń sk ic h  b a n k ó w  p o ż y c z - j  m  b y c  prZy 8p o so b io n e  w d w a  lu b  tr z y  m iesiące ,
k o w y ch . N ie  m o ż u a b y  o d m o w ie  w sp ó łc z u c ia  d la  , z a te m  p rze(f gam ą w o jn ą ; że  m o g ą  p rz y n o s ić  p o ż y ­
te j p ro p o z y c ji, g d y b y  sz k o ły  i b a n k i m ia ły  n a  w i- : ty lk o  w  a m b u la n sa c h , z e w n ą trz  s t rz a łó w  n ie -
d o k u  p ro s te , n ie  u ta jo n e  cele . i n n y  p o ls k i o rg a n , j p rZy jac ie la ; j  z e  Gd  s ió s tr  m iło s ie rd z ia  n ie  je s t  wy- 
Gtos Wolny, m ało  lic zy  n a  b an k i i p o k ła d a  n a d z ie je  | magana z a d n a  n a u k a . Z u p e łn ie  je s t  d o s ta te c z n e m , 
w ro z w o ju  m ie jsco w eg o  p rz e in y s  u. „ K a ż d y  z n as , — ! aby  b y ły  z d ro w e , n ie p o sz la k o w a n e j m o ra ln o śc i, i  
p o w ia d a  o rg a n  e m ig ra c ji p o lsk ie j, „ p rz e n o sz ą c  się | m Ja ły  d o b re  s e rc e . D a le j, je n e r a ł - m a jo r  S a tle r , ro ż ­
n a  g r u n t  o jczy s ty , s ą d z i, że  m u  p iz y n a jm n ie j  g o rz e j j b ie ra ją c , j a k ie  p rz e d m io ty  s ta n o w ią  n a jn ie z b ę d n ie jsz ą  
n ie  b ęd z ie  j a k  n a  obcej z iem i; t j  m czasem  je ż e l i  n ie - | p o trz e b ę  p o d c z a s  w o jn y , j a k  n p . nosze , b a n d a ż e , szar- 
n ia  w ła sn y c h  fu n d u szó w , lu b  silne j p ro te k c ji ,  n ie z a -  . p je> lu d z ie  do  p rz e n o s z e n ia , . zd o ln i fe lc z e rz y  i t. p ., 
w o d n ie  z g in ie , d la  te g o , że  s ta n ie  się tu ła c z e m  i i j o ch o d z i d o  te g o  w n io sk u , że  u  n a s  p o d czas  w o jny , 
w ś ró d  sw o ich . D la te g o  lo n d y ń sk ie  p ism o  ra d z i g a -  j to w a rz y s tw o  p ie lę g n o w a n ia  ra n io n y c h  i ch o ry c h  
lic jan o m  k o rz y s ta ć  z u s łu g  p o w ia c a ją c y c h  do  r o -  j w()js k o w y c h , p o w in n o  z n a jd o w a ć  się b e z w a ru n k o w o  
d z in n e g o  k r a ju  e m ig ra n tó w , k to iz y  p rz y n o s z ą  z so - i w  ro z p o rz ą d z e n iu  a d m in is tra c ji  w o jsk o w ej, i p o d le - 
b ą  w iad o m o śc i te ch n iczn e  i d o św iad czen ie , z a k ła d a ć  I g a<> je d n e m u  z w ie rz c h n ik o w i,—-g łó w n e m u  dow ódcy  
p rz y  ic h  p o m o cy  p rz e m y sło w e  z a k ła d y  i ro z w ija ć  j woj s iC) z e b y  w  s k u tk u  d w ó ch  ró ż n y c h  ro zp o rząd zeń , 
rwiiYiiielnrióń Iżruni* Kiinlfl Z!lŚ< Cl O ktOl'Vfih WSZVSCV ..! « n m nP.V ftl"pomyślność kraju; „banki zaś, do k tórych wszyscy 
rzucili się, bez przem ysłu, tylko w yciągają pienią­
dze za granicę.” D opoki nie podniesie się miejscowa 
pomyślność za pomocą rozwoju przem ysłu, dopóty 
pow iada pismo londyńskie, „napróżno bracia nasi z 
za kordonu będą spodziewali się 100,000 dzielnej 
Galicji, popartych całą siłą A ustrji, zobaczyć rzu ­
cających się na glinianego kolosa północy; tym cza­
sem m am elucy (stronnicy gabinetu wiedeńskiego), 
śmieją się z tych dobrodusznych marzeń, i starają 
się o koncesje w W iedniu. Pogardzani w Galicji 
„mamelucy,” jednakże zajmują się jakąś p rak tycz­
ną spraw ą, kiedy m arzący „odbudowywacze ojczy­
zny od m orza do m orza,” siedzą z założonemi rę­
kam i.”

* ( W a r s z a w s k i  m i e j s c o w y  z a r z ą d  t o ­
w a r z y s t w a  p i e l ę g n o w a n i a  c h o r y c h  i r a ­
n i o n y  c h  w o j s k o  w y c h ) . W  p iątek , 27 lu tego 
(11 m arca), o godzinie 12-ej w południe, za zezwo­

nie zachodziły sprzeczności w udzielaniu pomocy ra­
nionym, jednem  słowem, towarzystwo powinno po­
m agać adm inistracji na polu bitwy, lub w tyle arm ji, 
nie rozporządzeniam i a swemi środkami. P rzy  te m 
jenerał major Satler, wyjaśniając historję powstania 
w E urop ie  tow arzystw  pielęgnowania ranionych 
wojskowych (po bitwie pod Solferino), powiada w 
swym memorjale, że podobnie jak  w E uropie, i w 
Stanach Zjednoczonych północnej A m eryki, u tw o­
rzyły się także podczas wojny o nierozdzieinosć Sta­
nów, takież towarzystwa. Lecz tam tow arzystw a mia­
ły inny, szczególny charakter. 1 izy  ogólnem  oży­
wieniu publiczności, północno am erykańskie tow a­
rzystw a przyjęły tak ogromne rozm iary, iż niejako 
pochłonęły administrację wojskową, przez swe nie­
zmierne środki. Tow arzystw a zebrały  tam  w naj­
krótszym  czasie, z dobrowolnych ofiar 212 miljonów 
dolarów, co wynosi 282 m iljony rsr. Zupełnie rzecz 
się ma inaczej w E urop ie  (gdzie obecnie we wszyst­
kich tow arzystwach nie zbierze się kapitału  do 3-ch
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miljonów, rs.) i u nas, gdzie zebrane dotąd, w ciągu 
2  lat, sumy są bardzo nieznaczne. N akoniec w S ta­
nach Zjednoczonych podczas wojny ilość am erykań­
skich wojsk z 15 tys. ludzi, praw ie w m gnieniu oka 
doprowadzona została do miljona, kiedy w E uropie, 
praw ie we wszystkich arm jach, wydziały ekonom i­
czny i lekarski mniej lub więcej są uorganizow ane 
stosownie do potrzeb jak ie  mogą mieć arm je pod­
czas wojny, zatem w E uropie pryw atnym  tow arzy­
stwom pielęgnow ania ranionych i chorych wojsko­
wych nie przyjdzie się odgryw ać takiej roli ja k  w 
Am eryce; od nich będzie wym agana pomoc tylko 
w  niektórych punktach, działań wojennych, miano­
wicie tam, gdzie środki adm inistracji okażą się nie 
całkiem  dostateczne.

D alej ze zdania spraw y okazuje się, że guberna­
to r  lubelski, jenerał-m ajo r Bućkow ski, w celu roz­
powszechnienia wiadomości pom iędzy miejscowemi 
mieszkańcami o ustawie towarzystwa, a zatem dla 
korzyści towarzystwa, proponow ał ze swej strony, 
przełożyć ustaw ęna języ k  polski dla obznajmienia z 
nią mieszkańców gubernij K rólestw a. W arszaw ski 
zarząd miejscowy, rozważywszy propozycję jenerał- 
m ajora Bućkowskiego, uznał ją  za niemożliwą!, w o ­
bec tego, że w teraźniejszym  czasie, z wprow adze­
niem  języka ruskiego w zarządach adm inistracyj­
nych, uniw ersytetach, gimnazjach i innyeh rządo­
w ych i pryw atnych zakładach naukowych, miejsco­
wi mieszkańcy o tyle znają język  ruski, że mogą 
zrozum ieć ustawę i w tym języku. P rzek ład  zaś u- 

, staw y na język  polski i w ydrukow anie jej, pociągnę­
łoby za sobą znaczne koszta, bez przyniesienia szcze­
gólnego pożytku; pomiędzy innemi, jednym  z g łó ­
w nych celów towarzystwa, powinna być we wszyst- 
kiem  możliwa oszczędność i zachowanie posiadanych 
funduszów, które stanowią najgłówniejsze środki to ­
w arzystw a w każdym czasie. .Nakoniec pomimo te ­
go, że praw ie we wszyskich polskich gazetaoh było 
już kilka razy ogłoszone o założeniu w W arszawie 
tow arzystw a pielęgnow ania ranionych i chorych 
wojskowych, z tutejszych mieszkańców bardzo m ała 
liczba w ynurzyła życzenie zapisania się na człon­
ków tego towarzystwa, ja k  się to okazuje ze świeżo 
w ydrukow anej listy członków , w liczbie których 
przeszło °/j0 stanowią wyłącznie osoby pochodze­
nia ruskiego i przeważnie wojskowi; zatem mniej 
niż '/,,, przypada na polaków. D obrow olnych zaś 
ofiar od nich praw ie nie ma wcale. D la  tego też, jak  
się okazuje z m em orjału jenera ł-m ajo ra  Satlera, 
i u tw orzenie sióstr m iłosierdzia podczas wojny w 
tutejszym  kraju, nieomal nie będzie możliwe, i we­
d łu g  wszelkiego prawdopodobieństwa, trzeba będzie 
j e  przysposabiać w wewnętrznych gubernjach Ce­
sarstwa.

O bok tego, pomimo wszelkich usiłow ań m iejsco­
w ego zarządu, dotychczas w gubernjach K rólestw a 
u tw orzy ł się i rozpoczął swe działania, ty lko jed en , 
z  wyłączeniem W  arszawy, kom itet damski, w mie­
ście gubernjalnem  Suw ałkach i jeszcze przew idy­
w ana je s t z czasem możność o tw arcia takiegoż ko 
m itetu w m. Siedlcach. W  innych zaś miastach gu - 
bernjalnych, kom iteta te, w edług doniesienia gu­
bernatorów , nie mogą być otw arte w krótkim  cza- 
sie.

W  końcu spraw ozdania wskazane jest, że do k a ­
sy warszawskiego miejscowego zarządu, włączając 
dochód warszawskiego kom itetu dam skiego, w pły­
nęło ofiar pieniężnych w ciągu zeszłego 1869 roku, 
7,999 rs. ^4 kop. Szkoda że niektórzy z członków 
założycieli i rzeczywistych, ja k  się to okazuje z w y­
drukowanej listy za rok  przeszły, jeszcze nie wnie­
śli do kasy towarzystwa swych rocznych składek za 
1869 r. Cały zaś kapita ł warszawskiego miejsco­
w ego zarządu od czasu jego  otw arcia (w m aju 1868 
roku), do 1 stycznia 1870 r. wynosi 15,230 rs. 22 
kop., po opłaceniu zaś w ydatków  za cały czas 

• istnienia miejscowego zarządu w W arszaw ie, na 
kancelarję i urządzenie 2 skarbonek (przy w arszaw­
skim ruskim  klubie i przy warszawskim klubie m y­
śliwskim) w ilości 172 rs. 20 kop., pozostało 15,058 
rs. 2 kop.

Nakoniec dodam y, że w skutku balotńwania, na 
now ych członków warszawskiego miejscowego za­
rządu  tow arzystw a, w miejsce czterech losem ustę­
pujących zostali w ybrani: ku ra to r warszawskiego 
ok ręgu  naukowego, ta jny  radca senator W itte, po­
czesny obyw atel dziedziczny Istom in, warszawski 
bankier L . L esser, i naczelnik 3-ej dywizji piechoty 
gw ardji, jenera ł-ad ju tan t, baron M eller Zakom el- 
ski. Na członków zaś komisji rewizyjnej zostali wy­
brani większością głosów: prezes warszawskiej izby 
obrachunkowej, rzeczywisty radca stanu H ubenet, 
dymisjonowany jenerał-m ajor inżynierji Golikow i 
warszawski w ice-gubernator, radca stanu Daniłow.

Tym  sposobem obecny skład warszawskiego miej­

scowego zarządu tow arzystw a je s t następujący: 1) 
warszaw skiego miejscowego zarządu członkowie 
honorowi: Jenerał-F eldm arszałek  hrabia B erg; a r­
cybiskup warszawski i now ogieorgiew ski Joan i- 
cjusz; prezes, jenera ł-ad ju tan t baron Ramsay; to­
warzysz prezesa, jenera ł-ad ju tan t M inkwitz; człon­
kowie: tajny  radca senator W itte, jenera ł-ad ju tan t 
baron M eller Zakomelski, jenera ł-ad ju tan t K rasno- 
kutski, jenerał-lejtnan  D ieterichs, tajny radca se ­
nator Sołowjew, jenerał-m ajo r Sobolewski, jen e ra ł-  
m ajor C zernicki 3-ci, jenera ł-m ajor z orszaku Jeg o  
Cesarskiej Mości baron F rederiks, poczesny oby­
watel dziedziczny Istom in, jenera ł-m ajo r baron 
M edem, jenerał-m ajor Satler, rzeczywisty radca 
stanu Bogolubow, bankier L evi Lesser; k a s je r—je ­
nerał-m ajor Chomentowski; referent— radca stanu 
Schm idt;— 2) warszawskiego kom itetu damskiego: 
członkowie honorowi: H rab ina  B erg  i Patkulow a; 
przew odnicząca baronowa von M engden; tow arzy­
szka przewodniczącej Feuchtnerow a; członkowie: 
Allerow a, Braunschwejgowa, Satlerow a, M uchano- 
wowa, Rozwadowska, Sołowjewowa, Słuczewska; 
kasjerka— Brew ernow a; referentka — księżna W ach- 
wachowowa. ( Warsz. Dniewn.).

* ( T o w a r z y s t w o  k r e d y t o w e  m i a s t a  
W  a r s z a w y )  nadesłało nam następujące zaw ia­
domienie: Przew odniczący w kom itecie założycieli 
towarzystwa, podaje do wiadomości powszechnej, że 
gdy w arunki ustawą wym agane, pod względem li­
czby zgłaszających się o udzielenie pożyczki i pod 
względem wysokości ubezpieczenia ogniowego 
spełnione zostały, w zastosowaniu się do § 5 ustawy 
i na mocy zezwolenia J W . N am iestnika K rólestw a 
wyznaczonym został na dzień 9 (21) m arća r. b. go­
dzinę 11-ą z rana term in pierwszego ogólnego ze­
brania członków zawiązującego się towarzystwa. 
Posiedzenie odbytem zostanie w sali zebrań tow a­
rzystw a kredytow ego ziem skiego, w gm achu tegoż 
tow arzystw a , w prost kościoła ewangelickiego. 
P rzedm iotem  uchwały ogólńego zebrania będzie: 
a)-w ybór członków do kom itetu nadzorczego i do 
dyrekcji; b) rozpoznanie rachunku w ydatków  po­
niesionych na początkowe urządzenie tow arzystw a. 
B ilety imienne wejścia, wydawane będą w biórze 
założycieli, urządzonem  w W arszaw ie, w gm achu 
rządowym  przy ulicy P rzejazd pod N r. 645/6 co­
dziennie od godziny 12-ej w południe do 3-ej po 
południu, poczynając od d. 5 (17) m arca r. b. do 
włącznie dnia 8 (20) tegoż miesiąca. Pełnom ocni­
ctwa mogą być udzielane jedynie  stowarzyszonym. 
Stosowne w tej mierze blankiety udzielane będą w 
biórze założycieli. L ista  właścicieli nieruchomości 
którzy  przystąpili już  do towarzystwa, może być 
przejrzaną każdego dnia w biórze kom itetu założy­
cieli. D rukow ana lista stowarzyszonych wręczoną 
będzie biorącym  udział na ogólnem zebraniu przy  
wejściu na posiedzenie. D eklaracje w przedmiocie 
przystępow ania do tow arzystw a przyjm ow ane bę­
dą bez przerw y do włącznie dnia 7 (19) m arca r. 
b. godziny 2-ej z południa, porządkiem  dotychcza­
sowym. Przystępujący do tego term inu, będą mo­
gli uczestniczyć na zebraniu, na rów ni z tym i, któ­
rzy  już  dO towarzystwa przystąpili.

* ( O p i e k a  n a d  z w i e r z ę t a m i .  — K a r y  
p o l i c y j n e ) .  W arszaw ski oddział opieki nad 
zwierzętam i w yw arł ju ż  znaczny wpływ  swą dzia­
łalnością, i sceny okrutnego obchodzenia się ze, 
zwierzętam i stają się na ulicach naszego miasta co­
raz rzadsze. K iedy poprzednio, na  podstawie w ia­
domości z rozkazów do policji wykonawczej, p ra ­
wie codziennie donosiliśmy o podobnych w ypad­
kach, teraz od pew nego czasu nie spotykaliśm y w 
rozkazach wspomnionych, zupełnie praw ie k ar za 
podobne przekroczenia. Niezawodnie przyczyniło 
się do tego w części i polepszenie się na ulicach m. 
W arszaw y drogi, k tó ra  była niesłychanie ciężką 
dla koni. W szelako nie można powiedzieć, aby już 
teraz zupełnie wykorzenione zostały podobne prze-" 
kroczenia, gdyż w jednym  z ostatnich rozkazów  do 
policji wykonawczej, spotykam y wiadomość o wy­
mierzonej na jednego, Z zamiejskich w praw dzie mie­
szkańców, karze w ilości kop. 50, za okru tne obcho­
dzenie się z cielętami. N ie tak  pomyślnym skut­
kiem, ja k  się zdaje, wieńczą się niezm ordowane u • 
siłowania władzy policyjnej w celu skłonienia wła­
ścicieli d o  utrzym yw ania czystości i porządku zew­
n ą trz 'i wewnątrz ich posesij. Nie ma praw ie rozka­
zu do policji wykonawczej, w którym  nie byłoby 
wymienionych kilku lub kilkunastu właścicieli do­
mów, ukaranych pieniężnie, za niestosowanie się w 
tym  względzie do przepisów policyjnych. Pom ię­
dzy innemi ww spom nióńym  powyżej rozkazie, spo­
tykam y wiadomość o wymierzonej karze po kóp. 50 
na trzech właścicieli domów, za nieoświecanie scho­
dów, przez co, pam iętając tylko o swych własnych

korzyściach, narażali ludzi chodzących po tych 
schodach na niebezpieczne wypadki.

* ( C e n y  z b o ż a ) .  Podług wiadomości z dnia 2 7 lu­
tego (11  marca) r. b. przez gubernatora kieleckiego nade­
słanych, Ceny zboża wgubernji kieleckiej od i (1 3 )  do 8 
(2 0 ) lutego były następujące: za czetwert żyta płacono 
przecięciowo rs. 5 kop. 7 8 ‘/ a, owsa rs. 4 k. 2 1/2 , za pud 
siana k. 33 '/a, słomy k. 22 '/a.

* ( S t a n  p o w i e t r z a .  — H a n d e l  z b o  ż a). P o­
dług korospondencji z d. 2 7 lutego (11  marca) r. b. z M ie­
chowa (powiat miechowski, gub. kielecka) do Gaz. Handl., 
powietrze w okolicach tamtejszych je st  wilgotne, mgły g ę ­
ste, a błota wielkie utrudniają komunikację. Pogoda je st  
ciepła, a rolnicy czekają aby ziemia nieco stężała dla roz­
poczęcia orki. — W  handlu zbożowym panuje zastój, popy­
tu nie ma żadnego, a ceny są tak nizkie iż każdy wstrzymu­
je  się ze sprzedażą. Za korzec pszenicy płacono rs. 6 k. 
3 0 , żyta i grochu rs. 3 k. 30 —  rs. 3 k. 4 5 , jęczmienia 
rs. 3 k. 15 . ,

•* ( H u r j c r e h ) .  D ziś rano było 6,9° stopni 
zimna, czyli mróz by ł mniejszy od wczorajszego, k tó ­
ry  trzym ał przez cały dzień. W oda na W iśle jest 
w jednakow em  położeniu. Największy zator zrobił 
się pod M niszewem i usiłowano go tam  wysadzić 
prochem . L ody  skoro tam  ruszą napotkają na zator 
pod Siekierkam i, a następnie pod Bielanami.

—  Zima ani myśli ustąpić... napróżno m arcowe 
słońce topi w południow ych godzinach śniegi i za­
wiesza soplami lodu dachy — wieczorem i przez 
noc, znowu mróz i to kilkostopniow y, ściska na po­
w rót ziemię i um acnia resztki śniegowych zapasów. 
T ak  więc trzeba się zrezygnow ać i nie sposobiąc 
się na wczesne p rzy b ic ie  w iosny czekać aż ta  zielo­
na i woniejąca ru sa łk a 'n a tu ry , sama do nas w re­
szcie zejść raczy...

— Ze zima nie rychło jeszcze ustąpi, dowodzi 
tego wczorajszy arty k u ł w Kurjerze Codziennym, o 
sklepie p. Penkali, w którym  usiłowanem  jest dó- 
wieść, że nowo zaprowadzona przy tym  sklepie sprze - 
daż fu ter rozw inęła się na tak  olbrzym ią skalę, iż 
nie tylko miejscowym potrzebom  zadość czyni lecz 
nadto jeszcze zaopatruje w futra, Berlin, P a ­
ryż, P e te rsb u rg  i M oskwę. D aru jem y, acz z silnem 
zastrzeżeniem , panu P enkali berlińskich i paryz- 
kich kundm anów —tylko niech na5 nie zmusza wie­
rzyć że P e te rsb u rg  i M oskwa, okryw ają się futram i 
z jego  składu, k tó ry  je s t zaledwie składzikiem  w 
porów naniu z ogrotnnem i w tych stolicach istńieją- 
cemi składam i. Zresztą, p. P enkala  będąc w roku  
zeszłym na ja rm ark u  w Niższym Nowogrodzie, 
m ógł się przekonać co znaczą takie jego , quasi hu r- 
towne zapasy fu ter w porów naniu z handlem  jak i 
W cesarstw ie prowadzą tym  towarem . Zresztą, nie 
je s t to winą kupca że go ktoś rozpędzony w zapale 
za nadto wychwalił.

Tym  czasem jednak  warszawianie, ja k  mogą, osła­
dzają sobie i zimno i post wielki!

— W czoraj wieczorem w sali klubu ruskiego 
m iał odczyt publiczny, zamiast rek to ra  Ł aw row skie- 
go, którem u choroba nie pozwoliła spełnić zapo- 
wiedzenia, profesor Polewoj, „o położeniu poety 
w społeczeństwie średniowiecznem.”

— D w ukrotne przedstaw ienie pierwszej części 
program u am atorskiego tea tru  na ubogich, tak  da­
lece się powiodło, że ahnatorowie postanowili \yyko- 
nać raż jeszcze ten  sam program  i to, o ile wiemy, 
w poniedziałek przyszły.

— W czoraj było przedstaw ienie A drjany  L e- 
couvreur w  wielkim teatrze. Ze sala była przepeł­
nioną nie trzeba mówić—dość powiedzieć że tego 
wieczoru pani M odrzejew ska występowała na sce­
n ie—je s t ona bowiem ciągle jeszcze magnesem  przy. 
ciągającym  publiczność warszawską i nie zdaje się 
aby ten magnes uroczy prędko swą własność miał 
stracić...

'— Pojutrze, w piątek na dochód ubogich pod 
opieką tutejszej instytucji zostających, w sali tea­
trzyku  dobroczynności, m agister nauk fizyczno-ma- 
tem atycznych, p. Stanisław  K ram sztyk mieć będzie 
odczyt „O przepow iedniach astronomicznych i 

p rzepow iedn iach  meteorologicznych.” C ena wejścia 
od osoby kop. 30, uczniowie naukow ych zakładów  
publicznych płacą połowę. Biletów  nabyć można 
w kancelarji towarzystwa od godziny 10 z pana do
6 wieczorem.

— W  niedzielę w teatrze wielkim, dany będzie 
poranek m uzyczno-deklam acyjnym  na korzyść sie­
ro t po ś. p. Em ilji Boraw skiej, szczegóły o którym  
znajdą czytelnicy pod rub ryką widowisk.

— W arszaw a, pomimo uskarżać się na brak  go­
tówki i tak  zwane „ciężkie czasy,” nie ty lko baw iła 
się doskonale i hucznie podczas karnaw ału, lecz i 
teraz, w poście dogadza sobie, chociaż po cichu — 
a już  jaw nie buduje się i szerzy. W iem y o k ilku 
now ych budynkach m ających się wznosić z wiosną,
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pomiędzy niemi i 2 oficyny entresolowe od frontu pa­
łacu ordynatów K rasińskich na K rakow skiem  P rz e d ­
mieściu, zamienią się w tym  roku  na dwie dwupię­
trow e kamienice. J a k  zaś w spaniałe gm achy s ta ­
wiają się tu również w tych czasach, dowodem słu ­
ży ogromny, miljony pewnie kosztujący, pałac pana 
Leopolda K ronenberga przy  M azowieckiej ulicy

— Ratusz przystro ił się jeszcze dwoma latarnia­
mi mlecznemi, na żelaznych słupach, p rzy  bram ie 
Wjazdowej — a rzeźbiarz p. M yszkowski układa o- 
becnie rysunek do fotografji zbiorowej, mającej 
przedstaw iać wszystkie osoby, k tóre  należały do 
budow y tego tak  pięknie odrestaurow anego gm a- 
chu.

— Tylko W ista  w tym roku  p ła ta  nam ostre n- 
gle. Porobione na niej ogrom ne zatory lodowe za­
top iły  wsie okoliczne — rzeka utw orzyła sobie na­
wet "nowe koryto  w okolicy G óry KalWarji i kęp 
Czerskich. U spokoi się jednak  z czasem ta Kapry­
śna m atrona, chociaż nie mało szkody sprawi.

—  W elo c ip ed y  p. R om anow sk iego  ro zp rze s trze ­
niają się coraz szerze j—ju ż  i w L u b lin ie  zna lazł się 
jeźd z iec , k tó ry  dosiada b ieg le  tych  żelaznych ru m a ­
ków . . ,

— K tóryś z medaljerów tutejszych ma zam iar 
przygotow ać medale do zawieszania dzieciom na 
szyi, na których wymienione będzie m ieszkanie i 
nazwisko ich rodziców- Środek ten  ma zebezpie- 
czyc dziatwę w razie zabłąkania podczas w iosen­
nych i letnich spacerów—każdy bowiem, dzięki o- 
Wemu medalikowi, będzie odprowadzić zbł^- 
kane dziecko rodziconn Ś rodek to praktyczny, choć 
nieco przypom ina tabliczki pewnej rasy naszych 
czworonogich braci... w panuDam venie...

— W  przyszłą niedzielę, obyczajem dorocznym , 
daną będzie o godzinie 10-ej wieczorem składkow a 
kolacja na cześć licznych u nas solenizantów, J ó ­
zefów w' resursie kupieckiej.

— O rkiestra w ęgierska z K om orna, wyjechała 
na  czas jakiś do N ow ogieorgiew ska— lecz powróci 
ztam tąd w sobotę, by przygryw ać m askaradow i- 
czom mającym się zebrać w Prado .

— Tow arzystw o dram atyczne Ratajewicza, g ry ­
wa w L ublin ie ogrom ny repertuar! dość powie­
dzieć, że przedstaw ia ono „Romea i Ju lję ,” a przed­
stawiało już  i „Safandulów” nawet, dotąd oczeki­
wanych na warszawskiej scenie.

— G azety belgickie pełne są pochwał oddawa­
nych grze Józefa W ieniaw skiego, k tó ry  tam  wy- 
stępuje w lićznych koncertach.

— Podczas piątej reprezentacji „H alk i’ w P e ­
te rsbu rgu  rolę tytułow ą śpiewała znowu pani P ła -  
tonow, i ja k  tw ierdzą, tym  razem  bardziej się po­
dobała niż pani M enszykow, nie ty le g rą  ja k  śp ie­
wem.

— P p . R appaport (ojciec i syn) znani już w ar­
szawskiej publiczności, anają zam iar wystąpić z kon­
certem  w końcu b. m. m arca, z k tórego połowę do­
chodu przeznaczają na korzyść sierot zostających 
pod  opieką tutejszej gm iny ewangelickiej.

—• Posiedzenie ogólne członków towarzystwa 
w sparcia  artystów  muzyki, odbędzie się w niedzielę 
d. 8 (20) b. m. w lokalu resursy  obywatelskiej o 
godzinie 11 z rana.

—  W  dniu onegdajszym  wieczorem , niew iadom y dotąd  
z nazwiska człowiek, rzucił się z m ostu A leksandrow skiego 
w rzekę W isłę  i u tonął. Ciało jeg o  uniesione bystrym  pę­
dem  wody, dotąd  wynalezione nie zostało.

 W  cyrkule Jerozo lim skim , Stróże dom u N r. 1 37 9:
Jó z e f  M ierzejew ski, A ntoni W iszniew ski i M aciej L e n a r-  
czuk, z powodu zawczesnego zatkania pieca, opalanego wę­
glem  kam iennym , położywszy się spać, zagorzeli. M iejsco­
wy naczelnik ucząstkowy, dowiedziawszy się o tem , p rz y ­
zwał felczera, z pom ocą k tó rego  zdołał przyprow adzić, ludzi 
ty ch ,d o  czucia, lecz jed en  z nich, to je s t  L enarczuk , jak o  
więcej osłabiony, odesłany został do szp ita la  D zieciątka 
Je z u s .

* Kursa monet zagranicznych w vVarszaime-
Za ta la r icczoraj rs. 1 kop. 2 2 dziś rs . 1 kop. 2 2.
Za frank „ „ — „ 34  -„ —  .. 34 .
Z a  z ł o t y  reń .„  „ — „ 6 8  „ „ — „ 6 8 .

K B -  W iadom ość ta  n ie pochodzi z urzędowego źródła i 
może tylko służyć za wskazówkę.

* (R  ę k  o p i s m a). Golos pisze, że m inister o- 
swiecenia publicznego, na żądanie tow arzystw a aka­
dem ickiego rum uńskiego, w ydal w tych dniach, 
ja k  s ły ch ać , rozporządzenie o zakom unikowaniu 
tow arzystw u na kilka miesięcy znajdujących się 
w mjuzeum azjatyckiem Cesarskiej _ akadem ji nauk 
dwóch rękopismów w języku  łacińskim , napisa­
nych przez D ym itra K antem ira, pod tytułem : a) 
Opis M ołdaw ji i b) H istoryczny, jeograficzny i po­
lityczny opis M ołdaw ji, z biogralją autora i rysun­
kiem .

* ( P o r t  b a ł t y c k i )  w d. 9 lutego oczyścił się 
od lodów podczas burzy. P o d łu g  Rewalsche Zeitung 
je s t nadzieja, że między portem  bałtyckim  a H am ­
burgiem  i L u b ek ą  ustali się żeg luga parowa, a n a ­
wet bezpośrednia kom unikacja parostatkam i z H u l- 
lem. K orespondent, podający tę wiadomość do po- 
mienionej gazety, sądzi, że port bałtycki może p ro ­
wadzić z A nglją korzystny handel bydłem.

* (f D y m i t r  B i b i k o w ) .  P od ług  doniesienia 
gazety' Wiest', zm arł w P etersbu rgu , <W nocy z d. 
21 na 22 lutego, były m inister spraw  wewnętrz­
nych D ym itr B ibikow, znany szczególniej jak o  by­
ły jen e ra ł-g u b ern a to r kijowski, z energicznej i roz­
sądnej działalności dla ruskiej spraw y w k ra ju  p o ­
łudniowo-zachodnim.

* ( C h o l e r a ) .  Gon. Urząd, podaje następujące 
doniesienia: W  M oskwie do pozostałych 15 lutego 
cholerycznych przybyło 20 lu tego 4 osób; z ogól­
nej ilości chorych wyzdrow iało 8, zmarło 4, i pozo­
stało 8; od daty ukazania się cholery w M oskwie 
t. j .  od 25 grudnia do 21 lutego, zachorowało 183 
osób, z k tórych w yzdrowiało 73, zmarło 102. W no­
cy 12 na 13 lu tego przybył do szpitala wojskowe­
go żołnierz 87-go neuschlotskiego pułku Zwiagm, 
z sym ptom atam i cholery, a 13 lutego nadesłany zo­
stał tamże żołnierz 85 w yborgskiego pułku P ie t- 
czak, chory na cholerynę. O badw a zachorowali n a ­
gle, bez szczególnych przyczyn. Stan zdrowia żoł­
nierza Zwiagina, po wzbudzeniu reakcji, 17 lu tego 
polepszył się.

KORESPONDENCJA DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.
i -yżo  u ia u lis iw  Z  oiti $ \in ese  G d ań sk , 12 m arca .

Pogoda zm ienna, odwilż, przym rozki i śnieg! na p rze ­
m ian. W ia tr  północno wschodni.

W  A nglji pomimo słabego pokupu , ceny pszenicy zaraz 
z pocźątku tygodnia m iały lepszą ten dencję . T ow ar k ra jo ­
wy płacono o •%  do 1 szylinga, zagraniczny o 1 szyling 
drożej, a ładunki okrętow e w portach  będące, chętnych znaj­
dowały kupców. M ałe dowozy krajow e i zagraniczne, jak o  
też  wzm ocnienie się ceny pszenicy w A m eryce, gdzie zaso­
b y ‘śpichrzowe daleko m niejsze ja k  powszechnie sądzono, 
zdają  się być głów ną przy czy ną tego  polepszenia targów  an ­
g ielsk ich . Jęczm ień  o %  szylinga droższy. Ceny grochu 
dobrze się utrzym ały.

W e P ranej i na większej części placów ceny pszenicy .po­
dniosły się w przeciągu tygodnia  o 50 centim ów na 120 k i­
logram ów, a m ąka o 1 fran k  na worku. W M arsylji g łó ­
wnym składzie czarnom orskiej pszenicy, ceny pozostały bez 
zmiany. Żyto więcej żądane i droższe o 25 centim ów na
115 kilogram ów.

N a naszym placu  w sku tek  pom yślniejszych wiadomości 
zagranicznych, pokup był więcej ożywiony, chociaż p o rt j e ­
szcze pokry ty  lodam i i Siind zam knięty. P rzy  małym do­
wozie w szystkie gatunki pszenicy znajdowały łatw y odbyt i 
ceny podniosły się o 1 do 2 talarów  na 2 ,0 0 0  funtów. T o ­
war wyborowy żądany. Żyto łatwy m iało odbyt i p łacono 
je  o 1 %  ta la ra  na  2 ,0 0 0  funtów drożej niż w zeszłym  ty­
godniu. Jęczm ień  znacznie podrożał. Grocfi bez zm iany. 
Wyka> żądana. Sprzedano w tym  tygodniu  pszenicy cen­
tnarów  2 0 , 0 0 0  czyli to n  1 ,0 0 0 , żyta centnarów  8 ,0 0 0  
czyli ton 4 0 0 , jęczm ienia cen t.(8 ,0 0 0  czyli -ton 4 0 0 , grochu 
cent. 2 ,0 0 0  czyli ton 100 .

P łacono za korzec wagi polskiej pszenicy w ysoko-pstrej 
funtów  239  —  248  od złp. 44  gr. 3 do złp. 46 g r. 9; 
pszenicy  jaśn o -p ą tre j funt. 233 243 od złp. 42  do złp.
44 g r. 12; pszenicy ordynaryjnej funt. 2 20 —  235  od złp. 
35 g r . 15 do złp. 39 g r. 24 ; żyta funt. 226  —  2 3 5  od 
złp. 2 9 g r . . l  2 do złp. 3 2 g r. 9; jęczm ienia czterorzędne- 
go funt. 197 —  2 0 5  od złp. 23 gr. 3 do złp. 23 g r. 24; 
jęczm ienia  dwurzędnego funt. 207 219  od z łp . 23 gr.
9 do złp. 25 g r. 9; grochu od złp. 29 g r . 6 do złp. 3 0 
g r . 9.

K ursa  zam ian ; A m sterdam  143 • H am burg  15 2. Lon- 
dyn * . '2 4 % . Paryż 81 % . W arszawa 7 4 % .

Aleksander Makowski i >Sp.

* ( B i s k u p  M i c h a ł  K u z i e m s k i ) .  Słowo pi­
sze: W  środę 25 lutego, o godzinie 7 % , najprze- 
wiełebniejszy biskup M ichał z swym kapelanem  o. 
Goszowskim, w yruszył w drogę z powrotem  do 
Chołm u, odprow adzany szczeremi życzeniami lw ow ­
skich rusinów, pośród których przyjacielsko gościł 
przez 14 dni. W  przeszłym tygodniu odpraw iał on 
w miejskim kościele W niebowzięcia, nabożeństwo 
pontyfikalne w asystencji kanoników, miejscowych 
księży, i choru alumnów lwowskiego seminarjum. 
W  sobotę, 21 lutego, około godziny 7-ej wieczo­
rem , biskup Kuziem ski, w tow arzystw ie kanoników 
M alinowskiego, Kulczyckiego i radcy K ow alskie­
go, raczył odwiedzić ubogich uczniów umieszczo­
nych w rusińskim  domu narodowym . Tegoż dnia, 
w wielkiej sali domu narodowego, mial miejsce

muzyczno - deklam acyjny wieczór na cześć drog ie­
go gościa. Sala wspaniale była przystrojona, a pu­
bliczności rusińskiej zebrało się tak  wiele ja k  da­
wno nie pamiętają. K iedy biskup M ichał w tow a­
rzystwie duchownych i świeckich dostojników 
wszedł do sali, powitał go mowąwr imieniu parafjan 
M. K lem ertowicz. Mowa p. Klem ertowicza, zakoń­
czyła się radosnemi okrzykam i: „sława.” N astę­
pnie, w edług program u (znanego czytelnikom), by­
ły  w ykonane różne muzyczne i poetyczne u tw ory. 
N a zakończenie; uczeń rusińskiego - gim nazjum , 
W . M onastyrski, wypowiedział napisany przez nie- 
goż wiersz na cześć biskupa M ichała. U roczysty 
ten  wieczór skończył się o godzinie 9-ej, poczem 
biskup w tow arzystw ie kilku osób udał si§ do do­
m u radcy K owalskiego. Lecz w sali pozostało jesz­
cze wiele gości, a ponieważ dość było młodzieży 
obojga p łc i , rozpoczęto ta ń c e , k tóre  trw ały  
do godziny wpół do drugiej. T ak  skończył się ten 
pam iętny wieczór, urządzony przez lwowską rusió- 
ską grom adę, jako  owacja dla naszego kochanego 
gościa z Chołmu, praw dziw ie ruskiego prałata , M i­
chała K uziem skiego.”

Austrja i ziemie słowiańskie.
* ( S p r a w j y  d a l m a c k i e ) .  Wiedeń, 12 marca. 

Postaw a opozycyjna, przyjętaonegdaj przez komisję 
adresową we względzie wypadków  w Dalm acji, z ła ­
godniała całkiem , i to  prędzej nawet, niż się tego 
można było spodziewać. Kom isja pomieniona zgro­
madziła się dziś znowu, i zanim  jeszcze zdołano o- 
bejrzeć się, w ykreślone zostały z wniosku w przed­
miocie spraw  dalmackich wszystkie te punkta, k tó­
re  obejmowały w sobie chociażby naw et pozory na- ' 
gany skierowanej przeciw  rządowi. N a początku 
dzisiejszego posiedzenia daw ała się jeszcze w praw ­
dzie spostrzegać niejaka skłonność do potępienia 
m inisterstwa poprzedniego, czyli właściwie mówiąc 
hr. Taaffe’go; łeoź po złożeniu przez prezesa mini­
strów; D ra  H asnera, oświadczenia, że różnica po­
między poprzedniem  i terazniejszem m inisterstwem  
może być usprawiedliw iona jedynie teoretycznie, że 
potępienie rządu w ogóle wydaje mu się niezasłu- 
żonem, i że położenie, w jak ie  ministerstwo te ra ­
źniejsze byłoby postawione w razie uchw alenia ta ­
kiego wotum, zm usiłoby toż ministerstwo do nale­
żytego rozważenia swojej sytuacji, słowem, po wy- 
raźnem  postawieniu jeszcze raz przez p. H asnera 
kw estji gabinetowej, zarzuty opozycyjne stopiły się 
jak śnieg na słońcu, tak , iż z onegdajszego wnios­
ku, zaproponow anego przez deputowanego Tinti, 
pozostał jedynie pierw szy ustęp, zalecający, ażeby 
środki przedsięwzięte przez rząd  względem pow sta­
nia w Dalm acji zostały całkiem  zatwierdzone. Ros­
nąca przeto góra zrodziła znowu mysz, i pow tórzy 
się znowu toż samo, co miało miejsce przy rozpra­
wach nad projektem  adresu, że zamiast szumnie za­
powiadanych wniosków wielkiej doniosłości, złożo­
na została na plenarnych posiedzeniach izby de­
putowanych propozycja bardzo skrom na, przyjęcie 
której nie zmieniło w niczem sytuacji ogólnej. N ie­
którzy członkowie komisji adresowej zam ierzają 
w praw dzie wystąpić, pod przewodnictwem  p. Rech- 
bauera, z wnioskiem mniejszości i bronić takowego; 
lecz ponieważ ciż panowie odstąpili k ilka tygodni 
tem u z taką  gotowością od swego projektu  adresu 
mniejszości, przeto nie wezmą oni zapewne za złe, 
jeżeli i do teraźniejszego ich zam iaru nik t nie bę­
dzie przywiązywać wielkiej wagi. W  przedm iocie 
wyjaśnień danych onegdaj w komisji adresowej 
przez m inistra G iskrę, korespondencje litograf owa- 
ne podały wczoraj i dziś wiadomości dokładniejsze, 
z k tórych okazuje się między innemi, że tw ierdze­
nie, jakoby  poddanie się powstańców_ w Kriwoszji 
okupione zostało brzęczącą monetą, jest całkiem 
zmyślone. Feldm .-por. R odich’owi, w chwili jego 
wyjazdu dla objęcia dowództwa w Dalmacji, dano 
w praw dzie do rozporządzenia 50,000 guldenów, 
lecz z tej sumy w ydał on na cele swej kw atery głó­
wnej ty lko 2,000 guldenów , resztę zaś zwrócił o- 
gólnopaństwowem u ministrowi wojny. O rozdawa­
niu zaś pieniędzy powśtańcom nie było wcale mo­
wy. W szystkie pisma tutejsze zdziwiło mocno za­
przeczenie wystosowane w ten sposób pizeciw  ich 
jerem iadom  o hańbiącym „pokoju zawal tym w K niez- 
laczu,’’ lecz pessymizm tych pism me został jeszcze 
przez to wyleczony, powiadają one bowiem obecnie, 
że nie m usiały to być fundusze ogolnopaństw ow ego 
ministerstw a wojny, którem i jen e ra ł R odich zapła­
c ił powstańcom za ich poddanie się. (K ordd. A . Z.)

* ( P o g r a n i c z e  w o j s k o . w e .  • I z b a  d e p u ­
t o w a n y c h . )  Wiedeń, 12 marca. D zisiejsza Tages- 
presse zapewnia, że bardzo niew ierne były  szczegó­
ły  p o d a n e  kilka dni tem u przez Pester Correspon- 
denz w przedm iocie zaw ikłanego położenia kwestji
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pogranicza wojskowego. Tagespresse zapewnia, że 
w układach obustronnych w tej kwestji, Dalmacja 
nie,była wcale wzmiankowaną, i że cała trudność 
zależy głównie na tern, iż1 rząd przedlitawski nasta­
je  na to, ażeby przy stopniowem zaprowadzaniu 
zarządu cywilnego w pograniczu wojskowera, W ę­
gry zobowiązały się do stosownego za każdym ra ­
zem zwiększania swego udziału w wydatkach 
wspólnych, w rozmiarach oznaczonych obecnie przy 
przechodzeniu pierwszego okręgu tegoż pograni­
cza pod administrację cywilną. P . Lonyay nie 
chce zgodzić się na takie zobowiązanie, i odpowie­
dział, że A ustrja powinna zawierzyć „uprzejmości” 
W ęgier. Zresztą rząd węgierski nie udzielił jeszcze 
odpowiedzi na piśmie na propozycje austriackie; 
jest przeto jeszcze nadzieja, że nastąpi porozumie­
nie na podstawie tychże propozycij. — Izba deputo­
wanych przystąpiła wczoraj do obrad nad pro­
cedurą cywilną. Ażeby nie tracić zbyt wiele czasu 
na rozprawy nad tym obszernym projektem, zgo­
dzono się wczoraj na bardzo praktyczną formę ob­
rad. Porozumiano się mianowicie pod tym wzglę­
dem, że już podczas rozpraw ogólnych mają być 
postawione wszelkie wnioski, mające na celu za­
prowadzenie zmian w tym lub owym paragrafie pro­
jektu. Rozprawy szczegółowe mieć będą potem 
miejsce jedynie nad temi rozdziałami lub paragra­
fami, co do których zaproponowane zostaną zmia­
ny, podczas gdy pozostałe rozdziały i paragrafy 
mają być uważane jako przyjęte bez wszelkich 
zmian. Spodziewają się w ten sposób załatwić się z 
całym projektem w ciągu 5 lub 6 posiedzeń, i w 
rzeczy samej, praktyczność i uproszczenie tego try ­
bu są widoczne. (Nordd. A . Z .)

* ( R a d a  p a ń s t  w a i s e j  m y.-+-M i n i s t e r  
D r .  H e r b s  t). Podług Tagespresse, rząd zastana­
wia się wielce nad kwestją, kiedy ma nastąpić zam­
knięcie sesji rady państwa. Panuje powszechne prze­
konanie, że niezbędne jest przedłużenie sesji po za 
święta Wielkanocne; termin atoli stanowczy nie zo­
stał jeszcze dotąd oznaczony, lecz podług wszelkie­
go prawdopodobieństwa, sesja zamkniętą zostanie 
ku końcowi maja; niezwłocznie potem mają być 
zwołane sejmy, sesja których trwać będzie sześć ty­
godni. Po zamknięciu sesji sejmów, ma być wpro­
wadzona w wykonanie reforma wyborcza, poczem 
radą państwa, pochodząca z nowych wyborów, zo­
stanie zwołaną i przystąpi do wyboru delegacij. — 
Neue freie Presse donosi, że w sferach parlamentar­
nych obiega pogłoska, że minister sprawiedliwości 
D r. Herbst zamierza wycofać się do życia prywa­
tnego. Opowiadają o oświadczeniach, które minister 
ten złożył w ostatnich dniach w komisjach izby de­
putowanych i które dają do mniemania, że żywi on 
taki zamiar. (Nordd. A . Z.)

* ( S p r a w y  g a l i c y j s k i e j .  Lwowskie Słowo 
pisze: „Niedawno wydział krajowy we Lwowie, wy­
znaczył międzynarodową komisję do roztrząśnięcia 
warunków pojednania pomiędzy rusinami i polaka­
mi, proponowanych na lwowskim sejmie. Do skła­
du tej komisji ze strony polaków weszło 8 człon­
ków, a mianowicie właściciele ziemscy: hr. JBadeni, 
F . Paszkowski i K. Wodzicki, i profesorowie dr. 
Kabat, dyrektor realnej szkoły Chlebowski, T rza­
skowski, Zborowski i członek rady szkolnej Star- 
kel. Ze strony rusinów zaproszeni zostali do komi­
sji deputowani sejmu kanonicy Pietruszewicz i P a­
wlików i radca Kowalski, a ze stanu nauczyciel­
skiego dyrektor gimnazjum akademickiego Unicki,
{>rofesor Szuraniewicz, nauczyciel Wachnianin i dr. 
Kornel Suszkiewicz.—Most kolei żelaznej pod H a ­

liczem, mocno ucierpiał z powodu silnego przyboru 
wody na Dniestrze, w skutku czego w przeszłym 
tygodniu wstrzymany był bieg pociągów na kołei 
czerniowieckiej pomiędzy Haliczem a Stanisławo­
wem.”

F rancja .
* ( K w e s t j a  n i e o m y l n o ś c i  p a p i e ż a ) .  O ile 

wnosić można z tonu ostatnich pism francuzkich, 
rząd cesarza Napoleona zdaje się okazywać skłon­
nym do powrotu do swej poprzedniej oględności w 
stosunkach z Rzymem. Pisma ultramontańskie, z ga­
zetą Monde na czele, odznaczają się obecnie tonem 
bardzo tryumfującym, podczas gdy organa zbliżo­
ne do rządu francuzkiego zachowują się teraz bar­
dzo oględnie. Na skutek uwag, które Unita cattoli- 
ca pozwoliła sobie nad ogłoszonemi przez Tiinesa 
obu listami prywatnemi hr. Daru, dziennik łranęais 
oświadcza, że listy te nie były wystosowane do bi­
skupa orleańskiego Dupanloup, z którym hr. Daru 
nie prowadzi wcale korespondencji. Zresztą pisma 
francuzkie nie przestają wskazywać na znaczenie 
dogmatu nieomylności, zwłaszcza na szorstką for­
mę takowego, podług której każdy, który w ątpił 
dotąd o tej nieomylności, ma być uznany za kace-

rza. Constitutionnel robi uwagę, że w ten sposób 
najznakomitsi teologowie źrancuzcy i dotychczaso­
wi najgorliwsi stronnicy katolicyzmu z pomiędzy 
osób świeckich we Francji, staną się heretykami. 
Jeden z tych ostatnich, hr. M ontalembert, przypie­
czętował obecnie śmiercią swój niedawny protest 
przeciw nowemu kierunkowi YYatykanu. (Nordd. 
A. Z.)

* ( S t o s u n k i  z Au s t r j ą ) .  Z Londynu piszą do 
Deutsche Allg.Z.: „Trwający od parujuż tygodni pobyt 
arcyksięcia Alberta w Paryżu, zaczyna zaprzątać te 
sfery tutejsze, do zdania których można przywią­
zywać wagę. Upatrują w tem symptom znaczący, 
i wyprowadzają już ztąd domysły o zawarciu umo­
wy pomiędzy Francją i A ustrją. Trudno powie­
dzieć, o ile te domysły są zasadne, lecz uważam za 
stosowne pośpieszyć z zakomunikowaniem wami ta­
kowych.” (Nordd. A. Z.j

Włochy i Rzym.
* (S o b ó r) . Sprawdziło się przypuszczenie, że 

protest założony przez Opozycję w Rzymie przeciw 
nowemu porządkowi dziennemu na soborze, nie od­
niesie skutku. Większość ojców soboru poddała się 
już po"kornie temu nowemu porządkowi, i to z taką 
gorliwością, że do 4-go b. m., liczba podanych już 
na piśmie uwag do trzynastu pierwszych kanonów 
szematu de Ecclesia, jak  donoszą pismu Koln. Ztng, 
jest tak wielka, iż zapełnia cały jeden pokój. Nie 
wiadomo, czy gorliwość komisji w roztrząsaniu te­
go materjału wyrówna gotowości biskupów do pi­
sania obszernych uwag. (Nordd. A . Z.)

Turcja i ziemie słowiańskie.
* ,( K w e s t j a  w s c h o d n i a ) .  Organa półurzędo- 

we rządu .serbskiego zaprzątają się z wielkiem oży­
wieniem położeniem chrześcjan na półwyspie Bał­
kańskim i doradzają im chwycenie się inicjatywy 
samoistnej dla odzyskania ich praw historycznych, 
których nie może im odmówić Porta w swoim wła­
snym dobrze zrozumianym interesie. W  podo- 
bnyinże duchu serbscy mężowie stanu oświadczają 
się ustnie. Okazuje się ztąd, że Serbju nie zamierza 
bynajmniej chwycić się sama inicjatywy, doświad­
czenie bowiem nauczyło, że takowe kosztowało 
drogo Bośnję. Charakterystyczną jest ta okolicz­
ność, że zbierane są obecnie w Belgradzie publi­
cznie składki na korzyść mieszkańców okręgu Cąt- 
taro, którzy doszli do nędzy na skutek powstania, 
podczas gdy poprzednie składki podobne zbierane 
były w sekrecie. Widowdan  powiada obecnie, że 
Europa powinna w swoim własnym interesie zrzec 
się uroczyście wszelkiego mięszania się do spraw 
półwyspu Bałkańskiego. Kwestja wschodnia, któ­
ra mieści w sobie jak  największe niebezpieczeń­
stwa dla każdego z mocarstw, uważaną będzie w 
takim razie za załatwioną dla polityki świata, wal­
ka bowiain stanowcza na tym półwyspie zostanie 
zlokalizowaną. Lecz pismo pomienione wskazuje 
tylko na niebezpieczeństwa, nie wspominając wcale 
o korzyściach, do jakich niektóre mocarstwa mogą 
dążyć przy rozwiązaniu kwestji wschodniej. (dSordd. 
A.

* ( S p r a w a  k a n d j o c k a . )  Listy z Kańei z d. 
20-go lutego donoszą, że konsulowie francuzki, an ­
gielski, austrjacki i włoski przesłali do swoich rzą­
dów raporta o położeniu Kandji. Zapewniają, że 
raporta te stwierdzają w sposób jak  najzupełniej­
szy, że obietnice poczynione przez Bortę co do u- 
spokojenia wyspy zostały wprowadzone w wyko­
nanie i że w administracji kraju dokonano znaczne 
postępy. Drugie ogolne zgromadzenie deputowa­
nych wyspy odbyło się d. Ib-go lutego pou prezy- 
dencją jenerał-gubernatora Omera-Faiz-paszy w 
obecności konsulów. Brezes odczytał odezwę, w 
której zwrócił uwagę na środki zastosowane w prak­
tyce w ciągu roku. Zniesiono w większej części o- 
płatę celną; utworzono zakłady kredytowe dla han­
dlu; zbudowano liczne drogi; przywrócono komu­
nikacje telegraficzne i założono wielką liczbę szkół 
dla dzieci obojej płci; wreszcie rozpoczęto znaczne 
prace hydrauliczne w celu ulepszenia portów i przy­
stani na wyspie. Okazuje się więc, że dobroczynna 
interwencja mocarstw odniosła swoje skutki. (I m  
Patr.)

Hiszpanja.
* (B o j e d y n e k). Telegram  przyniósł następu­

jące szczegóły o pojedynku odbytym pomiędzy księ­
ciem Montpensier i don Henrykiem de Bourbon. 
Madryt, 13 ( i)  marca. Spotkanie odbyło się pod 
Aloncon o óśm kilometrów od Madrytu. Obydwaj 
przeciwnicy ciągnęli losy, ażeby wiedzieć, kto ma 
strzelać pierwszy. Los sprzyjał don Henrykowi de 
Bourbon. Obaj przeciwnicy stanęli potem na dzie­
sięć metrów jeden od drugiego. A le nie było żadne­
go rezultatu. Botem stanęli na dziewięć metrów od 
siebie. I  znowu bezskutecznie. Nareszcie zbliżyli się

• jeden do drugiego na ośm metrów. Don H enryk 
wystrzelił i chybił swojego przeciwnika; potem dał 
strzał książę Montpensier i trafił don H enryka w 
głowę powyżej lewego ucha. Don H enryk padł 
śmiertelnie ugodzony. Świadkami księcia Montpen­
sier byli jenerałowie Cordeba i Alami nor. Świad­
kami zas don Henryka byli pp. Santa-M aria (repu­
blikanin), Andrzej Oftiz i F ryderyk Rubio, deputo­
wany republikański Sewilli. Książę Montpensier 
okazał wiole zimnej krwi podczas walki. Bo poje­
dynku jednak był tak dotknięty do ży wego, że mu­
siano mu dwa razy krew puścić. (Cor. Hav. Bul.)

* ( Z n a c z e n i e  p o j e d y n k u  k s i ę c i a  
M o n t p e n s i e r ) .  Bojedynek księcia Montpen­
sier z jego szwagrem księciem Henrykiem de Bour­
bon, nie poprze bezwątpienia kandydatury pier­
wszego z tych książąt do tronu hiszpańskiego, po­
mimo, iż jest on na teraz jedynym kandydatem do 
tego tronu. Sprawa ta musi wywołać koniecznie 
śledztwo sądowe i proces, co naturalnie nie jest zbyt 
stosownem przejściem do wstąpienia na tron. Zre­
sztą opinja publiczna w Madrycie potępia jedno­
myślnie księcia Henryka de Bourbon. Korespon­
dent Constitutionnel'a, którego nie można podejrzy- 
wać o sympatje dla księcia Montpensier, pisze co 
naśtępuje o ostatnich listach obelżywych, które wy- 
stósowane były do tego ostatniego przez księcia 
Henryka i które dały powód do pojedynku: „Gdy­
by nie wiedziano, że umysł nieszczęśliwego infanta 
jest pomieszany i że w walce z kłopotami pieniężne- 
mi, które pozbawiły go wszelkiej sytuacji, przy­
zwyczaił się on oddawna do usuwania na bok wszel­
kich względów społecznych i familijnych, w takim 
razie możnaby przy wiązy wać wagę do dokumentów 
powyższych. Lecz pogarda powszechna wydała już 
wyrok w tym względzie, tak samo jak  i co do wszy­
stkich wypadków poprzednich.” (Nordd. A. Z.). 

Belgja.
* ( K w e s t j  a d r ó g  ż e l a z n y c h  b e l g i c k i c h . )  

Ze względu na doniosłość, jaką zyskała w zeszłym 
roku kwestja dróg żelaznych belgicko-francuzkich, 
zasługuje na uwagę ta okoliczność, że na posiedze­
niu belgickiej izby deputowanych z 18-go lutego, 
deputowany Defre, członek lewego krańca, in te r­
pelował ministra F rćre-O rban  z powódu mianowa­
nia jednego z administratorów wschodniej drogi 
żelaznej francuzkiej dyrektorem kolei belgickiej 
wielko-luksemburgskiej, co wyrównywa prawie 
zlaniu obu tych dróg ż e la z n y c h  i n a r u sz e n iu  przez 
to prawa uchwalonego w tym względzie w roku 
zeszłym. Minister skarbu rozproszył obawy depu­
towanego co do zlania obu kolei, oświadczył bo­
wiem, że przez nominację pomienioną, jedynie an­
glik zastąpiony został przez francuza. Same towa­
rzystwa oświadczyły, że ich niezależność i autono- 
mja są ze wszech miar zabezpieczone. „Nie ulega 
wątpliwości”, zakończył minister, „że gdyby pomi­
mo tak jasno sformułowanych przekonań rządu i 
izb, usiłowano zlać pomienione drogi żelazne, znale­
źlibyśmy środki dla sprzeciwienia się temu.” W nio­
skodawca zaspokoił się tą odpowiedzią i kwestja ta 
nie miała żadnych dalszych skutków. (Nordd . i. Z.)

R o z m a i t o ś c i .
* (D r  a m a t  w A n  g  1 j  i). W  sądzie londyńskim  są­

dzony był m alarz portretow y G eórges H am m ard, oskarżo­
ny o zabójstwo akróbaty  nazw iskiem  Bandwina. O skarżony 
n ie  zap iera ł się i objaśnił powody sw ego przestępstw a w n a­
stępujących wyrazach: „P rzed  trzem a iaty , córka moja c z te ­
ro le tn ia , jed y n a  pam iątka jak a  mi pozostała po mojej d ro ­
giej m ałżonce, znik ła z m ego dom u. Była to  p iękna  dziew­
czynka, k tó ra  stanowiła dla m nie jed y n ą  pociechę. Co j a  
w ycierpiałem , tego opisać nie po trafię  i tego  panow ie wyo­
brazić sobie nie możecie. N a ogłoszenia w gazetach i po­
szukiwania straciłem  wszystko co m iałem , sprzedałem  swe 
ruchom ości, obrazy, a naw et odzienie, f y  ciągu trzech la t 
obszedłem  p iechotą całe  trzy  królestw a, szukając mojej 
córki; gdy zarabiałem  ja k ą  kwotę za moje portretow e ma­
lowidła, pow racałem  do L ondynu, aby znowu podawać ogło­
szenia w dziennikach. N akoniec, 14 kw ietnia, przechodząc 
przez rynek  S m iterield , zobaczyłem  tru p ę  akrobatów  dającą 
swe widowiska. Ja k a ś  isto ta  popisyw ała się stojąc nogam i 
do góry . Zapewne w tym  m om encie prom ień duszy je j  m at­
ki p rzen ik ł do mej duszy, bo poznałem  m ą córkę w tem  
położeniu . Było to b iedne m e dziecko. Idąc za popędem  
rozpaczy, rzuciłem  się na przew ódcę tej bandy i pochwyci­
wszy go, rzuciłem  o ziem ię. On zabił się. Lecz panowie n ie 
wiecie wielkości m ego nieszczęścia. Znalazłem  wprawdzie 
m oją córkę, ale n ie  w takiej czystości ja k  przed tem ; oby­
czaje je j i rozmowa, były odrażające, ja k  tych ludzi z k tó re -  
mi obcowała. O na m nie n ie poznała. Pojm ujecie teraz? 
Człowiek zabił, uk rad ł m iłość i duszę mojej córki, a j a  ode­
brałem  mu ty lko  życie.” Obw iniony H am m ard został uwol­
niony.
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PgZEWODŃIK WARSZAWSKI
W arszaw a, 

d n ia  4  (16) M arca.
( T y d z i e ń  t a r g o w y ) .  Średnie ceny głównych 

łrt.''kulów żywności na targach warszawskich w tygodnia u- 
Ptynionym były następujące: Ceny chlebą, bułek i mięsa
P°t08tały takie same jak dawniej. Co do nabiału: masła 
®wit‘żego funt kop. 30, solonego kop. 25, śmietany kwar­
ki' kop, 2 7, śmietanki słodkiej kop. 14, mleka zbieranego 
^°p. 3, ser krowi większy kop. 20 , mniejszy kop. 8 , ser 
owczy kop. 2 2  %, twaróg kop. 6 , jaj kopa kop. 90. Co do 
drobiu: kura stara kop. 45, kurczę kop. 30, kaczka kop.

gęś zwyczajna kop. 7 O, tuczona kop. 90, indyk rs. 2, 
indyczka rs. 1 kop. 20, pularda kop. 50, kapłon kop. 65, 
Prosię kop. 9 5 . Co do zwierzyny: sarna rs. 9, zając kop. 
9Q, cietrzewi para kop. 65, kwiczołów para kop. 15, ku­
ropatw para rs. 1 , jarząbków para kop. 60. Co do legu- 
rniti: mąki najpiękniejszej funt kop. 8 , średniej k. 5 _/>, or- 
dynarvjnej kop. 4 , kaszy krakowskiej drobnej kwarta kop. 
1 0 , średniej 9 , grubdzej kop. 6 */a, Peri°wej pięknej kop.
1 0 , średniej kop. 9 , jęczmiennej kop. A , jaglanej kop, 
7, gryczanej kop. 6 , pszennej kop. 12, ryżu funt kop. 8 , 
grochu szablastego kwarta kop. 6 , okrągłego kop. 4, grzy­
bów suszonych funt kop. 2 7. Co do ryb żywych: szczupa­
ka funt kop. 2 7, sandacza kop. 30, karpia kop. 22% , ka­
rasia kap. 2 0 , lina kop. 2 5, leszcza kop. 24. Co do ryb 
Śniętych: szczupaka funt kop. 1 Sy sandacza kop. 14, kar­
pia kop. 12, lina kop. 13, okonia kop Jf,; leszcza kop.
1 1 , karasia kop. 1 0 , suma kpp. 17, sielaw kop. 1 1 , dro­
bnych rybek kop. 8 . ^

K a l e n d a r z .
We czwartek 5 (17 ) marca, — św. Gertrudy panny. —  

Słońce wsch. o godz. 6 min. 13; zach. o godz. 6 min. 6 .
W piątek 6 (1 8 ) marca, — św. Gabrjela archanioła. — 

Słońce wsch. o godz. 6 min. 10; zach. o godz. 6 min. 7.

Dziś z rana zimna — 6.°9 R.
W c z o r a j .

Barometr w milimetrach 
Termometr Beaumura . . . .  
Stan nieba ...............................

r o d y .
o . g  7 z r a n a . 0  g .  1 c o  p o i .

757-0 758 7
—7.9 —1.®8

pogodny. pogodny.

Największe zimno — 8,°2 R. Najmniejsze zimno — 1,°4 R. 

Wysokość wody na Wiśle stóp 8 cali 10 .

a  o w  i  s  k  a .•_ • V?

WIELKI l i  i  A l ii. — Dziś, we środę, opera w 5 -ciu 
aktach, Faust, przez artystów włoskich; abonament N. 9 
lit. A.— Osoby. Faust— p. Carrion-, iMefistofeles —p. Ros­
si; M ałgorzata-pani Artót; W alenty—! p . P p ^ t ^  S ie- 
bel-f-paifjia Benabi; Marta —  panna Stankiewidż-, Wa- 
gnef— R, Suszyński•— W 1 -yui i d-yra akpie Tańcfe; —  
Jutro, we- czwartek, scena' z Don Bncefalo; opery: Mał­
żeństwo przy latarniach (występ panny Bobrowskiej);, 
balet Córka Źle strzeżona. —r Wczoraj, we wtorek,v da­
wano dramat,AdrjannaLeconvreur, było osób' . 8 5  7 .

— J& ih  we
w_l akcie, Partj a  pikiety.*—Osoby: Baron de Rochefer- 
rier —p. Rapacki; Anatol, jego syn p. Kwieciński: Mer- 
cier— p Ostrowski: Rózia, jego córka— panna Zbikowska-, 
Notarjusz, przyjaciel Marciera— p. Adler: —rkpmedja w 1 
akcie, Przez zazdrość — Osoby: Hrabina Hortensja• - pani 
Palińska-, Marja, jej kuzynka —pani Szymanowska-, Mar­
grabia de Prewannes— p. Swieszewski; Baron de Valbrun—  
p. Stolpe; Służący— p. Dobrowolski-,— komedja w 1 akcie, 
Zrzedność i przekora-— Osoby: Pan Jan Zrzęda— p. R a­
packi, Pan Piotr Zrzęda — p. Żółkowski .-(obadwaj bracia 
opiekunowie Zofji); Zofja, synowicą panów Zrzędów— pan­
na Urbanowicz■ Lubomir— p. Szymanowski. —Jutro, we
c z w a r te k ,  k o m e d ja  Syn Giboyera-

T EA IR  WIELKI.—  W  niedzielę, d 8 (2 0) marca, o 
godzinie 1-ej z południa, danym będzie Poranek mUZy- 
kalno-deklamacyjny na korzyść sierot pozostałych po 
artystce dramatycznej Emilji Borawskiej, w którym przyjmą 
udział: w części instrumentalnej: pani Marja z hrabiów N e- 
selrode Muchanow; — .w deklamacji: artystki dramatyczne: 
pani.ę Modrzejewska i Palińska i artysta dramatyczny pan 
Królikowski;— w części wokalnej: artystki opery: pani Dq- 
wiakowska i panna Kwiecińska i artysta opery p. Filleborn, 
tudzież chóry opery i orkiestra teatru wielkiego, pod prze­
wodnictwem dyrektora opery p. Quatriniego, —  Program 
koncertu afisze doniosą. — Bilety nabywać można we czwar-
tek, piątek i sobotę: do lóż 1-go piętra i krzeseł w 4-ch  
pierwszych rzędach: u pani Muchanow (Krakowskie-Przed- 
Mieścię dom hr. St. Potockiego) od godziny 10 z rana do
2-ej po południu; do lóż parterowych jako też do lóż 2-go  
piętra i galerjowych, oraz na wszystkie inne miejsca: u pań: 
Modrzejewskiej (ulica Miodowa dom p. Lessera N. 490 1)

od godziny 1 do 3 z południa, Palińskiej (ulicą Nowo-Se- 
natorska dom p. Elsnera N . 4 7 6c.) od godziny 12 do 3-ej 
z południa i Dowiakowskiej (ulica Senatorska dom p. Kafta- 
la N. 4 6 8 /9) od godziny 11 do 1 z południa.

GABINET ZOOLOGICZNY (w pałacu Kazinuerow- 
skim). O tw arty  w Niedziele i Czwartki.

MUZEUM SZTUK PIĘKNYCH (w pałacu Kazimierow- 
skim), w pawilonie na lewo, we CZWdltki i Niedziele bez­
płatnie, od godz. i 0-ej rano do 2-ej po południu.

WYSTAW A TOWARZYSTWA ZACHĘTY SZTUK PIĘ. 
KNYCH (vi hotelu europejskim). — Codziennie, od godzi­
ny 10 rano dó-wieozora. — Cena wejścia kop. 15; w nie­
dzielę zaś i święta kop. 5.

TEATR MAGICZNY (przy ulicy Miodowej Nr. 490 w 
domu Lessera).— Nieodwołalnie ostatni tydzień. — Jutro 
i codziennie, profesor Levieux Galeuchet zwany czarno­
księżnikiem Wschodu, będzie miał zaszczyt dać Wielkie
przedstawienia magji i magnetyzmu. — Cena miejsc:
pierwsze pięć rzędów krzeseł po kop. 6 5; pierwsze miejsce 
40 kopi, drugie miejsce 20 kop.— Początek o godzinie 7 i 
pół wieczorem.

W DOMU GRODZICKIEGO (na Krakowskiem-Przed- 
mieściu w lokalu zajmowanym poprzednio przez cukiernię 
Grohnerta),— Dziś i codziennie, będzie się okazywać przy­
była do Warszawy Dziewica Olbrzym „Flora,” piękność 
reńska z kolonji nad Renem. — Widzieć można codziennie 
od godziny 11 rano do 9 wieczorem. -  Cena miejsc: 1-sze 
kop. 30 i kop. 5 na ubogich, drugie kop. 15 ;—  dzieci do 
łat 10-u płacą połowę ceny.

ALKAZAR (przy ulicy Królewskiej). — Dziś i codzien­
nie, przedstawienia izraelskiej trupy dramatycznej, 
W jgzyku niemieckim- —  Początek o godzinie 7 % wie­
czorem. j -óbn:daiąwąjijafiiaa

* Przyjechali do Warszawy: jenerał-adjutant ba­
ron Ramsay, i jenerał-lejtnant Sobolewski, z Peters­
burga; jenerał-major Kardaszewski, z Łodzi; rzeczy­
wisty radca stanu Gomaga-Pawliczyński, z Pińczo­
wa; — wyjechali: jenerał - lejtnanci: hrabia doi, do 
Petersburga, i Cymermann, do Kalisza; członek au- 
strjackiego poselstwa przy Dworze Petersburgskim 
hrabia Rewertera, do Wiednia.

* Dnia 3 (1 5 ) b. m.-i roku, chorych w 8-u cywilnych 
szpitalach: przybyło 69, wyzdrowiało 7 4, umarło 9, po­
zostało 2175  (mężczyzn 1043,  kobiet 1 1 3 2 ) z nich w szpi­
talu starozakbnnych mężczyzn 19 5, kobiet 17 2.

* Dnia 3 (15)  bież. mies. i roku, u rodziło  chrze- 
icjan: płci męzkiej 8 , płci żeńskiej 7; starozakonnych: 
płci. męskiej 4, płci żeńskiej 3, razem 2 2 ; — ZSWSTiO  
Ś lu b y  m ałżeńsk ie; par: chrześcjan  — ; starozakon- 
nyeit — ; — U m a r ło :  chrześcjan: pP.i męzkiej 6, pici 
żeńskiej 7; starozakonnych: płci męzkie; 3, płci żeń­
skiej 3, razem 19

Cdńy Targowe. 
dnia 3  (15) Marca 1870 roku .

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
dnia 4 (1 6 ) Marca 1870  r.

1-m
2-m
3-m

Amsterdam 
„ Hamburg „ . .
„ Paryż ...........................
„ Berlin 15 dni za 100 Rs.

5% Bilety Bankowe . .. . . .
5 %  »  v  • f  •

d « .....................
5*%, Pożyczka Premjowa wewnętrzna z r. 1864
5 "/o „  „  1 18665°/0 „ Rus. Ang. zr. 1870 . . . . .
5% Listy Zastawne Buskie .'  .....................
Akcje W-go Tow. dróg żelaz. za 125 Rs. . .
Akcje Drogi Żelaz. Warszawsko-Terespolskiej 

„ „ u „ wiedeńskiej .
Obligacje W-go Tow. dróg żelaznych . . .

„ Terespolskiej . . ..........................
„ Nikołajewskiej . . ■ •

Imperjały. ■ .....................
Dyskonto. .....................

144%
26%

304%

MONETY.

Pół-Imperjały Rosyjskie...........................
Dukaty Holenderskie nowe ważna. . .
Frydryohsdory P r u sk ie ..........................
Pruski kurant za 100 ta l..........................

PAPIERY
(bez wartości kuponów

Obligi Skarbu za rs. 100...........................
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100 . .
Obligacje cząstk. z r. 1835 po złp. 500 za

sztukę..........................
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. 1. A.

po złp. 300 za sztukę . .
l i t .  B. po złp. 200 za sztukę z kupon.

,, ,, „ bez kuponu .
Listy Zastawne IH-go Okresu Serji 1 -ej 

za rs.,100 . . . .  . . . .
Listy Zastawne IH-go Okresu Serji 2-ęj 

za rs. 100*). . . .. . .
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego. 
Listy likwidacyjne za rs. 100*) . . .
Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. 100 .
5 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1854 za
f a  • • - ■ •
6 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1855 za

rs. 100 . i  ................................
BilŚty Banku Ces. Ros z r. 1860 za rs. 

100 -  i .  . . • ! > ,  . . . . . .
Metaliki Lutowe za rs. 100 .....................

„ Sierpniowe za rs. 100. . . .
Rosyjska pożycz, prom. z 1864 rs. 100 .

1866 rs. 100 .
5% Listy Zastaw. R osji..........................
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskie­

go dróg żelaznych rs. 125 . .
Obligacje Głów, Tow. Ros. Dróg Żel. po 

frank. 2,000 za rs. 100 . . . .
Akcje Drogi Żel. _War.-Wied. za sztukę. 
Obligacje Drogi Żel. War.-Wied. po fr.

500 za sztukę  ...........................
Akcje Drogi Żel. War.-Bydgoskiej za rs.

100 i. 8 J- - .....................
Akcje Żeglugi Parów. Kraj. rs. 100 . .
Akcje Drogi Żel. War.-Terespolskiej za

rs. 100 .........................................
Obligacje Kolei Żel. War.-Terespolskiej. 
Akcje Drogi Żel fab. Łódzkiej rs. 100 .

WEXLE.
. 100 Tal.Berlin .

Wrocław 
Gdańsk . 
Hamburg 
Londyn . 
Paryż. . 
Wiedeń . 
Petersburg

99
Moskwa .

300 B. Mk.
1 Ft. St.

300 Frank. 
150 Zł, W A. 
100 Rsr.

2 m. 
k. t. 
2 m. 
2 m.
2 m.
3 m. 
2 m.
2 m.
3 m. 
k. t.
1 m. 
k. t.

Żądano | Płacono
Rs. j K. | Rs. | K.

95

94

74

157
155
109

73

117

105

120

184
8

98
99 
99

100

41

» r

83

50
50
50

33

67'/»

50
29 
85
30

88

95

94

76

8

58

58

100 67
101

72

104

120
120

120
183

8

99
98

52 >/
’ 45*’

45
90
27

15
66

Wartość kuponu bież. od Listów Zastawnych rs. — k. 92%. 
„ „ „ od Listów Likwidacyjn. rs. 1 k. 16%.

KURSA TELEGRAFICZNE 
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  

z BerUna, d. 3  (15) Marca 1870 r.

RODZAJ PRODtJKTOW j
Czetwert i Korzec od — do

1
‘) l  5 I I I J I  f  • ' )  1

rsr. kop. j ruble sr. i kopiejki
Pszenica ............. 10 32 6 40 6 45
Żyto............................................. 6 40 3 ieo 4 | m-
Jęczmień................................. 5 28 3 15 3 35
Owies...................................... 3 58 2 I 5 ! 2 i 17%
Groch polny.............................. 5 [76 ; 3 ! 7% 3 60
Kartofle....................................... 1 [92 i 1 1 5 l  20

Pud siana od kop. 30 -3 5 . Pud słomy od kop. 22% —27%.
Dowozy: Pszenicy 171; Żyta 457; Jęczmienia 143;

Owsa 571 czetwerti.
. „ . . . . .

KURSA TELEGRAFICZNE
A j e n t u r y  R u d o l f a -  O k r ę t
y  Petersburg, d. 3  (15 ) Marca 1870 r.

za rsrvni
Weksle na Londyn 3 mies. 29a%2

Z BERLINA.
Bilety Banku Rosyjskiego. . . .
Weksle na W arszawę.....................

„ Petersburg 3 tygodn. .'
., * • i „ 3 miesięczny
„ Londyn , 3  „ ‘i
„ Paryż 2 „
„ Hamburg 2
„ Wiedeń 2 „

4 ° /9 Listy Zastawne . ,  . . .
4% „ Likwidacyjne.
4%  Obligacje Skarbowe . . . .
5% Listy Zastawne Ruskie . . .
5-ta Pożyczką Stieglitża' . . . .
5% ,, Rus. Ang. ż r. 1870 .
5®/ó 1® „ Premiowe „ 1464 .
5% 2® „ „ „ 1846 .
Akcja dróg żelaznych Wielk. Towarz.

Wx o
,, 1 ‘i, ł

Obligacje Dr.

Ż yto w miejBcu
„  na d o s t a w ę ..........................

'Z  W I E D N I A .  
W ek sle  na L on d yn  . . .

„  P a r y * ............................
„ H am burg . . . .

A k cje  B anku  K redytow ego - -
„ „ A n glo-A u str. . .

P ożyczk a  Narodow a . • • •
L o m b a r d y .............................................
L o sy  z roku 1860 ..........................

„ l 864 • • • • •
Z P A R Y Ż A .

R enta  3°/ 0 ........................................
R enta  W łoska   ...........................
A k c ie  Kredytu R uchom ego . .

Z LONDYNU.
3 %  Papiery  (C o n so ls) . . .

Warsz.-Wiedeńskiej 
„ Ter«spolskie 

Fabryezno-Łodzkiej 
Warszawsko-Wiedeńskie 
Terespolskiej . .

żądają | płacą
74%
74'%

. 82Vs 81%
1624*)
! 81%

i 70

69
82%
67
84%

120%
118%
94%
57%
89%
79
83%
80%
44'/,
4 4 %

124 20 
49 20 
92 — 

282 80 
377 50

71 20 
244 40

97 80 
119 75

74 40 
55 70 

272 50

92“/ , ,
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M O S Z M I A  U l i z p o w i  -  I I ' I ' I I  H I  ii ,l!il! lii II OEIM M IRIA
UW IADOMIENIA I PRZYW ILEJE. 
3ASBJEEHIM  II  H P ilB IIJ IE r ilL

N. D  1847.
M Y  A L E X A N D E R  11-gi

C bbabz W szech  R os.ii K kql P olski 
& & &

W iadomo czynimy, iż 
T rybunał Handlowy w W arszaw ie 

w I mieniu N aszem 
w ydał n as tępu jący  wyrok:

Obecni: D ziało  się n a  sesji
B rzeziński V . Prezes. T rybunału  H andlow ego 
Szlenk ier \ o , , ■ w  W arszaw ie dnia 14 
K ronenberg  I ^ dzIowie (26) L utego 1870 r.

(podp.) B rzeziński V . P rezes.
( — )  A ndrycbiew icz Podp.

T rybunał H andlow y w W arszaw ie.
M ając sobie doniesionem  przez B . Som m er- 

f e l d a  w podaniu jego  w dniu 3 (1 5 ) b. m. i r. 
zaniesionem , iż M ajer T enenbaum  handel to ­
w arów  łokciow ych w W arszaw ie pod lig 226 la .  
i  w dom u ta k  zwanym starym  teatrem  pod N r. 
1790 prow adzący i tam że zam ieszkały, zadłu­
żywszy mu się do trzech  w eksli, m ianowicie da­
ty  15, 23 P aździern ika o raz 14 L istopada 1869 
ro k u  ogólną sumę rs . 2,699, takow ej do tąd  m i­
mo upływ u term inu w ypłaty i poczynionych 
p rotestów  nie zaspokoiwszy, sam z k raju  się 
w ydalił, a  z tąd  że tenże s ta ł się n iew ypłacal­
nym i d la  tego dom aga się ogłoszenia jeg o  u- 
padłości, w takim  więc stanie rzeczy: 

Zważywszy:
Ż e skoro  podający pokładanem i wekslam i p rze­
konyw a, że T enenbaum  sum yrs. 2,699 do tych­
że weksli zaciągniętej, mimo protestów  nie za­
spokoił, zatem  w m yśl artyku łu  1, 13, 5, 18 
K. H. księgi III upadłość jego  ogłosić i dalsze 
rozporządzenia wydać w ypada.

D la  tego:
T rybunał H andlow y w W arszaw ie, 

U padłość M ajera T enenbaum  handel tow arów  
łokciow ych w W arszaw ie pod AS 2261 i w do­
m u tak  zwanym Starym  T eatrze  pod N r. 1790 
prow adzącego, tam że zam ieszkałego ogłasza. 
C zas zaczęcia się takow ej z dniem 12 (24) L i­
sto p ad a  1869 r . jako  daty w ym agalności wekslu 
n a  1S. 2,000 wystawionego określa . Opieczęto­
w anie wszelkiego m ajątku  do tegoż M ejera T e ­
nenbaum  należącego, pod powyższymi num e- 
em lub  gdziebądź indziej znajdow ać się m o­
gącego rozporządza i do dopełn ien ia  tego 
P odsędka Sądu P oko ju  W ydziału  I-go  delegu­
je . K uratoram i upadłości P rzyjem skiego O broń­
cę Sądowego i B. Som m erfelda mianuje. N a 
Sędziego K om isarza W -go K ronenberga  Sę­
dziego T rybunału  przeznacza. Osobę upadłego 
T enenbaum a przez oddanie go pod dozór po­
licyjny zabezpieczyć nakazuje, W pis na  ru ­
bli sr. 3 jako  w objekcie niepewnym  tym cza­
sow o ustanaw ia i o p ła tę  takow ego na  masę 
w kłada. M ocą tego w I-e j In stancji pod tem - 

-ezasow ą egzekucją mimo oppozycji i apelacji 
w ydanego wyroku, zawieszenie k tórego n a  ta ­
blicy T rybunału  H andlow ego i podanie go do 
pism  K uratorom  poleca.

(podp.) B rzeziński V . P rezes.
(  — )  A ndrychiew icz Podpisarz .

Zalecam y i rozkazujem y etc. -
Ż a  zgodność tego głów nego etc. i d la  

K uratorów  wydaję.
Wai*szawa d. 19 L utego  (3 M arca) 1870 r.

(M . P .)  (podp.) W . A ndrychiew icz,
Podpisarz T rybunału  H andlow ego.

N . D . 1849. Sędzia Kom isarz masy ■ 
upadłości W o lfa  Tenenbaum.

W zyw a wierzycieli tejże m asy aby się w d.
9 (2 1 ) M arca r . b. o godyinie 6 z po łudn ia  w 
m iejscu posiedzeń T rybunału  H andlow ego w 
W arsz a w ie  pod N r. 549 urzędującego osobiście 
lub przez pełnom ocników  staw ili celem  wybo­
ru  S y n d y k ó w  tymczasowych.

W arszaw a d. 2 (14) M arca 1870 r.
S tanisław  K ronenberg.

RfiGULACJE h i p o t e c z n e .
yCTPOfiCTBO HHOTEKT,.

cznego przew idzianej, w łaściciel niestaw ający, 
n a  żądanie wierzycieli, ulegnie karze  rs. 1 kop. 
50 i podług A rt. 150 tegoż praw a, utraci praw o 
dobrodziejstw a względem wierzycieli.

Ogłoszenie decyzji co do tej regulacji, nas tą ­
pi dnia 15 (27) Czerw ca 1870 r. i od tegoż 
dnia zacznie upływ ać czas do Odwołania 'się od 
niej bez dalszego w ezw ania, m ający in teres, p il­
now ać się winni.

B ie ła  dnia 27 L u te g o  (11 M arca) 1870 r.
Podsędek, B ielak.

N i D . 1 7 9 5 . S ą d  Pokoju w Krasnostawie.
W yd zia ł Hypoteczny.

Z powodu żądania nowej regulacji hypoteki 
nieruchom ości w mieście K rasnostaw ie, n a  P rz e ­
dmieściu Zakręciu  położonej, sk ładającej się:

a. Z domu drew nianego \N3 poi. 455 oznaczo­
nego, innych zabudow ań gospodarskich oraz o- 
g ródka, pom iędzy miedzami z jednej B a rtło m ie­
j a  Seroczyńskiego, z drugiej J a n a  K lim kiew i­
cza, poczynających się od ulicy W odom czy a 
p rzy tykających  ulicy W esołej.

b. Z  ogrodu pomiędzy m iedzam i*jednej stro ­
ny  Ł u kasza  Byrkow skiego, z drugiej M ichała 
K icińskiego, poczynającego się od ulicy W o­
dom czy, a  kończącego się u W esołej.

c. Z ogrodu pow ierzchni m órg 1 pr. 32 obej­
m ującego, pomiędzy miedzami z jednej J a n a  
Ignatow skiego i Józefa  Osuchowskiego, z d ru­
giej A ndrzeja  B artoszew skiego i Ksawerego 
S ikorskiego, poczynającego się od n ieruchom o­
ści P aw ła  P isarsk iego , a  kończącego się u  uli­
cy W esołej.

Zaw iadam ia in teresantów , że takow a nastąpi 
w Sądzie tutejszym  dnia 8 ( 2 0 ) L ipca 1870 r. i 
wzywa ich aby  osobiście lub przez pełnom ocni­
k a  urzędow nie i szczególnie umocowanego zgło­
sili się do takow ej i w dokum enta praw a ich udo­
w adniające, zaopatrzyli się.

O strzega ich  oraz, że niezgłaszająey się w 
term inie, podpadają skutkom  prekluzji w A rt. 
154 i 160 praw a o hypotekach  z roku 1818 
przepisanej.

Jeżeliby  w łaściciel nieruchom ości wywołanej 
,w term inie do regu lacji nie staw ił się, na  żąda­
nie k tóregokolw iek z in teresentów  n a  k arę  rs.
1 kop. 50 do 7 rs. 50 kop. skazany  zostanie i 
podług art. 150 tegoż praw a, n traca  wszelkie do­
brodziejstw a praw ne względem swych w ierzy­
cieli.

O głoszenie decyzji, jak a  w skutek  regu lacji 
w ydaną będzie, nastąp i w dniu  3 (15) L ip ca  
1870 r. n a  publicznem  posiedzeniu Sądu tu tej­
szego i od tego czasu, term in  do odw ołania się 
od niej upływ ać będzie.

In teresanci przeto  bez dalszego wezwania w 
tymże dniu ogłoszeniu je j, przytom ni być winni. 
K rasnostaw  dnia 25 Lutego (9 M arca”) 1870 r.

Podsędek, Srzednicki.

l ic y t a c ji:. —  t o p i i i .

N .  D. 179 4 . S ą d  Pokoju w Biele 
W ydzia ł Hypoteczny.

Z powodu żądanej regu lacji nowej hypoteki 
nieruchom ości, to jes t: domu drew nianego, wo­
zowni, szpichlerza i sta jni, o raz p lacu  w m ie­
ście S ław atyczach pod At 206 położonej, do 
M oszka R appaport należącej.

Uwiadamia interesantów, iż takowa nastąpi 
w Sądzie tutejszym w dniu 15 (2 7 )  Czerw ca 
1870 r.

W zywa ich przeto, iżby do takow ej osobi­
ście lub przez pełnom ocnika urzędow nie i 
szczególnie na  to um ocow anego, zgłosili się z 
sw ojem i prawami, w razie zaś nie staw ienia się, 
u leg n ą  prekluzji A rt. 154 i 160 praw a hypote-

N . 0 . 1 7 0 5 . f lp a e .ie H ie  f l .u n e p u m o p c u m o  
B upw i/ecK a?(‘ J' n u n e p c u m e m a .

H 3«lnnaeTT>, hto  9 (21) MapTa c. r . b-ł 
Tać'i> iió liózyjHsi, 8 % u p aS leH ln  "H iisepcuTe- 
Ta óyflCTt npoHSBOflHThca Topr-b (in  m inus) 
nocpejCTBOMT. 3aneuaTaHHŁixT, je iu a p a n if t  a 
H3JCTHO', Ba up0H3B0ftCTB0 pa3HMXT> peHOHT- 
h lix t ,  HcnpanaeHiS e i  3ftaHinx-i> BapmaHOKa- 
ro  yH neepcH TtTa, Bcero Ha cy n u y  3 ,582 p y 6 . 
k o l i .  6 2 .  Y c j i o b i h  H a'T opm , oopity  ftem iapa- 
n ia  a  cnbT y, możkho HHTaa-b bu. KUHuejiapiH 
IIpaBjieHiH BapniaBCKaro yiuiBepcviTeTa, eate- 
RHeBHO, c i, 10 uacoB b yTpa 50 3 no  n o jty jm i,
KpOMU n p a 3 jHiinHbixi> RHefi.

P o d aje  do wiadomości pow szechnej, że dnia 
9 (21) M arca r. b. o godzinie 1 z po łudnia, od­
bywać się będzie w Zarządzie U niw ersytetu 
publiczna licy tac ja  in minus przez opieczęto­
wane d ek larac je , a  następnie g łośna, n a  różne 
roboty  w zabudow aniach W arszaw skiego U n i­
w ersytetu w ykonać się m ające, a  obliczone w 
ogóle n a  sumę rs. 3,582 kop. 62. A nszlag  n a  
powyższe robo ty , w arunki licytacyjne i  form a 
deklarcji, p rzejrzane być m ogą w k ancelarji Za­
rządu U niw ersytetu  codziennie od godziny 10 z 
ra n a  do 3 z południa, oprócz dn i św iątecznych.

I '. B a p m a sa , 25 <heBpa.ni 1870 rofta.
PeKTOpU. yHHBepCHTCTa,

jlanpOBCKift.
C e itp e rap b  CoB-fcTa n IIpaB zeniif,

3 — 3  K oB aH ent.

N. D. 1736. CocHOBHUKaa TaMomHa chm b 
S kzaei-b  HoBtcTHŁiM-b, hto ‘23 M apTa (4 
A np-tjm ) m cjrfcflyiomHKi uncezT. 1870 r. bt> 
3saHiax’b ea (h u  cTaHilift mezBsHofi f topo ra  Co- 
c h o b u h )  iipoganarbCH ó y jy i-h  c i  a y m p o H a , 
pa3Hbie KoiniiipKuEaiiHije TOBapw no o u l h k B 
n a  3 ,000 pyó. cepef>poMT>, a  aneHHo: m ep - 
CTbaHHHe a  6 yMaaiHLia H3ftb.JH u pa3HBin ftpy- 
r i a  T O B apu a  Taninę ftajteteoe njiuTbe.

*  *

K om ora C elna  So«u«wiee niniejszem obwie- 
| szcza, że w dniąch 23 Marca (4 Kw e tn ia ) i na 
i stępnyeb dni 1870 r., w gm achu je j (n a  stacji 

D rogi Żelaznej Sosnowice), sprzedaw ane będą

p rz e z  p u b lic z n ą  lic y ta c ję ,  ró ż n e  kon fisk o w an e  
to w a ry , w o g o le n a  rs . 3 ,000  o szaco w an e  a  m ia ­
now icie: w e łn ia n e  i b a w e łn ia n e  w yroby  i różne 
to w a ry  a  ta k ż e  g o tow e  d a m sk ie  u b io ry .

T . C ochobuw  . 24  d>eBpaiH  1 8 6 9  r o ją .  
n . ft. y npaB Z H iom aro  TaMOiKBeio, ( . ____ .) .

N. D . 15 9 2 . H a u u .ib łtu in  KoHUHc/caeo  
y b j / \ a .  , , s

Ciim t. co o ó u ia cT ca . u t o  f  i, fó p o f th  K n iiu u t. 
10 (2 2 )  M apTasc.' r . bt> 11 u a c o B t y T p a , 5y - 
ayTb.npOHBBOftHTea r o p r n  h u  n p C fta sy  3aHH- 
TblXT* ftBHWHMOCTefi, KUK -b TO: IIOpOBTr, o s e i t  
pa3B oft iieóejiH  11 n p o i .  Ba nouojiH eH ie bh- 
caa iH n x ca  jtaaeHHbix-b He«OHiuoh-b 3a B Jia jlijib  
n a t in  ii u l .  H ul PbixB azT , u  1‘y ccu n n u i:

V K i’J h i c i h z x t .  y iac -rro B u T i. b b  T o p r a x n  c t ,  
HaxnuHbisH  npni-jiauiaeTC B.

r .  K o hiiut ,, 17 <I>eBpaJ3 1 8 7 0 .ro s a .
Hana.ibHHKT, y ta f ta ,

2 2 M iiiopb, KaHaTOBB.

N . D . 1848. Syndycy masy upadłości 
Bryderyka  < W ilhelma braci Osterloff.

P odają  do publicznej w iadomości, iż n a  za­
sadzie upow ażnienia W -g o  Sędziego K om isa­
rza  masy, sprzedane zostaną przez pub liczną 
licy tanję n a  gruncie dóbr Grochów, zwany 2 -gi, 
gdzie się znajdu ją  fabryk i Oęterlpffów, i inw en­
ta rz  żywy i m artwy, folwarczny 1 fabryczny, 
m eble, zapasy m iodu, wódki, wina i t. p. przed­
mioty, a  m ianowieie:

1 . W  dniu 9 (21) M arca  r. b. o godzinie 11 
przed południem , sprzedane zostaną przez licy­
tację, krowy, ja łow izna, konie, byki.

2 . W  dniu  10  ( 22 ) i 11 (23) M arca  r. b. od 
godziny 11 przed południem , sprzedaw ane będą 
naczynia brow arne, a  mianowicie: oksefty, b e ­
czki, an ta łk i i t. p. przedm ioty.

3. W  dniu 12 (24) M arca r. b. o godzinie 11 
z rana , sprzedane będą zapasy m iodn, wódki i 
wina. ;j,>T j

4. W  dniu 16 (28) b. m. i r. o godzinie 11 z 
rana , oraz dni następnych, sprzedaw ane będą 
meble, a  mianowicie: jeden  g arn itu r m achonio- 
wy, jedw abnym  żółtym  adam aszkiem  kryty , 
drugi m achoniowy aksam item  kryty, lustro 
w ielkie w złoconych ram ach, b ió rka i t. p. 
przedm iota.

L icy tac ja  trw ać będzie każdodziennie do go­
dziny 2 z południa i przedm iota zalicytow ane, 
natychm iast zapłacone i zabrane być mają.

W alen ty  P rzyjem ski Obr.
W alen ty  Pszczółkowski.

K aro l M achlejd.

4 i i S - ł ijV. 1865 . R ada  Szczegółowa O/uekudcza 
j Szpita la  Starozakonnych w W arszawie. 
j P u d a je  do pow szechnej w iadom ości, że  w
j dniu  10  (2 2  M arca  r. b. o godzin ip  t 2  z p o - 
j łu d n ia  odbędzie  się w K a n c e la rji S zp ita ln e j 

lic y ta c ja  in  m inus n a  dostaw ę dla teg o ż  S zp i­
ta la  p ieczyw a św ią tecznego  czyli m ac n a  nad - 

j ch o d zące  św ię ta  W ielkanocne.
! W a ru n k i licy tacy jn e  p rz e jrz e ć  m ożna w
i k a n c e la r ji  z a k ła d u  co d z ien n ie  w g o d z in ach  
| b iurow ych.
| W arszaw a d. 3 (15) M a rca  1870 r .
i N . D. 1842. Sekweslrator Skarbowy

Powiatu W arszawskiego 
j P o d a je  do  pow szechnej w iadom ości, że  w
 ̂ dn iu  20 M arca  (1 K w ietn ia) 1870 r. to  j e s t  w 

j p ią te k  n a  p la c u  targow ym  n a  P ra d z e , d o p e ł-  
j m o n ą  z o s ta n ie  p rzez  g ło śn ą  licy tac je  sp rze -  
1 d a ż  z a ję ty c h  kon i n a  sa ty s fa k c ją  z a le g ło śc i 
I skarbow ych  od d zierżaw cy  fo lw arhu  N ow a- 
1 w ola gm iny N ow aiw iczna p rzy p ad a jący ch .
I \ \  a rszaw a d. 2 ( ! 4 j  M a rca  1870 r. 
j 1 A f y jpw ski.

-̂ T- f 1- 1836. Komisarz Adtiunistracyjny 
Cyrkułu 4, 5  i  6 A liasta W arszawy.

Podaje  do wiadomości publicznej, iż praw nie 
zajęte na  satysfakcję należności Skarbow ych i  
m iejsk ich  ruchom ości, a  mianowicie: szafa , ko­
m oda i łó żk a  jesionow e oraz zegar ścienny w  
szafce m ahoniow ej w dniu 17 (29) M arca  1870 
roku  o godzinie 12 w południe w domu pod N r . 
2162 przy  u licy  B onifra tersk ie j przez licy tację 
za gotowe pieniądze więcej dającem u sprzedane 
zostaną.

W arszaw a d. 26 L utego  (1 0  M arca) 1870 r . 
1 - - 2  D obronoki.

N. D . 1871. W  dniu 6 (18) b. m. o godzinie 
10 rano w domu pod A3 1574P . w W arszaw ie 
praw nie za ję te  ruchom ości, ja k o  to- m eble ma- 
ehoniow e, jesionow e, ordynarne, lam py, dywa­
ny, obrazy olejne, zegar, przez publiczną licy­
tac ją  sprzedane będą.

Czamański, K om ornik.

N. D, 1869. W iadom o czynię, że praw nie 
zajęte  ruchom ości jesionow e i sosnowe jak o  to  
stoły, k anapa, szafy, lyzesła, łóżka, kom oda 
i t. p. przedm iota w W arszaw ie n a  targ u  pu ­
blicznym Nowy Grzybów, czyli W itkow ski zwa­
nym w dniu 6 (18) M arca r. b. o godz. 12 w 
południe, przez publiczną liaytację sprzedane 
zostaną.

J. Kurman, Komornik.

OGŁOSZENIA PRYW ATNE. MACTHiiW O lM IŁ T E flU L
N. D . 1853.

W  PETERSBURGU,
z Kapitałem Zakładowym Rsr. 2,500,000.

Przyjmuje ubezpieczenia wszelkiego rodzaju ruchom ości, domowycd 
towarów, ruchom ości i zapasów fabrycznych i gospodarskich, przeciw  stratom  od ognia, poh 
bardzo korzystnemi warunkami.

Regulow anie s tra t i w ypłata  należności odbyw a się na zasadach sprawiedli­
wi jeb, z w szelką m ożliwą szybkością.

D la  ubezpieczenia się w Tow arzystw ie Ruskiem , pozwolenie Rządowej In sty th c ji asekuracyj 
nej, stosownie do postanow ienia K om itetu U rządzającego z dn ia  6 (18) W rześn ia  1868 r. nie je* 
więcej wym agane.

Generalny Agent,
M IK O ŁAJ ROT W  ANO.

Uit.ro przy ulicy XSlektoralneJ w domu W. Feldhusen pod Sr. 4, 
(dawniej 9145/6) obok gmachu Bankowego. 1—5.

N . D . 1706. Od głów nych dóbr Strzał­
kowa przy stacji pocztowej Ceków położo­
nych, o mil 3 od K alisza i B łaszek  odległych, 
są do sprzedania dwa folwarki

MAŁGÓW i BpZIEGHÓW,
rozległości włók 45, na  k tó rej je s t wysianej oz i­
m iny korcy 300 przeszło, a  ja rzyny  i ziem io­
płody w kom plecie zasiane będą.

D ługów  nieprzekażę żadnych, zostawię ato li 
z  szacunku r s .  1 2 , 0 0 0  do sp ła ty  w trzech 
rów nych rocznych term inach, lub przyjm ę k a ­
p ita ł hypoteczny pewny. Nowej pożyczki T ow a­
rzystw a K redytow ego najm niej rs. 1 2 ,0 0 0  za- 
eiągnąć -można. Inw entarze, m aszyny, narzę­
dzia i różne efekta sprzedam  z wolnej ręki. N a­
bywca naw et przed S-tym  Jan em  folw arki te 
w posiadanie objąć może. Nadm ieniam , że w 
M ałgow ie dwa i w Będzichowio dwa oddzielne 
fo lw arki, ja k  dawniej istniały, urządzone być 
mogą.
1 — 2 S*rubarski W łaśćiciel.

N . D . 1843. W  rokn 1869 zagubiony 
został Dowód Bankowy na zasta­
w ione kosztowności za N r. 28701, wydany n a  
imię M ośka Kizel Sztejn, upraszam  o zwróco- 
n ie takow ego pod M  1008 , za nagrodą 
rs. 1 .

Hizel Sztejn.

N. D . 1467 P odaje  do pow szechnej w iado ­
mości, iż Bilety Lombardowe w ydano  
za N r. 33812 n a  rs. 40, 29603 n ą  rs. 18, p rzy­
padkow o zaginęły.

W zywa się więc posiadacza, iżby najpóźniej 
w 6 tygodni od dnia 16 M arca 1870 r. to jes t 
od daty  osta tn iego  ogłoszenia zgłosił się i p ra ­
wo posiadania onych w D yrekcji L om bardu  
udowodnił, gdyż w przeciwnym razie dup likaty  
biletów  wydane zostaną osobie, k tó re j nazw i­
sko zapisane w księgach D yrekcji. 3 — 3

W  D ru k a rn i Rządowej O kręgu Naukowego W arszaw skiego.— Za pozwoleniem Cenzury.

Dalszy ciąg obwieszczeń w Dodatku.
D O D ATE K .



Dodatek do .Y? 50, Dzienrvka Warszawskiego. 
Środa, dnia 4 (16) Marca 1870 r. 513

Dpudasjienie ki Je 50. uzimnika Warszawskiego. 
Cepeda, 4 (16) Mcrpma 1870 i.

K U S Z E N I A  (IKZPOWE. -  0 di II III 11,1 Ml UK O liW II, l E l i l l
l i c y t a c j e . —  Topra.
-D. 18.32. Bapma.oe.Kan R a ze in ta n  

iLa.ly.ma.
G O -b iiB ja e ir b ,  > ito  2 6  M u p i a  ( 7  A n p t . a i i )  

cero  1 8 7 0  r o ju ,  m .  12 'lan o ir i, j u k ,  i: l  T op-
roBoin, npH C JT C T B iu  I la j a T M ,  upoH 3BeR C H M  
S y jy T T , T O p m  nOCpeftCTBOMT. 3U4J e ‘IUTilHIil-1 X*I» 
oOiiaBjcHiS B a  nepecrpoiłity  xpyOhi 11 y- 
CTpOficTBO M ł.CTBIUł’'  . BX RO M EA? 1 1 4 ,  liaH B - 
H a s o t t .  M cM H caeHH ofi r o  c n i T E  c y j m u  3 3  
P y O jfcB  6 0  n o n  n a . m ic x O R iim c jn .  i io j is r h E -

O  R p y m x a . TO proBhixa. yejiO B iaxa., KOH*y- 
p c H T b i  M o r y i a .  y a n a i h  .o a i e R H e n - j i o  B t  G n a s h -  

a«HiH rocyR apcT B eim iJX T , Ib iym ecT B n . K o- 
aeiiHOtii I la a a T h i, a a  ncnaiO H ejiieu  i. npu3RHiis- 
HMXT. H T»ÓeJII,HMXX RHefi.

* *  *  „ • uIzba Skarbowa W arszaw ska, podaje ao p o ­
wszechnej wiadomości, że w d 26 M arca . t 
Kwietnia) r. b. o godzinie 12 w południe w 
sali licytacyjnej’ Izby Skarbowej, odbędzie 
się licy tacja przez opieczętowane deklaracje, 
na przebudow anie kom ina i urządzenie d ra ­
bin w domu Nr. 114, poczynając od sumy an- 
szlagiem  objętej rs. 33 kop- 60 in minus.

O innych w arunkach, interesow ani po- 
wziąść mogą wiadomość w W ydziale dóbr 
rządow ych Izhy Skarbowej W godzinach hiu- 
rowych.

r  Bapuia»a, M apru 2  r h h  1870 t o r u .

IIoMomHUKT. ynpaBJH»m aro,
B apoH t, (.............. j

N. D. 1535. W ydział Górnictwa w Królestwie 
Polskiem.

Podaje do wiadomości, te  „a  zasadzie roz- 
porządrenia M inistra Skarbu, z dnia 29 Czer- 
wca 1869 r. Nr 519, odbywać się będą licy­
tacje prze* oeklaracje opieczętowane in plus 
W  Zarządzie Górniczym Okręg,, Zachodniego 
W  Dąbrowie w hrob-stwie Polskiem Gub rnji 
Peti okowskiej w dniach 23, 24 i 26 Marca (4, 
5 i 7 Kwietnia) r. b. 1870 i w Zarządzie Gór­
niczym Okręgu Wschodniego w Suchedniowie 
w Królestwie Dolskiem, Gubernji Kieleckie!, w 
dniach: ‘27, 3u i 3l Mai ca (8, 11 i 12 Kwie­
tnia) r. b. 1870. Każdego dnia o godzinie 11 
z rana na sprzedaż żelaza i innych wyrobów 
w Okręgu Zachodnim w partp  ch nie m niej­
szych od 200 pudów z wyjątkiem wszelkich 
wyrobów Zakładów Oddziału Panki, które bę­
dą sprzedawane w partjach wartoś i nie mniej 
szej od 500 rubli w Okręgu zaś Wschodnim 
w partjach  różnej*wielkości i o ! cen oznaczo­
nych, w dołączonych do warunków licytacyj­
nych wykazach.

Życzący sobie ubiegać się na licytacji o ku ­
pno tych wyrobów wymienionych po szczególe 
w wykazach do warunków dołączt nych obo­
wiązani są najpóźniej w dniu i o godzinie do 
rozpoczęci* licytacji oznaczonej, złożyć dekla 
racją w ruskim lub polskim języku oddzielną 
na każdy gatunek wyrobyw Zakładów Dąbro­
wa i Sławków, w deklaracja k na kupno wy­
robów Zakładów Oddziału Panki można wska­
zać k ilka gatunków, r»a kupno z> ś wyrobów 
Okręgu Wschodniego oddzielną deklaracją 
dołączyć do tychże deklaracji vadium goto­

wizną, listami likw.dacyjnemi lub innemi pa­
pierami publicznemi Cesarstwa i Królestwa, 
lub też listami zastawnemi Towarzystwa K re­
dytowego Ziemskiego po cenie ich imiennej 
w sumie wyrównywającej l/ lQ części sumy na 
precium oznaczonej za tę wystawioną na sprze- 
dażpartją , którą kupić zamierzają.

Wspomnione papiery publiczne i kredytowe 
powinny być z należącemi do nich kuponami 
bieżącemi.

Na koszta ogłoszeń należy składać gotowi­
zną kwoty wyrównywsjące ł/ 2 procentowi sum 
wskazanych w dołączonych do warunków wy­
kazach, od których niają się licytacje rozpo­
cząć. •

D eklaracje, do których nie będą dołączone 
wyżej wskazane vadia i gotowizna na koszta 
ogłoszeń, skrobane i z zastrzeżeniami uznane 
będą za nieważne.

i i Wzór do deklaracji.
r (0gło8' enia W ydziału Górnictwa 

z dnia 19 Lutego r. b N r. 361, podaję niniej­
s z ą  deklarację, *e obow;ą;!nj ę gi? kupić pu-
dów N. lub sztuk N. lub ię*  partją  wyrobów 
SN . z Magazynu tego a tego, * p i e n i e m  
na cenach jako  prec.um oznaczonych procent 
N N wyraźnie . . .  p o d d a je  8i „^ e lk im
obowiązkom i zastrzeżeniom warunkami licy- 
tacyjnemi objętym, które są mi wiadome. '

P rzy  tem dołączam:
a) Na vadium rs  w yraźn ierub li .
b) Na koszta ogłoszeń kwotę taką a tk k ą  

wyraźnie . . . .
W razie n ieatrzym ania sję na licytacji kwo­

ty rzeczone sam odbiorę, albo za pośredni­
ctwem upoważnionego.

S tałe moje zamieszkanie w N. najbliżej s ta ­
cji pocztowoj N., a jeże li w Warszawie lub iu- 
nem znaczniejszem mieście,' w takim  razie 
wskazać ulicę i numer domu.

P is a łe m  w N. d n ia  . . . m ie s ią c a  . . . .  r oku
1870.

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko'.  
Każda dek laracją  p saną być winna nil s tem ­

plu ceny kop. 30 zap eczętowana lakiem i za­
adresowana , do Naczelnika Zakładów G órn i­
czych O kręgu  N. W N. Gubernji  dek larac ja  na 
kupno żelaza, wyrobów albo naczyń ku ch en ­
nych wy staw is  vy eh na  sprzedaż tak iego  to 
dnia miesiąca i n k u ,  oraz złożona pr?eil go- 
,iz.iną 1 i z l a n a  w dniu do licytacji  oznaczo­
nym w sali  posiedzeń w ł-śc iw egoZarządu  G ó r ­
niczego.

Inne warunki p rzejrzeć można codziennie 
z wyłączeniem świąt  i dni galowych w b u-ach 
Wydz atu Górnictwa w Warszawie i Zarządów 
górniczych O kręgu  Zachodniego w Dąbrowie 
u ernji Petrokow skie j  oraz Jtlechodniego w 

Suchedniowie Gub rnji  Kieleckie. P rzy tem  
po aje się do wiadomości powszechnej , że je -  

nocteśnie  z o. łoszeniem licvtacji siniejszej  
sprzedaż wyroąów Zakładów Okręgów Zacllo- 

mego i M sehodniego zos ta l i  w zupełności 
wstrzymaną do nas tępnej  licytacji,  odbyć się 
mającej  w miesiącu Czerw- u 1870 r.

Warszawa dnia 19 Lutego 1870 roku. 
^urządzającego  D epar tam en tem , Radwan. 

Naczelnik Oddziału, Kozarski.
2 3  D y re k to r  Kąncelarj i ,  Brygiewicz.

N. D. 1589 PtiĄUMCKoe 1 'yOepncKoe 
ń p m tA tu ie .

Ha nocT pofigy  nyiiRiipnoi) 0 4 e * 4 ‘>i, H aa- 
roToiMeHiH CMMyiiiviHhixT, Henąeli, unoHcica- 
ro  cHapimetiiH, 4  m  aewenoił  c ip a  nut Pa- 
4 0 MCK0 (i l 'y 6 epHi« 111 1870, a HMeilHO:

a)  230 Myn4 HpoBT, l i s t  TewHoae-ieiiaro 
r u a p 4 eitcKai o cyKHa.

6) 230 n a p i  a m t u i i i ,  i i iapauap i ,  l i s t  c 1>- 
p o c u h h ro  r u a p 4 eS c i ia ro  cyKHa.

b) 230 miTe. iei i  Hat, * d a « c K a ro  rBap4 eit- 
ck a ro  no/toTHs.

r )  230 .vBthiixt . m a p a i i a p i  11 n ,  T akorom e
no/ioTna.  I

4 ) 193 Gam iiuKa nut. iiepó.Tioaii,aro cy- 
Kiia.

e) 31 nnero.ieTHi.ifi c iiypi.  H3i. opaHate-sa- 
ro  rapyca .

»p 31 KO.łtaUKlfi TC.M IHKl.
3) 30 Tfip o t  l i s t  T o p ó o in a ro  xo/iCTti.
HI 30 meTOKt no4K/TEeH!HUXt Komeio c t  

KowaHlihiut pesieHeMt 4 1 H h h c t k i i  ,ioma- 
4eń. B t  Pa40MCK0Jit 1'yÓHpHCKOMt IIpaB- 
/ic«iH 10 (22) MupTa l e K y m a r o  ro 4 a l i t  12 
w aco n t  411H 6 y 4 y r t  nponwBo4 HTCU H Jy cr-  
Hwe T o p rn  , , i n  m in u s ’’

Ha MyH4 ypm,iii ueU(ii:
O t t  21 nyó. 16 koii. 3 s nowiHoe oó»tyii4 ti- 

poHaHie Ha o . in a ro  ‘le.ioa-Bka, cocTOHmee 
H 3t  c.TfiAymutHxt i ipe4 Mefon't , vy i i4 ilpa 
3 H>iHhixt m a p a m p t ,  Ktne.iH, 11 .i-BtHHxt 
uiapaB apoB t.

O i t  84 Kon. aa 0411m  óain ihiKv.
Ha aMMyiiHUHI.IJl BeutH:

O t t  25 non .  aa 0411111 miCT04erHHH 
CHypt.

O t i  35 k. 3a 0 4 n u t  K0 .4; ah 1,1 ii Tew ii iK t .
Ha KoiicKoe CHapnjf ieHie :

O i t  10 Kon. 3a D4 Hy xo/iineiiyio Topóy. 
O r t  20 Kon. 3a ORiiy meTKy.
OoujaH cioHSiecTB uc-Ext aailoRpBmae- 

MMxt n p e 4 Meroi-.T, HcuiiC/ieHa l i t  5,056 pyo. 
52 K o n t e K t .  .

/K edaw m ee  yHaCTBoBart, l i t  T o p ra iT ,  0 0 - 
HaaHM n p e4craB »T b  n t  1'yóepHCKoe I lpae-  
aeiiie u p a  iiaHaTiH TOproBt ‘/ ]o MacTb uwuie- 
cKa3aHH0H cytviMM 5 ,056  pyo. 52 Kon. ToecTa 
505 py6. 6 0 ' / a iiajisi4Hi,iwn 4 eHaraMii 11.111
y3aKoiieni'hiMH nponeH i Haiim oytMara.MH, 
k[‘omb Toro ,  c o r 4 acno  33 c t .  B h tc o u a i iu i e  
yTuep)K4 eHHaro B t  9 4 ,eiia <I>enpa4H l t -6 8  r. 
nodomeiiiH o no u i  n m a x a  3a n pauo  Topro- 
B4H H np0Mb1C40Bt, CBH41;Te4hCTUO 2 r i ida -  
4 in ,  KatoBoe ci)H4 'ETe.ii.cTuo, a pabho  jii 
BpeMeHHwii a a / i o r t ,  Gy.xyxt neMe4 4 eHHo bc- 
sBpauącHhi Hey4 ep»tauHiinicH Ha T o p ra x t .

ylwito we KoTopoe B03MeTt c t  T o p r o u t  
n o 4 pH4 t ,  ouHsaHO n p e 4 CTaBHTb no4HMil 
3 a x o r t  paBHHicutiticH ’/ 5 no4pi!4HoH cyMMb: 
3a nocTpoMky o 6 MyH4 HpouaHin, 3aroTOB4e- 
Bis aMMyHHMHbixt BCiueń H npe4MeT0Bt 
KOHCKaro ciiapnmeHiH, TaKonoH 3 a / io r t  6y- 
4 e T t  xpaHHTeH n t  TyfiepiuKoMt KiaHaueti- 
CTBt 4 0  coB epuie im aro  oKOHHailiH He4 asiJ 
no 1̂ 111134.10* 8 0 0 x 14 3ano4paHteiiHbixt ne- 
uteft.

IIo4po0HbiH yc.ionin K t  T o p ra w t ,  s io ry T t  
StiTb i ipe4 tHB/ienw Hve/iaromiiMt ToproBaTb- 
ch e « e 4 HCBHo, HCK/HO>ian npa34mi>iHbixt  
4 tieii n t  BoeHHd-Ilo/iHiteH e s o t i t  Oi^E-ie t i iH  
ryóepHi Karo IlpaiMeiiit!.

P« 4 oMt 4 . 20  4>6Bpa/ia (4  M tp T a)  1870 r.
3 a B H ite - r j6 “pnaTopa,

2 — 3 CoBtTHHKt, KpacycKifi .

N . D . 1864. Magistral Miasta .- 
Warszawy.

P o d a je  do wiadomości pow szechnej, że w 
dniu 16 (28) M arca roku  bież o godzinie 12 w 
połudn  e odbędzie się w sali posiedzeń M a­
g is tra tu  licy tacja (in plus) p rzez  op eczęto- 
wane deklaracje, na  trzy le tn ie  wyzierżawie-

nie placu miejskiego w W arszaw ie pod Nr. 
25646 przy ulicy Boleść położoneg >, od sumy 
dsierżawuej obniżonej do rs. 213 kop 75 ro 
cznie w warunkach zam ieszczonej i do n ;- 
niejszej licytacji podanej.

M ający przeto zam iar ubiegania się o ta 
kową dzierżawę, mogą złożyć w czasie i m iej­
scu wyżej oznaczonym, na ręce p. o. Prezy­
den ta  m iasta opieczętowane dek laracje  na  
p isane podług wzoru niżej zam eszczonego, 
a  w tych wyraźnie literam i bez skrobania, 
popraw ek i przekreśleń wypiszą wysokość 
zadeklarow anej sumy dzierżawnej rocznie

N adto do deklaracji winien być dołączony 
kw it Kasy Głównej Ekonom icznej n ra s ta  
W arszaw y na złożone w tejże vadium w ilo 
ści rs r  30 i na koszta o-rłoszenia rsr. 10, k tó ­
re  nieutrzym ującem u się przy licy tacji n a ­
tychm iast zwrócone będą.

Inne warunki dotyczące w mowie będą­
cej licy tacji, są  do przejrzenia w w y­
dziale A dm inistracyjnym , każdodziennie 
wyjąwszy dni świątecznych.

W zór do deklaracji.
W  skutek  ogłoszenia z dnia ' podaję 

n in ie jszą  deklarację, mocą k tórej podejmuję 
się wziąść w trzy letn ią  dzierżaw ę plac m iej­
ski w Warszawie pod Nr. 25646 p rzy  ulicy 
B oleść położony, ofiarując za takow ą d z ie r­
żawę rocznie rubli srebrem  NN. (wypisać 
literam i) poddając się  wszelkim  obowiązkom 
i zastrzeżeniom  w w arunkach licytacyjnych 
zam ieszczonym .

Kwit na  złożone w K asie Głównej E k o n o ­
m icznej m iasta W arszaw y vadium w ilości 
rsr. 30 i na  koszta ogłoszenia rsr. 10 przy ni- 
n iejszem  załączam .

S ta łe  moje zam ieszkanie w NN. pisałem  
dnia NN.

Podpisać wyraźnie im ię i nazwisko 
W arszawa d. 2 (14 M arca 1870 r. 

p. o. Prezydenta, 
Jeneralnego-Sztabu, Je n e ra ł M ajor, 

W itkowski
N aczrl i:k K ancelarji, Zdzitowiecki.

N. D. 1667 . Magistrat Miasta 
Warszawy.

Podaje się do wiadomości powszeehnej ie  
w dniu 18 (30) Marca roku bież. « godzinie 
12 w południe, odbędzie s ę w Sali Posiedzeń 
M agistratu licytacja (in plus) przez opieczęto­
wane deklaracje na jednoroczne to jest: od d. 
20 Marca (1 Kwietnia) 1870 r. do teg  ż dnia i 
mca 1871 r. wydzierżawienie posesji Nr. 53 
w Pradze przy ulicy Pętershurgskiej położonej, 
na rzecz zaleclych podatków zajętej, od sumy 
dzierżawnej na rs. 198 ustanowionej w warun­
kach zamieszczonej i do niniejszej licytacji 
podanej.

Mający przeto zamiar ubiegania się o tak o ­
wą dzierżawę mogą złożyć w ciasio i miejscu 
wyżej oznaczonym na , ęca p. o. Prezydenta 
miasta opieczętowane deklazracje, napisane 
podług wzoru niżej zamieizeonego, a w tych 
wyraźnie literam i beż skrobania poprawek i 
przekreśleń wypiszą postąpioną przez siebie 
sumę dzierżawną.

Nadto do deklaracji winien być dołączony 
kwit Kasy Głównej Ekonomiczn-j Miasta 
Warszawy na złożone w tejże vadium w ilości 
rs. 20 i na koszta ogłoszenia po rs. 10, które 
nieutrzymującemu się przy licytacji natych­
miast zwróione będą.

Inne warunki dotyczące w mowie będą­
cej licytacji są do przejrzeniaiw  Wydziale A d­
ministracyjnym każdodziennie wyjąwszy dni 
świątecznych.

Wzór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia z dnia . . . .  podaję ni 

niejszą deklarację, mocą której podejmuję się 
zadzierżawić posesję Nr. 53 w Pradze przy 
ulicy Petersburgskiej położonej, na rok jeden to 
jest odd. 20 Marca (1 Kwietnia) 1870 r. do tegoż 
dnia i mca 1871 r. ofiarując za takową dzier­
żawę rub. sreb. N. N. poddając się wszelkim 
obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach l i ­
cytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kasie Głównej E kono­
micznej m iasta Warszawy vadium w ilości rsr. 
20 i na koszta ogłoszenia rs. 10, przy niniej- 
sz m załączam.

Stale moje zamieszkanie w N. N. pisałem 
dnia N. N-.

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko)
Warszawa d. 30 Lutego (8 Marca) 1870 r.

p. o. Prezydenta,
Jeneralnego Sztabu, 

Jenerał-M sjor, Witkowski.
Naczelnik Kancelarji, Kdzitowiecki.

N. D. 1303. Magistrat Miasta 
Warszawy.

Podaje się  do wiadomości powszechnej że 
w dniu 12 (24) M arca roku bież o godzinie 
12 w południe odbędzie się  w sali posiedzeń 
M agistratu  licytacja  ułośna in plus na irzy 
lelu ie to jes t od d. 20 M arca (1 Kwietnia) 
r. b. do tegoż dnia 1 mca 1873 r  wydzierża­
wienie posesji Nr 2 1 8  w w arszaw ie przy u 
cy Brzozowej położonej na rzecz zaległych

podatków zajętej od sumy obniż m ej do rs r . 
50 wyraźnie do rubli p ięćdziesiąt rocznej 
dzierż iwy w warunkach zam ieszczonej i do 
niniejszej licytacji podanej

M ijący  przeto zanvar ubieg inia się o p o ­
wyższą dzierżawę zechcą się zgłosić w cza­
sie  i miejscu wyżej ozm ezonem  wraz z kw i­
tem  kasy Głównej Ekonomicznej na złożone 
vad iu n  w ilości rs. 10 i na koszta ogłoszenia 
rs  10 k tóre  nieutrzym ującem u się przy licy- 
t ic j i  natychm iast zwrócono bę lą, zaś u trzy­
mującego się p rzy  dzierżawie po dokomple- 
towauiu na kaucję  do wysokości '/5 części 
wylicytowanei sumy dzierżawnej zatrzym ane 
zostanie w depozycie tejże  ka3y i.ż do expi- 
racji dzierżaw y.

Bliższe warunki dotyczące w mowie b ęd ą­
cej licytacji są  do p rzejrzen ia  w W ydziale 
Adm inistracyjnym  każdodziennie wyjąwszy 
dni św iątecznych i uroczystych dworskich.

W arszaw a d 10 (2 2  Lutego 1870 r. 
p. o. Prezydenta, 

Jeneralnego-Sztabu,
Jenerał-.M ajor W itkowski.

Naczelnik Kancelarji, Z Izitowiecki.

-V. D. 1835. Magistrat Miasta Warszawy. 
Podaju się do wiadomości powszechnej że w 

dniu 9 (21) Marca r. b. o godzinie 12 w połu­
dnie odbędzie się w sali posiedzeń Magistratu 
licytacja głośna in plus 11a trzyletnie wydzier­
żawienie części placu miejskiego w Warszawie 
pod Nr. 1582E przy ulicy Składowej położone­
go literami a, b f, g, h, na planie sytuacyjnym  
zakreślonego zajmującego powierzchni stóp 
kwadratowyeh ruskich 10312,23 czyli łokci 
kwadratowych polskich 2 8 8 7 '/2 od sumy obni­
żonej do rs. 60, kop. 75 wyraźnie od rubli sre­
brem sześćdziesiąt, kopiejek siedmdziesiąt pięć 
rocznie dzierżawy w warunkach zamieszczonej 
i do niniejszej licytacji podane.

Mający przeto zamiar ubiegania się o po­
wyższą dzierżawę zechcą się zgłosić w czasie i 
miejscu wyżej oznaczonym wraz z kwitem Ka­
sy Głównej Ekonomicznej na złożone vadium 
w ilości rs. 10 i na koszta ogłoszenia rs. 10 
które nieutrzymnjąeemu się przy licytacji na­
tychmiast zwrócone będą, zaś u'rzymująeego 
się przy dzierżawie po dokompletowaniu na 
kaucją do wysokości % części Jwylicytowancj 
sumy dzierżawnej zatrzymane zostanie w depo­
zycie tejże kasy aż do ekspiracji dzierżawy.

Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji są do przejrzenia w Wydziale Admi­
nistracyjnym każdodziennie wyjąwszy dni świą­
tecznych i uroczystych dworskich.

Warszawa d. 27 Lutego (11 Marca) 1870 r. 
p. o. Prezydenta 

Jeneralnego-Sztabn,
Jenerał-M ajor, Witkowski.

Naczelnik Kancelarji, Zdzitowieeki.

N. D. l671. Warszawski Zarząd Akcyzny. 
Podaje niniejszem do publicznej wiadomo­

ści. ie  na podstawie reskryptu J  W. M inistra 
Finansów z d. 15 Stycznia r. b. za Nr. 47, w 
d. 23 Marca (4 Kwietn a) r. b. w sali sesjonalnej 
W arszawskiej Izby Skarbowej, w gmachu 
władz Ministerstwa Finansów, przy ulicy Ry­
marskiej pod Nr. 7 ,4 , odbywać się będzie 
łicyt-icja na dostawę soli z A ustrji i warzelci 
Ciechocińskiej do Magazynów Rządowych 
Królestwa Polskiego, na przeciąg la t dwóch, 
poczynając od d. 20 M aria (1 Kwietnia) 1871 
r. do tejże daty  1873 roko.

Dostawa usku 'ocsnia się: rzekami spław-
nemi, drogą telazuą i zwyczajną kołową.

Roczna ilość soli na transport pobrać się 
mającej, w przybliżeniu wynosić może.

a) Z A ustrji około 2,700,000 pudów, i
b) Z Ciechocinka około 400,000 pudów. 
Licytacja odbywać się będzie przez opie­

czętowane deklaracje, po otworzeniu których 
nastąpi licytacja g łośna pomiędzy obecnymi 
konkurentami, którzy deklaracje złożyli i za­
cznie się od procentu, jak i podług tych dc- 
klaracij r,a korzyść Skarbu najwyżej odstą­
piony zostanie.

Procent ten odstępuje się od ceoj’, J* ka “ “c~
-cnie ?cst  p ł a c o n ą  z a  dos taw ę  soli, t o j e s -  ,
mniej, od cen transportowych, w wyrachowa- 
niach do warunków licytacyjnych dołączonych
i nrzez Skarb ozoaczonycb-

Konkurenci podający deklaracje, obow.ązsni 
są w wyżej oznaczonvm miejscu 1 czaue sta­
wić s i ę  osobiście lub przez plenipotentów u- 
rzędowut m p e ł n o m o c n i  tw.-m opatrzonych.

Gdyby do licytacji konkurowała kornpanja 
Z  kilku osób złożona, winna upoważnić j e ­
dnego z pośród s obie do działania na licyta­
cji, który sam ty ko w sali licytacyjnej znaj­
d o w a ć  się może, a jeśli się na licytacji utrzyma, 
uważ-any będzie tem samem za wybranego 
praed.«i' bi rcę.

Przystępujący do licytacji, winien złożyć 
w kas’e Gubo niaSnej W arszawskiej vadium w 
ilości rsr. 50,000 w gotowiźnie, lub papiera­
mi procentówemi podług cer>, jak ie  dla przyj­
mowania ich na kaucje są oznaczone.

Dzisiejsi przedsi bi' rcy od złożenia tego ra ­
dium są wolni, zastąpionem bowienrbytf moż« 
odwołaniem się do złożonej kaucji.
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Z ło ż o n e  v a d iu m  n i e u t r z y m u j ą c y  s i ę  p r z y  l i ­
c y t a c j i  n a t y c h m i a s t  z w r ó c o n e  s o b ie  m ie ć  b ę ­
d z i e ,"  a  u t r z y m u j ą c e m u  s i ę  n a  p o c z e t  k a u c j i  
w a r u n k a m i  k o n t r a k t o w e m i  z a s t r z e ż o n e j ,  p o l i ­

c z o n a  z o s t a n i e .
K o n k u r e n t ,  k tó r y b y  p o p rz e d n io  d e k la ra c j i  

p i s m 'e n n e j  w raz  z k w item  k a s y  G u b e rn .a ln e j  
n a  w n ie s ione  v ad iu m  w t e r m i n i e  nic  złozył,  
do  l i c y ta c j i  g ło śne j  p rz y p u s z c z o n y m  u e bę -

d * i u n e  szcz egó łow e  w a r u n k i  do  l i c y ta c j i  p rze  
p i s a n e ,  o raz  w y r a c h o w a n i e  cen t r a n s p o r to ­
w y c h ,  m o g a  b y ć  p r z e j r z a n e  w W arsz a w sk .em  
A k c y s n y m  Z a rz ą d z ie  i we w sz ys tk ich  R e d a k -  
c j a c h  D z ien n ik ó w  G u b e rn ia ln y c h .

S k ł a d a ć  s i ę  m a j ą c e  d e k la r a c j e ,  n a  p a p ie r z e  
s t e m p l o w y m  c e n y  k o p .  7 0 ,  p o d ł u g  w y m ie n io ­
n e g o  p o n iż e j  w /O r u  n a p i s a n e ,  p r z y j m o w a n e  o ę -  
d ą  p r z e z  Z a r z ą d z a j ą c e g o  W a r s z a w s k ą  I z b ą  
S k a r b o w ą  d o  g o d z in y  1 2  w p o łu d n ie  d n ia  2 3  
M a r c a  ( 4  K w ie t n ia )  r .  b . ,  a  r o z p ie c z ę t o w a n ie  
i c h  o  g o d z i n ie  w  p ó ł  d o  p i e r w s z e j  n a s t ą p i ,  
p o c z e m  n a t y c h m i a s t  r o z p o c z n ie  s i ę  l i c y t a c j a

g ło ś n a .  ,
Na ko) orc ie  d e k la ra c j i ,  oprócz  a o re s u ,  do 

m ie szcz one  b y ć  pow in n y  w y ra z y :  „ D e k l a r a c j a  
n a  p rz e d s ię b io r s tw o  t r a n s p o r t u  to l l  R ządo ­
w e j ” .

W z ó r  d o  d c k l a r a c j ' .
W  s k n t e k  o g ł o s z e n i a  W a r s z a w s k ie g o  A k -  

c y z n e g o  Z a r z ą d u  z d .  2 1  L u t e g o  r .  b  z a  N .  . 
z a ł ą c z a j ą c  w  o r y g i n a l e  k w it  k a s y  G u b e r n ia l -  
n e j  W a r s z a w s k ie j  z  d n ia  N. n a  w n ie s io n e  p r z e - 
z e m n i e  v a d iu m  w e u m ie  r s .  5 0 , 0 0 0  p i ę ć d z i e ­
s i ą t  t y s i ę c y  r u b l i  s r e b r . ,  p o d a j ę  n i n i e j s z ą  d e ­
k l a r a c j ę ,  i*  p r z y j m u j ę  n a  m e b ie  o b o w ią z e k
p r z e d s i ę b io r s tw a  t r a n s p o r t u  soli R ząuow ej  . o
M a g a z y n ó w  S o lnych  w K ró le s tw ie  1 p is k ie m ,  
w p rz e c i ą g u  la t  dwóch,  p o czy n a ją c  od o m a  LU 
M a n a  (1  K w ie tn ia )  1 8 7 1  r. pod  w a r u n k a m i  
p rz e z  W a r s z a w s k i  A k c y z n y  Z a rz ą d  ułożone- 
m i ,  k tó r y m  się  p o d d a ję ,  bez  ż ad n e g o  w y łą ­
c z e n ia  i z a s t r z e ż e ń . Za o d s taw ie n ie  j e d n e g o  
p u d a  soli do w ła śc iw ego  M ag a z y n u ,  p rzyj  
m u ję  ce  ę j a k a  j e s t  w y ra u b o w a n ian n  do  w a­
r u n k ó w  ty ch  do łączoncm i u s tan o w io n ą ,  i żo 
o d  n ie j  o p r ó c z  1 4 » / ,»  %  p o d łu g  o becnego  
k o n t r a k t u  o d s tą p i o n e j ,  o d s t ę p u j ę  je sz c z e  na 
k o rz y ś ć  S k a r b u  p ro c e n t  ( tu  w yp isać  l i t e r a ­
m i j a  ii p ro c  n t )  p o d d a ję  s ię  z r e s z t ą  w zu­
pe łnośc i  w s z e lk im  in n y m  ob o w ią zk o m  i z a ­
s t r z e ż e n ie m  w w a r u n k a c h  L c j t a c y j n y c h  ob ­

j ę t y m .  . . . v
S ta łe  m o je  m ie s z k a n ie  w N ..  p is a łem  w N . ,  

d n ia  N .  U'f-dpis w y ra ź n  e  iniie i n azw isko ) .
D e k l a r a c j a  w t y m  sposi  b:e  z łożona  o b r -  

w ia zu ie  w z upe łnośc i  k o n k u r e n t a  z a r a z  od 
chwili '  j  j  p o d a n ia ,  t a k  j a k b y  p o d p i s a ł  s am  
k o n t r a k t ,  S k a r b  zaś  obow iązu  o w tencza s ,  
g d y  o d b y ta  l i c y ta c j a  u z y s k a  z a tw ie rd ze n ie  
J W .  M in i s t r a  F in a n s ó w ,  o c i e m  n a t y c h m ia s t  
s t r o n a  i n t e re s o w a n a  z aw ia d o m io n a  zostanie .

Z a s t r z e g a  się  nak o n iec ,  żc d e k l a r a c j a  n a p i ­
s a n a  n ie  p o d łu g  o g ło s z o n e g o  w z oru ,  i k w i ­
t e m  n a  z ło ż o n e  v a d i u m  n ie  z a o p a t r z o n a ,  lub  
z a w ie ra ją c a  j a k i e k o l w i e k  w a r u n k i ,  lu b  p r o p o ­
zycje,  obecnem u  og łoszen iu  p rz e c iw n e ,  a  także  
t a k i e  w k tó r y c h  nie  b ę d z i e  j a s n  > o znacz ony  
u s t ą p i o n y  n a  k o rz y ś ć  8  a r b u  p ro c e n t ,  wyż- 
szy  od  obe  n ie  u s t ą p i o n e g o ,  u w a ż a n e  b ę d ą  za  
n ie m a jąc e  ż a d n e g o  z n a c z e n i  .

W s z e lk i e  z a ś  po o d b y te j  l i c y ta c j i  podać  się  
m o g ą c e  o fe r ty ,  p r z y j ę t e  n ie  będą.

W a r s z a w a ,  d . 2 1  L u teg o  ( 4  M a r c a )  l o i U

N. D. 1632. PdecKoe )
.V n p u H A eu it 

C i i u t  o S x a B J t a e T ’L ,  h t o  H a  o c h o b u i h h  p i c  
nopameHia IleTpOBeisoR KuaeHHOfl IIujiaThi 
o t t ,  7 <5eBpaj n 1870 r. aa jAS 1646, 23 Mapra 
(4 A upt . jm )  1870 bt, !2 tacoB-n j i i a  bt, JIio-
6oxeHCKOMT» T mhhhomt, Ir iipaB aeH iit B t  j e p ,  
JIioóoxhh iiojt, r .  Mhobjiojbcmt, Bt. n p n c y i -  
CTBin H aaajtbH H K a y ’b 3 ja  óy jyT T , Kpoii3BO- 
jąitTbca ltsycTHO T o p m  Ha a p o ja in y  Ka3eHHOfł 
jucoiiHJibHH C u a s a  c o c T o a u ;e 8  H3T> CTpoeHifi 
a  s e u e jtb  npocfpaHCTBOM t. 4 s io p ra  ott, ouh- 
HOHHOii cysibihi 4,059 p y ó jie łł .

J H sc o n iu ib im  3 T a  p a c n o J to iK e H a  b t ,  Ó Jiusn  
K a » e i i iu . iv t >  - t t c o b t ,  h  m & ćth  a r o  n3B liC TK O Ba- 
r o  3uBOR.t n p o j t a e T c a  c o  b c L m h  j o x O j u m u  u  
„ r o j i a s i H  H  c m  t * m h  n p a B a a i i  n  o Ó H 3 a m io -  
CTHMII, K B K i a  UO OHOft HMfceTT, K a3H a U ,apC T B a, 
i r p o j i t '  HSyCTHH XT. T o p ro B -b  josB O JtiteT C H  s t e -  
s t i c  l i tu m t, 1-oprO B aTbC H  nu cp egcT B O M T , s a n e -  

w a T a ii lib ix T . naK eT O B T , n p eg C T a B iiT b  o ó - b tB .t e -  
H ia  a o  1 2  u a c o B T . AHH b w u i c  0 3 H a q e H H a r o  q n -  
c j i a  3TH w e  iK iK eTbi B C tp b iT H  O y jty T b  n o  o -  

K O iiu aH iit HsycT Haro  Topra .
J K e a a i o m i e  y u a c T B O B a T b  b t ,  T o p r a x i ,  o 6 n -  

3 a n b i  a p e R C T a B H T b  z a J O H ,  p  I  y B c p H c u o e  h -  

«  V l .3 jHoe itaBtiaMeiicTBO » « « « « ■ ■  *e»«- 
, . l n  „ a  cy«i«y 4 0 5  pyfi.  9 0  k.  panuatomytoCH

/  u łaCTH CTOllllOCIII UO o « * B K *  u p o j M a e -  Zl IrcontijTi.HH Cnu-m  a  r a « e
ltl:B  J1US.B H a u iO b liO C  C IU jlc r eJ b C T B O  BW AdBHOe 
„ o j  le w a m t : ió  B jtu c T iio  n o  upOOHCaHBOft ® o p -  
„ t ,  o  ita>iecTBiixT> k t » upeH gaM T , K u a eH H U X i, 
H u m ir t .  I l o c . i t ,  n o j n u c H  T o p rO B a rO  n p O T O -  
KO.ni a j  K it io iie p T , B B ejeH T , Ó y je T T , IICMCSJIOH- 
nw n u  u o j b 3 0 P a H ie  n p io O p Ł T C ii i io io  - i t .c o -  
m iJ iL u e io  c o  K d m n i C T poeH iflM H  k  AOXO^aMH- 

IS jH iK iiiiu ń a  y c jtO B in  n o  3TO fi npo'j.aJKH c o -
ó ( > m a i o T C H  KhiKflOMy btj K&Hnejiapin P o f i r a
1'wHHbI J1io6 o x .HH.

I \  Pana.’22 <&eBpaja (t‘» M apta) 1870 r.
IIoMOiuHimi., B n /jy jiH H C K iii.

„ ^ i  MonpoHSBoąwTejb,  3aJieBCKiw.

N .  D .  1 8 5 5 . H a v a A b v u K b  3 a M Ó c m c n a ? o

C h m t *  o o  b H B J n i e T * b ,  4TO n a  o c H O B a H i n  n p e ^ -  

UHcaHin ./lioS.iniK'naro 1’yóepH CK aro ilpaB Jie* 
H 1 H O T T »  6  ( 1 8 )  ♦I’ e B p a - I H  c .  T .  3 a  A ?  8 1 4  K i ł  

npHcyTCTBin 3aMOCTCKaro y*3a i ia ro  y i ip a -  
B j e H i a  3 1  M a p  T a  ( 1 2  A n p ' f e . i f l )  c e r o  1 8 7 U  r o -  

^ a  c t »  1 0  4 a c o B i >  y T p a  i n o  6 y -

^ y t t>  npoHUBO^HTbCH nyósiHHHUC T ó p rn  na y -  

C T y n ę y  ( i n  m i n u s )  n a  n o a p f l A 1 * c n j i a H H p o B a -  

H i n  w K W M O m e H i a  3avocTCito8y-iaiiM B n r o p .  

I U , e 6 p c u i H H t ,  n o c p e A C T B O M T *  s a u e H a T a H H b i x ' b  

oó-baÓBJieHiH, HaMHłian OTT* cm ^ThoS cy :.IM M

2 , 5 6 1  py6. 5 5  kou cep.
Jłmia me-iaiomia TOproraTbCH a o j u k h w  upeA- 

CTaf.HTb njieABapnTejbHuS; 3aJiorb paB naio- 
u ;iiicH  Vio *̂ acTH n APHAH0^  cysiMM.

O Ó l . H B v l t * n i a  f l O J l K H h l  Ó b I T b  C O H C K i l T e J I H M H  

u H c a H W  n o  H H j u e  c j i t » A y i o m e A  ł t O p M l i  VI B p y -  

Heiiubie u m h  a °  H a n a T i a  a o p r O B i *  I l o M o m H H -  

Ky y t3 A H a ro  HanaJibHHKa no  A A ^HHHCTpaTH-
HHOwy OTjIvjieHiio.

K l »  0 6 T » H B J C H i H M ' L  3 T H M T *  A0jl3KHŁI 6fc?Tb 
npHJOatCHW KBWTaHi^iw Ka3HaHAf' CTB1> 0 BH0* 
ceH in  3 a - io ra , h 6 o  HajiHMHMrt a©hm*11 bo Bpe- 
m h  npOH3BOACTBa ToproBit,  npi\HHMaeMbi hc 
dysyTTr.

l i p o u ia  yc.iOBia woryTB ObiTb paacM O T pu- 
B a e i i b i  B K  3 b m o c t c k o m t ,  y t 3 S H O M T >  y n p a B . t e -  

‘  H i a  b o  B c a a o e  B p e n a  c j y a t e O H h i x t ,  3 a u a T i t i .

ĆbopMa o6T>aBJieHia.
B cjn jcT B ie  oó-bnBaeHia BamocTCitaroytsjj-

u a r o  H aaajibH H K a o t t , .........................c h m t ,  a a a -

B.tnio, 4T0 a  HHaie nojnncaeLuidca,  ts e sa io  
B3STb bt, n o jtp n jfb  cn za H iip o B a iiie  a B bm oute- 
Hie 3aMOCTCKoił y.iHitbi bt, r o p o j i t  I I ( e 6 p e -  
miiH'I) s a  c y a v y  0 0 0  (n p o m ic a T b  cyuMy g a -  
®paM« a  n p o n a c b io )  coraacH O  yTBepiKseHHHołł 
CM Stb a  roprOBbiMT, ycaOBiHMT,, nOTopaiMT, 
BO bcHxt, cxaT haxT . t io jn e p ra io c b ,  K aconyio  
KBHTaHltilO BT, DpHKaTill OTT, M0HI1 3 a ,io ra  BT, 
HOjiH'tecTBt, 0 0 0  pyf). Cep. u p a  c e in ,  n p u jin - 
rilio  CT, T-feMT., TTI1 t  h C .iyTat, e c .ia  TOJirn 3TH 
3a MHOIO He ÓCTBIiyTCH, TUT O r i ,  ó 1,1.1 T, 0 1,1 MHt 
B03BpaUJCHT, 11,111 BblOJiaHT, n o  nOM l t ,  BT, A e. . . 
Ha MOS CTOT-b

H acT O aiuec  aioe ausresbCTBO bi> S .  . . C ie  
o 6 T , H B d e i i i e  h h c i i h o  m h o i o  M acaga  11 g n u  S .  . . 

1 8 7 0  ro * a . 3ii chmt,' nogu itcuT b  ueTKO m m  a
‘MIM 11 .1  i 10.

I ’. 3aa0CTbC, 2 8  <teB pajin  1 3 7 0  r o ju  
Ha'iajibHiiKT/ y t 3 j a ,  I I ojuojuobhhkt ,, 

K sep c a iK .
1 — 3  j ( t - n o n p o i i 3 B O j H T O J i b ,  B o ^ r o b z m t , ;

• A .  D .  i 8 1 9  M liX A irn n e  . K - c j  | » * „ e  

.1 n p u n A e y ic -
G inn, o O - Ł t i n - i i i e T T , ,  j . i n  B Ć e o ó m n r o  C B t . j T ; -  

i i i n  h t o  J - m  u o n o i H e u i a  u i i c . i n m a x c i i  h u  h -  

M t . H i i i  J l a j O B B i t e  u j n i H u j n e i B a m e M i .  u o M t . n i n -  

i t y  J l i o ó o B O i t K O j i y ,  a  c o c T o a u t e i n ,  b t ,  r . i i a t i l i  

H k u i K O B T .  M t . x O B C K a r o  y h 3 j a  f ó j h 3 H  r o p o j a  

n . T I l . l O l ł l H U e ,  u e j O l D I O K T .  K a s e H H H X T ,  IIDJUTea 
a  c p o H H H X T ,  U d a T e a t e S  B a H K O B o H  c c y j u ,  r i s i l i -  

H i e  3 t o  n a  o c i i o r a H i n  i u a s a  I C - i i s e i t i r a r o  I y  

O e i m c K u r o  I I p a B J t e H i a  o t  i ,  1 3  M a n  1 8 6 9  r .  3 a  

J ń  1 7 2 4  S y j e T T ,  O T j a n o  b  b  : i  J t , T H t , e  h u i u h u h  

c t ,  1 2  ( 2 4  I i o h n  c e r o  1 8 7 0  i .  a p e n j H O e  c o -

j e p i K U H i e  c t ,  n y 6 j i r i ' t H b i x T ,  r j i a c H b i x T ,  T o p r O B T ,  

H M l l l O l U H X t ,  11 p O I 1 3 B e C T H C b  B b  U p i l C ^ T C l B l H

M tixO Bcitu ro  y t . a j i i a r o  i  npaBjicH iii 2 - f  M apT a 
( 5  A iip h J ts )  cero  1 8 7 0  r . ,  ott, cyn m u  i o j h t - 
n a r o  u u iiu in  1 .0 0 0  p y ó  c ep . b t ,  tout, uHCjit. 
nojaTH u c6 o [>h ; arcjtaiomie yąacTBOBaTb bt, 
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\  [)m I 8 6 0 .  P isarz Trgb\*ału Cyimlnego 
Gubernji W arszaw skiei w W arszawie. 

S tosow nie do A rt. 682 K . P . S., w iadom o 
czyni, iż na  żądanie Izrae la  P rzep iórk i, hand lu - 
jącogo, w W arszaw ie pod .V 2424 zam ieszkałe­
go, a  zam ieszkanie '  praw ne do tego in teresu  i 
całego postępow ania subhastacyjnego u  T eodo­
ra  Ł ęckiego, A dw okata przy Sądzie A p elacy j­
nym K ró lestw a P o lsk iego , w W arszaw ie pod 
Aś 1775 zam ieszkałego, obrane m ającego, w po ­
szukiw aniu sumy rs. 1,200, z procentem  5° Q od 
dnia 3 W rześn ia  1864 r. liczącym się, i kosz­
tów- od A b rah am a G rzybek hand lującęgo, w ła­
ściciela n ieruchom ości w W arszaw ie A? 2295 
położonej, tam że zam ieszkałego, pro tokółem  
M ateusza K arw ow skiego K om ornika przy T ry ­
bunale tutejszym  w dniu  24 Czerw ca (6 L ip ca)

1 1865 r. sporządzonym , w drodze sądowego 
przym uszonego wywłaszczenia, zajętą  i zaare ­
sztow aną zosta ła  ,

N IER U C H O M O ŚĆ ,! 
w W arszawie przy ulicy Gęsiej pod -\» 2295, w 
Cyrkule Policyjnym  i A dm inistracyjnym  V  i 
V I , w Gminie M agistra tu  M iasta W arszaw y, 
pod juryzdykeją Sądu P o k o ju  O kręgu i M iasta  
W arszaw y W ydziału I i-g o , n a  gruncie  czyn­
szowym, do Rostworow skich należącym , z k tó ­
rego opłaca się czynszu rocznie, rs. 18 kop . 9, 
po łożona, prawem w łasności do egzekw ow ane­
go, w księdze wieczystej zeziianego, w ydzier­
żaw ioną je s t Izydorow i M odrzew, hand lu jące­
mu, w W arszaw ie pod .V, 1795 zam ieszkałem u,

k tó ra  to  dzierżaw a kończy się z dniem  1 P a ź ­
dziern ika  1866 r. ja k o  niem niej zajętą  jes t 
przez wyżej rzeczonego K om ornika K arw ow ­
skiego na  jednoroczne wydzierżaw ienie poczy­
nając  od dn ia  1 P aździern ika  1865 r., do tegoż 
dn ia  i m iesiąca 1866 r. ogólnej rozległości oko­
ło  łokci kw adr. 3345 m ająca.

N a gruncie tej nieruchom ości Są następujące 
zabudowania-

1. Dom  z drzew a o parterze  b lachą i gątam i 
k ry ty , 4 kom iny m urow ane m ający.

2. Oficyna z drzew a o partorze z facjatkam i, 
w części dachów ką, a  w części gontam i k ry ta .

3. K om órki z d esek  deskam i kryte .
4. B ram a na  podw órzu z drzowa z oknem  i 

fu rtką .
5. K om órki z drzew a deskam i k ryte.
6. P a rk a n  z desek, w którem  jo st bram a.
7. Zabudow ania z drzew a, a  raczej zrąb  na  

k tórym  znajduje się k ilk a  krokw i, do tąd  jeszcze 
nieskończonych.

8. Śm ietnik z desek, n a  którom  je s t um iesz­
czona k loaka .

9. S tudn ia balam i ocem brow ana z żórawiem  
i kubłem .

D w a podw órka n iebrukow ane.
W  nieruchom ości tej je s t 25 lokatorów  z i- 

m ion i nazwisk, oraz ilości ceny najm u uiszcza­
jących .

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaare­
sztow anej nieruchom ości, znajduje się w ak tach  
zajęcia u sprzedażą dyrygującego T eodora  Ł ą ­
ckiego, A dw okata  przy Sądzie A pelacyjnym  
K ró lestw a P o lsk iego  w W arszaw ie, pod .Ab 
1775 zam ieszkałego, zaś zbiór ob jaśn ień  i w a­
runków  sprzedaży w K ance la rji T rybu n a łu  tu ­
tejszego w W ydziale I-ym  złożone, przejrzano 
być mogą.

Zajęcie w kopjaeh  doręczono:
1. JW . K alikstow i W itkow skiem u P re z y ­

dentow i m iasta Stołecznego W arszaw y w W a r­
szawie pod N r. 387 urzędującem u, na  ręce M i­
k o ła ja  P isarsk iego  urzędnika tegoż M agistratu .

2. K onstantem u Łąckiem u P isarzow i Sądu 
P o k o ju  O kręgu i M iasta  W arszaw y W ydziału 
I i-g o  w W arszaw ie, pod As 549 urzędującem u, 
na  ręce własne.

Obudwom dnia 28 Czerw ca (10  L ip ca) 1865 
roku.

W niesiono do księgi wieczystej powyż zajętej 
nieruchom ości w W arszaw ie d. 28 Czerwca (10 
L ip c a ) 1865 r., a w dniu  dzisiejszym do księgi 
zaaresztow ań w kance la rji T rybu n a łu  tu tejsze­
go n a  ten  cel utrzym yw anej wpisane zostało.

Pierw sza pub likacja  zbioru ob jaśn ień  i jv a - 
runków  sprzedaży, odbędzie się w W arszawie 
w W ydziale I-ym  w m iejscu zwykłycli posie­
dzeń przy ulicy D ługiej pod Aż 549 o godzinie 
10 z ran a  dnia 6 (18) W rześnia  18 6 5 -r.
- Sprzedażą dyrygować będzie T eodor Ł ąck i 
A dw okat przy Sądzie  A pelacyjnym  K rólestw a 
P o lsk iego , k tó rego  zam ieszkanie je s t wyżej 
w skazane.

W arszaw a dnia 12 (24) L ipca 1865 roku. 
w. :i. Podpisarz  T rybunału  

M arozowski.
W ywieszono na  tablicy  w sali ustępowej T ry ­

bunału  Cywilnego G ubernji W arszaw skiej dnia 
13 (-25) L ipca  1865 r.

w z. Podpisarz  T rybunału , 
M arczew ski.

Po  odbyciu w d. 6 (18) W rześnia , 20 W rześ­
nia  (2 P aździern ika) i 4 (16) P aździern ika  1865 
r. trzech  publikacji zbioru objaśnień  i w arunków  
sprzedaży nieruchom ości N r. 2295 w W arsza­
wie przy ulicy Gęsiej położonej. T ry b u n a ł tu ­
tejszy w yrokiem  d. 4 (16) P aździern ika  1865 r. 
zapadłym , wyznaczył te rm in  do przygotow aw ­
czego przysądzenia powyższej n ieruchom ości 
n a  d. 25 P aździern ika (6 L is topada) 1865 r. 
godzinę 10 z rana , gdy wszakże term in  ten 
spełzł bezskutecznie. T rybunał wyrokiem  w 
d. 7 (19) M arca 1866 r. zapadłym  po oddale­
n iu sporów  ze strony SS-ów W arzeńca  Rzońcy 
now y term in do przygotowawczego przysądze­
n ia  na  dzień  12 (24) W rześnia  1866 r. godzinę 
10 wyznaczył w którym  to dniu nieruchom ość 
subhastow ana przygotow aw czo przysądzoną zo­
sta ła  P atronow i W yrzykow skiem u (w miejscu 
A dw okata  Ł ąck iego  subhastacją  n a  żądanie 
Iz rae la  P rzep ió rk i pop ierającego) za zamę rs. 
1,500 poczem wyrokiem w tymże dniu zapa­
dłym term in do stanow czego przysądzonia wy­
znaczony został na  d. 14 (26) Czerw ca 1866 r. 
w którym  to term inie nabyw cam i tyle razy  rze­
czonej nieruchom ości sta li się Izydor M odrzew 
i M ichał Rozenm an, tymczasem joden  z w ierzy­
cieli B e rek  M ilsztejn w ystąpił z opozycją trze­
ciego przeciwko w yrokow i T ry b u n a łu  z d. 13 
(25) Czerw ca 1866 r. dopuszczającem u zm iany 
w arunków  łicytacjnych, oraz przeciw ko w y ro ­
kow i ostatecznego przysądzenia z d. 14 (26) 
Czerw ca 1866 r.

W skutku  czego pod d. 1 (13) S ierpn ia  1869 
ro k u  zapadł w Rządzącym  Senacie w yrok k tó ­
rym  opozycja M ilsztejna za uspraw iedliw ioną 
uznaną została.

O bydw a wyżej pow ołane w yroki T rybu n a łu  
uniew ażniono i pow tórna sprzedaż n ierucho­
mości N r. 2295 nak azan ą  została.

W tem  po łożen iu  rzeczy  T ry b u n a ł  w yro­
kiem  z d. 2 (14) G ru d n ia  1S69 r.  do dalszego 
p o p ie r a n ia  su b h a s tae j i  n ie ruchom ośc i  Ar. 
2290 pod s ta w i ł  M a rc in a  H e rm e l in  h a n d l u j ą ­
cego, w W arsz a w ie  pod  Nr. 1209 m ie s z k a ­
jącego ,  j a k o  p raw  nabyw cy  B e rk a  M ils z te jn a  
j  z a r a z e m  te rm in  do os ta te c z n e g o  przysą­

dzenia na dzień 2 (14) Stycznia 1870 r. wy 
znaczył.

Termin ten odbędzie się w miejscu zwy- 
kłychjptsiedzeń Trybunału pod Nr. 549 o go­
dzinie 10 z rana w Wydziale I.

Sprzedażą dyrygować będzie W iktor Schre- 
je r Patron, w W arszawie pod Nr. 545 zamie­
szkały, u którego Manisz Hermelin obrał za ­
mieszkanie prawne do całego postępowania 
subhastacyjnego.

Licytacja rozpocznie się od sumy rs. 4,421 
kop. 732/j, jako ’/ ,  części szacunku przez 
biegłych wynalezionego 

Zbiór objaśnień i warunków można przej­
rzeć w Kancelarji Pisarza Trybunału Cywil­
nego Wydziału I pod Ar. 549, oraz u dyry­
gującego sprzedażą Wiktora Srhrejer P a tro ­
na, którego zamieszkanie je s t wyżej wska­
zane.

Radca Dworu, Zgórski.
Gdy termin powyższy dla braku licytantów 

spełzł bezskutecznie, przeto Trybunał Cy­
wilny w Warszawie wyrokiem n ad . 11 (23) 
Lutego 1870 r  zapadłym, taksę sprzedawa­
nej nieruchomości o ‘/a część zniżył i nowy 
termin do odbycia ostatecznego przysądzenia 
na dzień 5 (17) Marca 1870 r. godzinę 10 z 
rana wyznaczył.

Termin ten odbędzie się w miejscu zwy­
kłych posiedzeń Trybunału w Warszawie, 
pod Nr. 549 w Wydziale I.

Licytacja rozpocznie się od sumy rs. 2,947 
kop. 89%, jako %  części zniżonego szacun­
ku, a sprzedażą kierować będzie Wiktor 
Schrejer Patron którego zamieszkanie w y ­
żej je s t wskazane.

Radca Dworu, Zgórskj, Pisarz.

N . D. 1811 P isarz Trybunatu Cywilnego 
w Warszawie.

S t ' aownie do a r t .  082 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż. na żądanie N ata ł j i  Karoliny 2-ch 
imion z Scbroetterów Zilr tz.  Jó  e f a - F r a n -  
c i s ik i  dwóch i mi rn  Xurtz Maszynisty przy 
Kolei Żelaznej  W arszawr.ko-Petersburgskiej  
małżonki, w asystencji  i r a  upoważnieniem 
męża dsia la ją re j ,  czyli o bo jga  małżonków 
żłiirtz, we wsi L ip a c h ,  Gubernji  Łomżyńskiej 
zamieszkałych, a zamieszkanie prawne do tego 
interesu i całego postępowania subhastacy jne­
go, u A leksandra  P ludrsyńsk iego .  P a t o n a  
przy Trybunale  Cywilnym w Warszawie pod 
Nr. 572/3 zamieszkałego, obrane m ijących ,  
w poszukiwaniu  sumy rsr .  1,725 z procentem 
p i 5 %  o 1 dnia 19 C /erwca (.1 Lipca) 1869 
roku, uraz kosztów egzekucyjnych od A le ­
k sa n d ra  i Ju l j i  z Kolraków małżonków Tar  
nas ewicz, żony w asystencji  i z upoważnie­
nia męża czyniącej, właścicieli nieruchomości 
pod Nr. 1612 w Wnrszawia położonej,  w W a r ­
szawie pod Nr.  1335 zamieszkałych, a zamie­
szkali e prawne w W arszaw ie  pod Nr.  1531o 
obrane mających, należnych, p ro tokułem  S t a ­
nisława Nawrockiego, Komornika przy S ą ­
dzie Apelacyjnym Królestwa Polskiego, w d. 
7 (19 ,  P aździern ika  1869 roku sporządzonym, 
w drodze sądowej przymuszonego wywłaszcze­
nia, zajętą  i zaaresz tow aną została  

N IERUCHOM OŚĆ,
w Warszawie przy ulicy Żurawiej pod Nr. 1612 
hypotecznym, zaś Nr. 8 policyjnym, w Cyr- 
ku e policyjnym Łazienkowskim i a d m in is t r a ­
cy jnym  IX , pod ju r is d y k c ją  Sądu Pokoju W y­
działu III w W arszawie, w gminie M ag is t ra tu  
m ias ta  Warszawy położona,  prawem w łas n o ­
ści do egzekwowanych dłużników- A leksandra  
i Ju l j i  z Kolraków małżonków Tarnusiewicz 
należąca i w posiadaniu tychże zostająca. Nie­
ruchomość ta stoi na  gruncie emfiteutycznym, 
do S k a rb u  K rólestw a należącym, z k iórego 
opłaca się czynszu rocznie rsr. 4  kop. 45'%. 
Przybliżona rozległość wynosić może przesz ło 
łokci kw adratow ych 5000.

N a gruncie tej  nieruchomości stoją  n as tęp u ­
ją c e  zabudowania.

1. Dom frontowy z drzewa deskami szalowa­
ny, o par terze ,  gontami k ryty ,  o jed n y m  k o ­
minie murowanym, nad dach wyprowadzo­
nym.

2. Oficyna z drzewa w słuj>y, o pa r te rz e ,  
gontami, a w części deskami i dranicami k ry ­
ta,  o dwóch kom inach  murowanych, nad dach
wyprowadzonych.

3. Z a b u d o w a n ie  d r e w n ia n e  w słupy muro­
w a n e ,  o p a r t e r z e ,  d a ch ó w k ą  holenderką  w c z ę ­
ści g o n ta m i ,  a  w małej  części deskami i b l a ­
ch ą  k r y t e ,  o dwóch k o m in a c h  murowanych, 
n a d  d a c h  w y p ro w ad zo n y ch .

4 .  S tudnia  czyli pompa z wachadlem dre-  
wnianm, deskami pokryta.

5. Komórka z dtzewa postawiona, gontami 
k ry ta ,  o dwojgu drzwiar-h.

6. Komóiki z drzewa deskami kryte ,  o dwoj­
gu drzwiach.

7. Komórka zd rzew a deskami k ry ta ,  odwoj-  
gu drzwiach.

8. Komórki z drzewa, częścią gontami,  a czę­
ścią deskam i k ry te ,  o czterech drzwiach.

9. Kloeka 7. drzowa gontami k ry ta ,  o dwóch 
sodesach, ez drzwi, na wzuiesieniu, .do której  
prowadzą schodki drew/iiane.

10. B ram a od ulicy Żurawiej  z drzewa dwu­
skrzydłowa z furtką.

I ł .  P a rkan  z desek w slupy, odgran icza ją ­
cy sąsiednią posesją długości około łokci 40.

12. W  podwórzu drzew owocowych siedm, 
z których dwa uschnięte.
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13. D ól  do  l a so w an ia  w a p n a  p r z y  pow yż-  
**ym parkan ie .

1^* P o d w ó rz e  w czę śc i  o k o ło  z ab u d o w a ń  
r u k o w a n e ,  » w ty le  d< m u  f r o n to w e g o  i ofi- 

c7 n .v} p rzez  ich d łu g o ś ć ,  c e g ł ą  w y k ła d an e .
W z a j ę te j  n ie ru ch o m o śc i ,  w k tó r e j  właśc icie- 

e nie  m ie szk a ją ,  mieści  mę j e d e m .s t u  1 k a to -  
row, z imion i n a z w is k ,  o r a z  ilość c e n y  n a jm u  
u iszcza jących ,  w p r o to k o l e  z a j ęc ia  po szcze ­
gó le  wym e n io n y ch .

^ b s i e r n  e jszo  o .d s a n io  powyż z a j ę t e j  i z a ­
a re sz to w an e j  n ie ru c h o m o ś c i ,  z n a j d n je  się w p ro-  
toku ie  z a jęc ia  u s p rz e d a ż ą  k ie ru ją c eg o  A le ­
k s a n d r a  P lu d r z y ń s k ie g o  P a t r o n a ,  w W a r s z a ­
wie pod N -re in  572/V- z a m ie s z k a ł e g o ,  zaś  zbió r 
ob jaśn ień  i w a r u n k i  w K a n c e l a r j i  Pis i- rza  tu 
^ j s z e g o  T r y b u n a ł u  C j n d n e g o  w W y d z ia le  1, 
>łożcne,  p r z e j r z a n e  być  mog*.

Z a jęc ie  w k o p je o h  doręczono:
1. E m e r y k o w i  K c z e r s k i e m u ,  P i s a rz o w i  S ą ­

du  P o k o j u  W y d z  ału f i l ,  w W arsz aw ie ,  pod 
Nr.  4 05  u rz ę d u ją c e m u ,  na  rę ce  w łasne .

2.  J W .  K a l i k s t o n  i* W itk o w sk iem u .  P r e z y ­
den tow i  m ia s t a  W a r s z a w y ,  pod  N r .  46 2  u r z ę -  
d u j ą i e m n ,  n a  ręce  W ir icen tegn  K ęp iń sk ie g o ,  
U rzędn ika  t e g t ż  M a g is t r a tu .

O budw on i  d.  11 ( 2 3 j  P a ź d z i e r n ik a  1869 r. 
W i. ie s  ono  do k s ięg i  w ieczys te j  powyż z a ­

ję te j  i z aa r e s z t o w a n e j  n ie ru c h o m o ś c i  w \ \  a r -  
szaw ie  d 27 P a ź d z i e r n i k a  (8 L i - to p a d a )  18GJ 
ro k u ,  a  w d  iu d z i s i ' j s z y tn  do k s i ę g i  z a a re -  
sz tow ań  w K a n c e la r j i  P i s a r z a  l r y b n n a ł u  Cy- 
w i ln eg  > tu te j s ze g o ,  n a  ten  ce, u t  z y m y w a n - j ,  
w p is a n e  zosta ło .

P ie r w s z a  p u b l ik a c j a  zbio ru  o b ja ś n i e ń  i w a ­
r u n k ó w  sd rzed aży ,  odb ę d z i  * się n a  j a w n e j  a u -  
d j e n c j i  T r y b u n  ł*u C yw ilnego ,  w m ie jscu  z w y ­
k ły c h  pos.ied*tń pri'V uiicy D łu g ie j ,  pod N r .  
5 4 9  o g o d z in ’e 10 z r a n a .  w W y d z a l c  I - y m ,  
d n i a  8  (20)  S ty c z n ia  1870 r.

Spryedażą dyrygować będzie A leksander 
Pludrzyńsk , P« t ;on  Trybunału  Cywilnego w 
W arszawie, którego zamieszkanie j e s t  w>żej 
wskazane.

W arszaw a .1. 10 (22) L istopada 1869 r. 
I t a k a  D oru, Zgórski. 

W ywieszono na ta ‘. liey w sal, u ste row -j T ry ­
bunału  Cywilnego w k a r s s a a ie  '

W a r s t a w ,  d.  10 (2 2 )  L i s t o p a d a  1869  r.
den  D woru,  Z g ó r sk i  

N a s tę p n ie  po odbyc iu  t rz ec h  og ło sze ń  tb io r u  
o o * '?a r u n ^ów s p rz * d aż v ,  w u n ia c h
8 (2U) btyczn.a ,  22 S tyczn ia  (3 Lu tego)  >5  
(17) ju ego 1870 r. T rybuna ł  Cywilny w W ar­
szawie wyrokiem w tym  osta tn im terminie wy­
danym, termin  do przyj, otowi.wczogo przysą-  
dzema nieruchomości w Warszawie pod Nr. 
612 położonej, oznaczy1 na dzień 20 Lutego 

(4 Marca) 1870 r. godzinę 10 z rana. T trm in  
ten  odbędzie się w miejscu zwykłych posie 
dzeń Trybunału  Cywilnego w Warszawie pod 
Nr. 549 przy ulicy Długiej  w Wydziale I-ym, 
a l icytacja rozpocznie się «d sumy r*. 1,200, 
j a k ą  popierająca s rzedaż za subkastowaną 
nieruchomi ść p os tępu j. . \y  terminie zaś o s ta ­
tecznej sprzedaży, rozpocznie się od %  czę ­
ści szacunku prze* biegłych wykryć się m a j ą ­
cego

W arszawa dnia 5 (17) Lutego lę>70 r<.»ku.
Radca Dworu, Zgórski .

W term nie powyżej oznaczonym, odbytem 
zostało przygotowawcze przysądzenie n ie ru­
chomości N r .  1612 w TV arszawie i takowa p» zy­
goto wawczo A leksand iow i Płudrzyńskieniu P a ­
tronowi za rs. 1,200 przysąnzona, a zarazem 
termin  do osta tecznego jej przysądzenia na 
dzień 14 (26) Kwietnia 1870 r godzinę 10 tą 
* rana,  w miejscu positdzeń Trybunału  Cywil­
nego w Warszawie pod Nr, 549 w Wydziale I, 
oznaczony. L icytac.a  w tym termin  e rozpo­
cznie .*..ę i d  -Hit,y r* kop. *j2, j a k o  2 3
Części szacunku t k i - ą  biegłych w ykiy t tgo .  

VVarszawa d. 27 Lutego (11 Marca) 1870 r.
Kadet* Dworu, Zgórski.

N. D. 1 8 1 6 . P isarz Tri/banału Cytci nego 
w W arszawie.

Stosow nie clo a rt. 682 K. P . S. w iadomo czy­
n i, iż n a  żądanie A lek san d ra  O rsetti obyw atela, 
w łaściciela dóbr ziem skich w dobrach  Swie- 
chów O kręgu Orłow skim  G ubernji W arszaw ­
skiej zam ieszkałego, a  zam ieszkanie praw ne do 
tego interesu i całego postępow ania subhasta- 
cyjnego u Stanisław a R otw anda P a tro n a  przy 
T rybunale  Cywilnym w W arszaw ie pod Nr.
17 79 zam ieszkałego, ob rane m ającego, w po- 
sz ak m an m  rs. 9,000  z procentem  od dnia 12 
(?ń l w rWCa>1̂ 9 r ‘ 1 ° d L eo n a  Gu-
V«wn 7 n r  v7 a. c]c*ela  dóbr ziem skich Choda-

łem  Ludw ika W ich row sł“  “n R g° ’ PJ0 t° k<5- 
Sądzie A pelacyjnym  K r f l  Prz/
4 ( 16)  P aździern ika  1869 !  P o lsk iego  w d.
dze Sądow ej przymuszonego" "  d r° ‘
ję te  i zaaresztow ane zosta ły  szuzemu z a ‘ 

D O B R A  Z IE M S K IE  
Chodakow o vel C hodaków  z nrzvi«~i , . 

sk ładające się: '
a. Z fo lw arku  Chodaków .
b. Z  wsi C hodakow o co dotyczy dominium
c. Z  osady m łynarskiej Chodaków.
1i. Z lasów  przyległych.
W  p arafji T rojanów , gm inie w łasnej C hoda­

ków  w Pow iecie Sochaczewskim  w ju risdykcji 
Sądu P o k o ju  w Łow iczu w G ubernji W arszaw ­
skiej położone, przybliżonej pow ierzchni g ru n ­

tu , po odtrąceniu  już  gruntów  przeszłych do 
w łościan około morgów 773 prętów  127 czyli 
dziesiatyn 396 sażeni 851 w ogólności obejm u­
ją c e , a  mianowicie:

a. W  g run tach  ornych m orgów  469 prętów  
219.

b. W  łąk ach  polnych m orgów 22 pr. 94.
c. W  łąkach  oddzielnych m orgów  15 p rę ­

tów 101.
d. W  pastw iskach morgów 26 pr. 148.
e. W  lasach przyległych m orgów  179 p rę ­

tów 105.
R esztę zajm ują ogrody, wody, p iaski, nieuży­

tk i, granice, wygony, rowy, drogi i place pod 
zabudow aniam i.

D obra  te na leżą  prawem  w łasności do egze­
kwowanego d łużn ika  L eo n a  G uzińskiego, j a ­
wnego z w ykazu hypotecznego i w jego  też po­
siadaniu zostają, hypotekę urządzoną maja.

N a gran icy  d óbr C hodakow a przepływ ają 
rzeki B zura i U tra ta  o raz p rzechodzą drogi pu ­
bliczne. G ranice m ają pew ne, okopow ane, sk ła ­
dają  się z jednego  kaw ała ziem i, żadna obcą 
w łasności^m eprzedzie ionego , g leba żytn ia k ia-

N a gruncie zajm ow anych dóbr sto ją  następu- 
jące  zabudow ania:

A . F o lw ark  Chodaków . ,
1. Dom (dw ór) z cegły palonej m urowany 

parterow y, z m ieszkaniem  poddasznem , o p i­
wnicy. n ad  k tórego dach dachów ką karpiów ką 
* ryty? w yprow adzone dwa kom iny z cegły palo­
nej m urowane.

2. Oficyna z cegły palonej m urow ana o p i­
wnicy parterow a z m ieszkaniam i poddasznem i, 
nad  k tórej dach gontam i k ryty  wyprowadzony 
kom in z cegły  palonej m urow any, przed tą  wy­
staw a z cegły palonej m urow ana gontam i kryta .

3. K ory tarz  z cegły palonej m urowany gon­
tami k ry ty , łączący dwie powyżej opisane bu­
dowle, od ty łu  tego przy m urow ana k loaka  z ce­
g ły  palonej m urow ana gontam i k ry ta .

4. D ziedziniec od fron tu  domu ad 1 opisane­
go będący, sz tachetam i z ła t  otoczony, w k tó ­
rym  bram a i fu rtka , w środku traw nik.

5. O gród owocowy płotem z żerdzi i sz tache­
tam i /- ł a t  otoczony, w którym  znajduje się 
drzew owocowych około sztuk 375, a ltan a  z 
drzew a gontam i k ry ta , sadzaw ka obecnie bez 
wody, buda, k rzak i, sz k ó łk a  drzew  m łodych, 
szpaler w inogron sztachetam i z ła t  ogrodzony, 
dalej inspek ta  płotem  z chróstu  ogrodzone.

6. K lo ak a  z desek postaw iona gontam i k ry­
ta  o jednym  sedesie.

7. Spichlerz i drw alnia z drzew a w słupy po­
staw ione, dach gon tam i kryty.

8. Chlew y z drzew a w’ słu p y  postaw ione sło­
mą pokryte.

9. O bory z cegły palonej n a  glinę m urow a­
nej, w klam rę postaw ione słom ą dekow ane.

10. O w czarnia z lem pacy n a  podm urow aniu 
z cegły palonej i kam ieni polnych m urow ana 
słom ą dekow ana.

11. S todo ła z drzew a w słupy na  podm uro­
w aniu z cegły palonej zbudow ana słom ą dek o ­
w ana, a okapy gontam i obite, o dwóch k lep i­
skach.

12. S todo ła  z drzew a w słupy zbudow ana 
słom ą dekow ana o dwóch klepiskach. W  sto­
dole tej znajduje się m łockarn ia  cz terokonna z 
sieczkarnią , z kieratem  pod szopą z drzew a sło ­
mą p o k ry tą  na  słupkach.

13. D zw onek spiżowy na  słup ie  drew nianym .
14. S tudn ia z żórawiem i kubłem.
15. S ta jn ie  i wozownie z cegły palonej mu­

row ane, gontam i kryte.
16. L odow nia oddzielna, z cegły palonej mu­

row ana ziemią nak ry ta , z daszkiem  goncianym , 
cegłą paloną  podm urow anym .

17. Podw órze zabudow aniam i powyż opisa- 
nemi, tudzież płotem  z żerdzi i ła t  ogrodzone.

18. O gród ważywny płotem  z żerdziotoczony.
19. D om  z drzew a w węgieł n a  podm urow a­

niu z cegły i kam ieni polnych zbudow any, nad 
k tó rego  dach  słom ą dekow any, wyprowadzo­
nych kom inów  m urow anych 2.

20. C hlew ków  z drzew a słom ą poszytych 3.
21. C hałupa z pom ieszkaniem  d la  kow ala z 

drzew a postaw iona, szabrow ana, nad  k tó re j 
dach gontam i kryty, w yprow adzony kom in mu­
row any.

22. Dom  m ieszczący zarazem  karczm ę z ce­
gły palonej m urow any, o piw nicy z dachem  sło­
m ą dekowanym  i 4 kom inam i m urowanemi.

23. Chlew y z drzew a w* słupy budow ane, sło­
m ą poszyte.

24. Chlew ek z drzew a w słupy słom ą po­
szyty.

25. S tudn ia drzewem cem brow ana z słupem  
drew nianym .

26. Dom  nad  stawem z drzew a w słupy po­
staw iony, nad  k tó reg o  dach  słom ą dekow any, 
wyprow adzony kom in m urow any. P o d  dachem 
tego domu znajduje się obora.

B. O sada M łynarska Chodaków .
M łyn na  sposób am erykański, daw niej siłą 

pary , a  obecnie 'Siłą wody poruszany, k tóry  
sk łada  się z następujących zabudow ań:

27. B udow la z cegły palonej n a  w apno mu­
row ana, o p arterze  i p iętrze, m ieszcząca w 
sobie m łyn, pom ieszkanie i m agazyn, nad  k tó ­
rej dach dachów ką karp iów ką kryty , wyprowa­
dzony kom in m urow any.

28. P rz ystaw ka do pom ieszczenia k ó ł wo­
dnych z drzew a gontam i kryta .

29. P rzy staw k a  z cegły palonej m urow ana, 
dachów ką karp iów ką k ry ta , parterow a.

30. Komin parow y z cegły palonej m uro­
wany.

31. P rzedsionek  z cegły palonej domurowa- 
ny, dachów ką karp iów ką kryty.

32. Zabudow anie z drzew a okrąg łego  na 
podm urow aniu z cegły  palonej gontam i p okry ­
te , z kominem murowanym.

33. S tudnia drzewem cem brow ana z pom pą 
ciągnącą wodę do piekarni.

34. K uźnia z pom ieszkaniem  d la  kow ala  z 
drzew a w słupy na  podm urow aniu  z cegły pa lo ­
nej budowlana, nad  k tó rej dach gontam i k ry ty , 
w yprow adzony kom in murowany*

35. Podw órze płotem  z żerdzi od pola, a od 
d rogi sztachetam i z ła t  otoczone.

N a gruntach folw arku C hodaków  wysiano: 
Ż yta korcy 120, pszenicy korcy  32 garncy 8, 

jęczm ienia  korcy 4 ’/ 4, owsa korcy  50 '/2, g ro ­
chu korcy 17 ‘l/H,Jpr°sa. korzec 1 '/4, kartofli kor­
cy 69,

Inw entarz  żywy:
K on i fornalskich 12, wołów roboczych 6, o- 

wiec sztuk 300, jałow izny sztuk 4, krów  sz tuk  8. 
Inw entarz  martwy:
W ozów drab in iastych  6, płużyc 16, wozów 

półto racznyeh  na żelaznych osiach 3, b ron  bo­
sych 8, radełek  do buraków  2, sk rzyń  do k a rto ­
fli 6, sani bosych 4, m łynek, siewnik 1, pług 
przegonow y 1 pił 9.

P raw o prop inacji służy dom inium  Chodaków, 
osady w łościańskie wsi C hodakow a m ają praw o 
p asan ia  na  grun tach  dw orskich z inw entarzem  
dw orskim  swój inw entarz w liczbie sz tuk  27, a 
nad to  m ają praw o otrzym yw ać z lasu  dw orskie­
go po jednej furze gałęzi co tydzień.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętych  i zaa­
resztow anych dóbr, znajduje się w akcie  zajęcia 
u  sprzedażą k ieru jącego S tanisław a Rotw and 
P a tro n a ,  w W arszaw ie pod N r. 1779 zam iesz­
k a łeg o , zaś zbiór objaśnień  i w arunk i sprzeda­
ży w kancelarji P isa rza  T rybunału  tutejszego 
złożone, przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjacli doręczono:
1. F ilipow i U lm er, W ójtow i gminy C hoda­

ków , tam że w Pow iecie Sochaczewskim  O kręgu 
Łow ickim  G ubernji W arszaw skiej zam ieszka­
łem u i urzędującem u, na  ręce własne

2. Ju ljanow i W ojno, P isarzow i Sądu P o k o ­
ju  w Łowiczu, tam że urzędującem u, na  ręce 
w łasne.

Obudwom dnia 17 (29) P aździern ika  1869 r- 
W niesiono do księgi wieczystej dóbr C hodal 

ków w W arszaw ie dnia 30 P aździern ika  ( Io  
L istopada) 1869 r., zaś w dniu dzisiejszym d- 
księgi zaaresztow ań w k an ce la rji P isa rza  T ry . 
bunału  tutejszego n a  ten  cel utrzym yw anej, 
w pisane zostało.

P ierw sza p u b likacja  zbioru ob jaśn ień  i w a­
runków  sprzedaży, odbędzie się n a  jaw nej an- 
djencji T ryb u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie, 
tam że pod N r. 549 posiedzenia swe odbyw ają­
cego, o godzinie I 0 rano  w W ydziale I  dnia 2 
(14) S tycznia 1870 r.

Sprzedażą k ierow ać będzie S tan isław  R ot­
wand P a tro n , k tórego zam ieszkanie jes t wyżej 
w skazane.

W arszaw a dnia 10 (22) L istopada 1869 r.
R adca  D w oru, Zgórski. 

W ywieszono na  tablicy w sa li ustępow ej T ry ­
bunału  Cywilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d n ia  11 (23) L istopada 1869 r.
R a d ca  D w oru ,Z górsk i. 

N astępn ie  po odbyciu w dniach 2 (14), 16 
( 28) S tyczn ia  oraz 30 Stycznia (11 L u tego) 
1870 r. trzech  ogłoszeń zbioru objaśnień  i w a­
runków  sprzedaży dóbr ziem skich Chodakowo 
v. C hodaków  w jurysdykcji Sądu Pokoju  w Ł o ­
wiczu po łożonych , T ry b u n a ł Cywilny w W ar­
szawie w yrokiem  w tym ostatnim  term inie wy­
danym , term in  do przygotowawczego przysą­
d zen ia  w zm iankow anych dóbr oznaczył na  d. | 
20 L u tego  (4  M arca) 1870 r . godzinę io  z ra- j 
na. T erm in  ten odbędzie się w miejscu zwy­
kłych posiedzeń T ryb u n a łu  Cywilnego w W ar- 
szawieepod N r. 549 przy ulicy D ługiej a  licy­
tac ja  rozpocznie się od sumy rs. 4,500, k tó rą  
popierający  sprzedaż za subhastow ane dobra 
p rzystąp ił w w arunkach licytacyjnych, w te r­
m inie zaś osta tecznej sprzedaży rozpocznie się 
od 2/ 3 części taksy:
W arszaw a d. 30 Stycznia (11 L u tego) 1870 r.

R adca  D w oru, Zgórski.
W  term in ie  powyższym odbyło się p rzygoto­

wawcze przysądzenie dóbr ziemskich C hodaków  
v. C hodakow o w okręgu Łow ickim  położonych 
i dobra  te  tym czasowo Stanisław ow i R otw ando- 
wi P atro n o w i za rs. 4,500 przysądzone zostały, 
poczem T ry b u n a ł wyrokiem  jednocześnie wyda­
nym, term in  do ostatecznej sprzedaży w zm ian­
kow anych d óbr oznaczył na  dzień 6 (18) M a­
ja  1870 r. godzinę 10 z rana . T erm in  ten  od­
będzie się w miejscu zw ykłych posiedzeń T ry ­
bunału  Cywilnego w W arszaw ie przy ułiey D łu ­
giej p o d  N r. 549 a  licy tacja  rozpocznie się od 
2/ 3 części szacunku tak są  biegłych wykryć się 
m ającego.

W arszaw a d. 21 L u tego  (5 M arca) 1870 r.
R adca D w oru ,Zgórski.

N. D . 181 5 . P isa rz Trylunaxu Cywilnego 
w W arszawie.

Stosow nie do A rt. 682 K. P . S., zaw iada­
m ia, iż n a  żądanie Jó z efa  M argulies hand lu ­
jącego , w W arszaw ie pod N r. 1097 lit. a. za­
m ieszkałego , a  zam ieszkanie praw ne do tego 
in teresu  i całego postępow ania subhastacyjnego 
u S tan isław a R otw anda P a tro n a  przy T rybu­
nale  Cyw ilnym , w W arszaw ie pod N r. 1779 za­

m ieszkałego, obrane m ającego, w poszukiw a­
niu sumy rs. 3,736 kop. 15 '/2, z większej sumy 
rs. 5,325 pochodzącej, z procentem  praw nym  
5 %  od dnia 1 K w ietnia n. s. 1868 r. liczącym  
się, oraz kosztów egzekucyjnych od W ik to rji z 
O lechow skich M archw ińskiej, po B onaw entn- 
turze M archwińskim  obyw atelu, pozostałej w do­
wy, w łaścicielki dóbr ziem skich B rzesce i K a ­
węczyn, w O kręgu Czerskim Pow iecie G órno- 
K alw aryjskim  G ubernji W arszaw skiej p o ło żo ­
nych, we wsi Kawęczynie zam ieszkałej, zam ie­
szkan ie praw ne we wsi Brzesce obrane m a ją ­
cej, protokółem  W alentego Supryniew icza K o­
m orn ika  przy Sądzie Apelacyjnym  K ró les tw a  
P o lsk ieg o  w dniu 15 (2 7 ) L ipca  1869 r. sp isa­
nym, w drodze sądowej przymuszonego wywła­
szczenia, zajęte i zaaresztow ane zostały 

D O B R A  Z IE M S K IE  
K aw ęczyn, sk ładające  się z wsi i folw arku K a ­
węczyn, do k tó rych , P ustkow ia, P ieclm ry i Ry- 
bałty  należą, (stosow nie do wykazu hypotecz- 

lecz obecnie w spom nione Pustkow ia nio 
egzystu ją), w O kręgu Czerskim , pod juryzdyk- 
cją Sądu P o k o ju  w mieście G rójcach, w Pow ie­
cie dawniej W arszaw skim , obecnie G órno-K al- 
w aryjskim  G ubernji W arszaw skiej, w gm inie 
K ąty  p arafji Słom czyn położone, praw em  w ła­
sności do egzekw owanej dłużniczki W ik to rji z 
O lechow skich  M archw ińskiej należące, zaś w  
dzierżaw nem  posiadaniu F e lic ja n a  M archw iń- 
skiego za kon trak tem  urzędowym przed S ta n i­
sławem Zaw adzkim  Rejentem  w W arszaw ie n a  
la t 3, poczynając od dnia 12 (24) Czerw ca 
1867 r., do tegoż dnia i m iesiąca 1870 r. za­
w artym , za cenę roczną rs. 6,000 zostające.

Zajm ow ane dobra  obejm ują ogólnej rozległo­
ści oprócz gruntów  w łościańskich obejm ują o - 
koło m órg "1234 m iary:now op. a lbo  dzies. 632. 
Z tych  gruntów  ornych m órg 400. L asu  ig la­
stego i liściastego m łodocianego, w m ałej ty l­
ko części budulcow ego około  m órg 580. Ł ą k  
126. Ogrodów i g run tu  pod zabudowaniem  18. 
P astw iska  80 m órg, resztę zajm ują nieużytki.

D o b ra  te  są z jednego  kaw ała g run tu  żad n ą  
obcą w łasnością nieprzedzielonego, gospodar­
stw o czteropolow e. G runta klasy I I  i I I I  ży- 
tne i pszenne. Od strony wschodniej dóbr, 
p łynie W isła.

Czyni się w zm ianka, iż Icek  B lass kupiec x 
m iasta G óry-K alw arji, zakupił 10 w łók  lasu  do 
w yrąbania w całych dobrach ta k  w K aw ęczy­
nie, ja k  i B rzeszcu  podług jeg o  wyboru.

W  dobrach  zajm ow anych są następu jące za­
budowania:

1. D w ór z drzew a postaw iony parterow y o  
3 kom inach m urow anych, nad  dach  gontam  j  
p okry ty  wyprow adzonych. ~

2. O gród fruktow y, obejm ujący drzew owo­
cowych krajow ych  różnych około  sztuk 200, 
oraz drzew  dzikich dosyć, a  rów nież -kanałów  
n a  k tó rych  m ostki, ogród ten  otoczony je s t  
sztachetam i z ła t rzn iętych .

3. K aplica  z cegły palonej m asiv m urow ana, 
pod dachem  gontam i krytym  w guście goty­
ckim.

4. D rw aln ia  z ła t rzniętych gontam i po ­
kryta.

5. D om  folw arczny parterow y z dfzew a o 2 
kom inach m urow anych z dachem  gontam i k ry - 
y n r

6. Spichrz masiv m urowany piętrowy pod  
dachem  gontam i pokrytym .

7. Szopa n a  wozy z chrustu  postaw iona w 
słupy.

8. S todoła z drzew a w słupy m urow ane o 4 
klepiskach i tyluż w ierzejach n a  podm urow a­
niu, pod dachem  gontam i krytym , przy której 
szopa rów nież pod gontam i na  k iera t do m ło -  
carn i w stodo le znajdującej się.

9. H o len d e rn ia  masiv m urow ana pod (la 
chcm gontam i krytym .

10. S ta jn ia  masiv m urow ana pod  gontem .
11. P iw nica w ziemi w ykopana drzewem  wy 

ło żo n a , ziemią przykryta .
12. S tudnia z żurawiem  i kubłem  drzewem 

cem brow ana.
13. Dom  czw orak z drzew a pod  dachem  sło­

m ą krytym  o 1 kom inie.
14. K arczm a z drzew a postaw iona gontami 

pokryw a, o 1 kom inie m urowanym , oraz budka 
z drzew a d la  stróża.

16 w łościan w dobrach  tych  osiadłych m ają 
praw o pasan ia  69 sztuk byd ła w lesie dóbr K a­
węczyn, do d rogi zwanej kościelną, 12 zaś in ­
nych po jed n e  frsztuce, razem z bydłem dw or 
skiem.

In w e n ta rz  żywy: wołów p ar 2, koni p a r  6 
k rów  sztuk 32, jałow izny sztuk 19.

Inw enw entarz martwy: wozów parokonnych  
3, pługów  3, bron 6, m łocarnia i inne sprzęty  
gospodarskie, wszakże cały inw entarz tak  żywy 
ja k  i m artwy, zakupionym został przez obecne­
go dzierżawcę Felic jana  M archw ińskiego za rs . 
9,000.

Obszerniejsze opisanie zajętych  dób r, znaj­
duje się w akcie zajęcia u sp rzedażą k ie ru jące­
go S tanisław a Rotw and P a tro n a  w W arszaw ie 
pod Nr. 1779 zam ieszkałego, zaś zbiór objaś­
nień i w arunków  sprzedaży w k an ce la rji P isa ­
rza T rybunału  tutejszego złożony, przejrzany  
być może.

Zajęcie w k op jach  doręczono:
1. Józefow i B orow skiem u, P isarzow i Sąd« 

P o k o ju  w G ró jcach , tam że urzędującem u, n a  
ręce  T eodora R uszkow skiego podpisarza tegoż. 
Sądu.

2. K arolow i M uraw ińskiem u, wójtowi gmi- 
ny K ą ty , do k tó re j zajm owane dobra należą w



516

k o lo u ji K ą ty  P o w ie c ie  G ó rn o -K u lw a ry jsk im  
G u b e r n i  W arsz a w sk ie j u rz ę d u ją c e m u , u a  ręce  
w ła sn e , w  o b e cn o śc i J u l jn n a  J a n k o w s k iu g o  
p is a rz a  c jże  gm iny .

O budw om  d n ia  27 W rz e ś n ia  (9  P a ź d z ic rn i-  
k a )  1869 r.

W n ie s io n o  d o  k s ięg i w ieczy ste j ptfwyż z a ję ­
ty c h  i z a a re sz to w a n y c h  d ó b r  K aw ęczy n  w  W a r -  
szaw ie  d n ia  7 (1 9 )  P a ź d z ie rn ik a  1869 r „  zaś w 
d n iu  dz isie jszym  do k s ię g i zaa re sz to w a li w  K a n ­
c e la r ii  P is a rz a  T r y b u n a łu  tu te jsze g o , n a  ten  
c e l u trz y m y w a n e j, w p isan e  zo sta ło .

P ie rw s z a  p u b lik a c ja  zb io ru  o b ja śn ie ń  i w a­
ru n k ó w  sp rz ed a ży , odb ęd zie  s ię  n a  ja w n e j au - 
d je n c ji T r y b u n a łu  C yw ilnego  w  W arsz a w ie  
p rz y  u licy  D łu g ie j p o d  K r. 549 p o s ied zen ia  
sw e o d b y w a jąc eg o , o g o d z in ie  10. z ra n a  w Wy** 
d z ia le  X d n ia  2 (1 4 )  S ty c z n ia  1870 r.

S p rz e d a ż ą  k ie ro w ać  będ zie  S ta n is ła w  K o t­
w am i P a t r o n  p rzy  T ry b u n a le  C yw ilnym  w 
W a rszaw ie , k tó re g o  z a m ie sz k an ie  je s t  w yżej 
w sk a z a n e . m

W a rsz a w a  d n ia  18 (3 0 )  P a ź d z io r . 1869 r.
 ̂ R a d c a  D w o ru  Z g ó rsk i.

W y w ieszo n o  n a  ta b lic y  w s a li u s tęp o w ej T r y ­
b u n a łu  C yw ilnego  w  W arszaw ie .

W a rsz a w a  d n ia  18 (3 0 )  P a ź d z io r . 1869 r.
R a d c a  D w o ru , Z g ó rsk i.

N a s tę p n ie  po  o d b y c iu  trz e c h  o g ło szeń  zb io ru  
o b ja śn ie ń  i w a ru n k ó w  sp rz ed a ż y  w  d n ia c h  2 
(1 4 ) ,  16 (2 8 )  S ty c z n ia  i 30  S ty c z n ia  (11 L u te ­
g o ) 1870 r .  T r y b u n a ł  C yw ilny  w  W a rsz a w ie  
w y ro k iem  w  tym  o s ta tn im  te rm in ie  w ydanym , 
te rm in  do  p rzy g o to w aw czeg o  p rz y sąd z e n ia  
d ó b r  z iem sk ich  K aw ęcz y n  w  o k rę g u  C zersk im  
p o ło ż o n y c h , o z n ac z y ł n a  d z ie ń  20  L u te g o  (4  
M a rc a )  r .  b . g o d z in ę  10 z ra n a . T e rm in  ten  
o d b ęd zie  się  w  m ie jscu  z w y k ły ch  p o sied zeń  
T ry b u n a łu  C yw ilnego  w  W arsz a w ie  p o d  K r. 
549  p rz y  u licy  D łu g ie j w W y d z . I ,  a  lic y ta c ja  
ro z p o c z n ie  s ię  o d  sum y rs , p ię ć  ty s ięcy  j a k ą  p o ­
p ie ra ją c y  s p rz e d a ż  za  su b h as to w a n e  d o b ra  po* 
is tępu je, w  te rm in ie  zaś o s ta tec z n e j sp rzed aży  
ro z p o c zn ie  s ię  od  2/ a części sza c m ik u  p rz e z  b ie ­
g ły c h  w y k ry ć  się  m a jącego .

W a rs z a w a  d . 30  S ty c z n ia  (11 L u te g o )  1870 r.
R a d c a  D w o ru , Z g ó rsk i.

W  te rm in ie  pow yższym  o d b y ło  się p rz y g o to ­
w aw cze  p rz y sąd z e n ie  d ó b r  'z iem sk ich  K a w ę ­
czy n  w o k rę g u  C zersk im  p o ło ż o n y c h , i tak o w e  
d o b ra  tym czaow o  S ta n is ła w o w i R o tw an d o w i 
P a tro n o w i za  rs .  p ię ć  ty s ięcy  p rzy sąd zo u e  zo ­
s tały ,*pocźe :n  T r y b u n a ł  w y ro k iem  jed n o c ze śn ie  
w yd an y m  te rm in  do  o s ta tec z n e j sp rz ed a ż y  ty c h ­
że d ó b r n a  d z ie ń  16 (2 8 )  K w ie tn ia  1870 ro k u  
g o d z in ę  10 z r a n a  w yzn aczy ł. T e rm in  te n  o d ­
b ę d z ie  s ię  w  m ie jscu  zw ykłyoli p o s ied ze ń  T r y ­
b u n a łu  C yw ilnego  w  W arsz a w ie  p rz y  u licy  D łu ­
g ie j p o d  N r. 549, a  l ic z tą c ja  ro zp o czn ie  się  od  
%  częśc i sza c u n k u  ta k są  b ieg ły ch  w yk ry ć  się 
m a jąceg o .

Warszawa 3 .3 1  L u te g o  (5 Marca) 1870-r.
R ad c a  D w o ru , Z g ó rsk i.

xV. L>. 184)0. P isa r z  1 ry  L uną ł u Cywilnego  
w W arszaw ie .

Stosownie do  a r t .  682 K . 1 \  S . w iadom o  czy­
n i, iz n a  ż ą d a n ie  S u k c e so ró w  A d o lfa  D o b o sz y ń - 
sk ieg o  dym isjo n o w an eg o  K a p ita n a  w o jsk  C e- 
s a rsk o -R o s y jsk ich , o b y w a te la , ja k o  to : L u d w i­
k i z T iu c h o w s k ic h  p o  A d o lfie  D o b o sz y ń sk im  
p o z o s ta łe j w dow y, z do ch o d ó w  od  m a ją tk u  sw e­
g o  u trzy m u jąc e j się, w im ie n iu  w łą sn em . o ra z  
ja k o  m a tk i  i g łó w n e j o p ie k u n k i liic le tn ic ji: J a -  
j iin y -K a ta rz y n y  dw ó ch  im ion  i M ar ji-A d o lfin y - 
Justyny t rz e c h  im io n  n ie le tn ic h  D o b o sz y ń sk ic h , 
w W arsza w ie  p o d  N r. 778 zam ieszk a łe j, a  z a ­
m ie szk an ie  p ra w n e  d o  teg o  in te re s u  i ca łeg o  p o ­
s tęp o w a n ia  su b lia s ta c y jn eg o  u  T eo fila  T o m ic ­
k ieg o  A d w o k a ta  p rzy  Sądzie^ A p e lac y jn y m  K ró ­
le s tw a  P o lsk ie g o  w  W arsz a w ie  p o d  N r. 519  
zam ie sz k a łe g o  o b ra n e  m a ją ęe j, w  p o szu k iw an iu  
sum : rs . 420 i rs . 4 5 0 , o b u d w u  z p ro c e n te m  od 
d n ia  26 M a ja  (7 C z e rw ca ) 1869 r ,  i k o sz tó w  
o d  K a ro la  S c b re ib ew ła śc ie ie la  k o lo u ji  w  o sa ­
d z ie  Iiippo ltoów , do  d ó b r D łu g a  .K o śc ie ln a , w 
O k rę g u  S tan is ław o w sk im  P o w ie c ie , M iń sk im  
n a le ż ą c e j,  p o d  K r. £,9  i 10 p o ło żo n y ch , ta m że  
z a m ie s z k a łe g o , p ro to k ó łem  W a le n te g o  S u p ry - 
n ie w ic za  K o m o rn ik a  przy  S ądzie  A p e lac y jn y m  
K ró le s tw a  P o ls k ie g o  w  dn iu  10 (2 2 )  C zerw ca  
1 86 9  r. sp o rz ąd z o n y m , w  d ro d ze  sądow ej p rzy - 
z o n eg o  w y w łaszczen ia , z a ję tą  i z aa re sz to w a n ą  
z o s ta ła

K O L O N  J A

N u m e ra m i 8, 9 i 10 o z n a c z o n a , w  osad z ie  H ip - 
-p o litó w , w te ry to r ju m  d ó b r  z iem sk ich  D łu g a  
K o śc ie ln a  w P o w ie c ie  N o w o -M iń sk im  G u b cn ijj 
W arsz a w sk ie j, po d  ju r is d y k c ją  S ą ^ u  P o k o ju  
O k rę g u  S ta n is ła w o w sk ie g o  w  m ieście  N ow o- 
M iń sk u  u rz ę d u ją ce g o , w g m in ie  D u c lm o w  p a ­
ra f] i D łu g a  K o śc ie ln a  p o ło ż o n a , p ra w e m  w ła ­
sn o śc i do  e g zek w o w a n eg o  d łu ż n ik a  n a le ż ą c a  w 
p o s ia d a n iu  teg o ż  a  w łaśc iw ie  o b ecn ie  L u d w ik a  
S ą h rc jb e r  o jca  z o s ta ją c a , p o szu k iw an em i n a le ­
żn ośc iam i o b c ią żo n a , o g ó ln e j p rz e s trze n i o k o ło  

m ó rg m iary  n o w o p o lsk ie j 91 a lb o  d z ie s ia ty n  46 
o b e jm u ją ca , z k tó re j  to  k o lo u ji czynsz po  k o p . 
7 5 ro czn ic  o p ła c a  się.

N a  g ru n c ie  te j k o lo n ji sa  n a s tę p u ją c e  z a ­
b u d o w an ia :

J, D o m  z d rz ew a  p a rte ro w y  g o n ta m i k ry ty  
.7. k o m in em  m urow anym . .

2. O g ró d  ow ocow y i j  w arzy w n y  s z ta c h e tam i 
i  p ło te m  z że rd z i o g ro d z o n y , m ieszczący  w  s o ­
b ie  d rz e w ek  ow ocow ych  m ło d y ch  o k o ło  sz tu k  
120, m a lin y  i in n e  k rzew y  o ra z  k w ia ty .

3. S to d o ła  z d rzew a  trz c in ą  k ry ta .
4. Z a b u d o w a n ie  z d rzew a  trz c in ą  k ry te ,  m ie ­

szcz ące , w  so b ie  s ta jn ie  w ozow nie  i c h lew ik i.
5. S tu d n ia  d rzew em  cem b ro w an a  z żó raw iem  

i k u b łe m .
6. K lo a k a  z d rz ew a.
7. P o d w ó rz e  p ło te m  z c h ró sfu  i sz ta c h e tam i 

o g ro d zo n e .
8 . S a d z aw k a  n ie z a ry b io n a .

O b sze rn ie jsze  o p isan ie  pow yż z a ję te j  i z a ­
a re sz to w a n e j k o lo u ji h a jd u je  się w a k c ie  z a ję ­
c ia  u  sp rz ed a ż ą  k ie ru ją c eg o  T e o fila  T o m ic k ie g o  
A d w o k a ta  p rz y  S ąd z ie  A p e lac y jn y m  K ró le s tw a  
P o ls k ie g o  w  W arsz a w ie  p o d  N r. 519  zam iesz­
k a łe g o , z aś  z b ió r  o b ja śn ie ń  i w a ru n k i sp rz ed a ­
ży  w  k a n c e la r j i  P is a rz a  T ry b u n a łu  tu te jszeg o  
z ło ż o n y  p rz e jrz a n y  być m oże.

Z a jęc ie  w  k o p ja c h  d o ręczo n o :
1. B e lcs ła w o w i M iask o w sk iem u , P isa rz o w i 

S ą d u  P o k o ju  w  M iń sk u , pow iecie  N o w o -M iń - 
s k im , g u b e rn ji  W arsz a w sk ie j u rzęd u jącem u  n a  
rę c e  w łasne .

2. F ra n c is z k o w i Ł y s ik  W ó jto w i g m in y  D u - 
ch n ó w  d o  k tó re j  to  gm in y  K o lo n ja  H ip p o litó w  

N r .  8. 9 i  10 o z n a c z o n a , n a le ży , w  te jż e  wsi 
D u e h n ó w  w P o w ie c ia  N o w o -M iń sk im , G u b e r­
n ji  W a rsz a w sk ie j u rz ę d u ją ce m u  n a  rę c e  w ła sn e .

O Jm d w o m  d n ia  25 L ip c a  (6  S ie rp n ia  1869 r.

W n ie s io n o  do k s ięg i w ieczyste j pow yż za ­
j ę te j  k o lo n ji  w  o k rę g u  S ta n is ła w o w sk im  w  d. 
12 (2 4 )  S ie rp n ia  1869 1*., a  d n iu  dz isiejszym  
do k s ięg i z a a re s z to w a ń  w  K a n c e la r j i  T r y b u ­
n a łu  tu te jsze g o  n a  te n  ce l u trz y m y w a n e j w p i­
s a n e  z o sta ło .

P ie rw s z a  p u b l ik a c ja  zb io ru  o b ja ś n ie ń  i w a­
ru n k ó w  sp rz e d a ż y  o d b ę d z ie  «się n a  ja w n e j au - 
d je n c ji  T ry b u n a łu  C y w iln eg o  w W a rsz a w ie  w 
W a rs z a w ie  p rz y  u lic y  D łu g ie j po d  N r. 549  o 
g o d z in ie  10 z r a n a  d n ia  22 P a ź d z ie rn ik a  (3  L i-  
s to p a d a )  1870 r.

S p rz e d a ż ą  d y ry g o w a ć  będzie  T e o fil T o m ic k i 
A d w o k a t p rz y  S ą d z ie  A p e lac y jn y m  K ró le s tw a  
P o ls k ie g o , k tó re g o  zam ieszk an ie  je s t  w yżej 
w sk a z a n e .
W a rsz a w a  d . 25  S ie rp n ia  (6  W rz e ś .)  1869 r. 

w z a s t .  P o d p is ą rz  Trybunału,
J u l  j a n  Ś w ie rczcw sk i.

W y w ieszo n o  n a  ta b lic y  w  s a li u s tę p o w e j T r y ­
b u n a łu  C yw ilnego  w  W arszaw ie .
W arszaw a  d . 25 S ie rp n ia  (6  W rz e ś .)  1869 r .  

w  z. P o d p is ą rz  T ry b u n a łu
J u l ja n  Ś w ie rczew sk i.

P o  o d b y c iu  trz e c h  p u b lik a c ji  zb io ru  o b ja ś ­
n ie ń  i w a ru n k ó w  lic y ta c y jn y c h , T r y b u n a ł .C y ­
w ilny  w  W a rsz a w ie  w y ro k iem  z ap a d ły m  d n ia  
25  L u te g o  (9  M a rc a )  r .  b. te rm in  do. p rz y g o to ­
w aw czego  k o lo n ji ty ch  p rz y sąd z e n ia , {w yzna­
czy ł n a  d z ie ń  18 (3 0 )  M a rc a  r  b . k tó ry  s ię  od ­
b ęd z ie  n a  p u b lic z n e j a u d je n e ji» teg o ż  T r y b u n a ­
łu  C y w iln eg o  w  W arsz a w ie  w  dom u* p o d  N r. 
549 p o s ie d z e n ia  sw e o d b y w ająceg o , w  W y d z ia ­
le  I ,  o g o d z in ie  10 z ra n a . L ic y ta c ja  z aczn ie  
s ię  od  sum y rs . 3 0 0 , w  w a ru n k a c h  lic y ta c y j­
n y c h  p o d a n e j .

W a rs z a w a  d. 25 L u teg o  (9  M a rc a )  1870 r .
R a d ę a  D w oru , Z g ó rsk i.

W. 0 .1 8 2 1 .  Pisarz Trybunału Cywilneyo 
w Warszawie.

Stosownie do ar:. 683 R. P. S. wiadomo 
czynimy, i ł  u;v żąd a n ie  Hipolita Sehiwuj maj­
stra b r o n żo*nic.».ego w Warszawie po i N - r e m  
18 zamiosz'.alego, a zamieszkanie p rawne do 
tego interesu ^  postępowania subha-
stacyjuego '•* Frauc szka Grajnerta, Patrona 
przv T r y b u n a l e  Cywilnym w Warszawie, w 
Warszawie pod N-rem 5866 zamieszkałego, 
obrano mającego, w poszukiwaniu rsr. 1,200, 
/. p ro c e n te m  5 %  od dnia 0 Września r .  s. 
I860 roku liczącym s ię  i kosztów od  Pawła 
K o z«kow sk iego ,  właściciela nieruchomości w 
Warszawie pod Nr. 3095 połażonej, tamże 
zamieszkałego, protokuiem Jana Orłowskie­
go, Komofmka przy Trybunale Cywilnym w 
W a r s z a w ie ,  w dmu l l  (2*3) Października 1869 
roku s p o r z ą d z o n y m ,  w drodze sądowej przy- 
nvdszonngo wywłaszczenia, zajętą i zaareszto­
waną została:

NIERUCHOMOŚĆ,

w Warszawie, za rogatkami Wolskiemi, przy 
ulicy Wolskiej poi Nr. 3093 hypotecznym, a 
Kr. 40 policyjnym, wjurisdykcji  Sądu Poko­
ju  W ydziału Il-go w Warszawie, w Cyrkule 
Policyjnym VII (Wolskim) Administracyjnym 
VII ! VIII,  w gminie Magistratu miasta W ar­
szawy, na gruucie emfiteutyeznym, z k tóre­
go właścicielowi dóbr Wola jako domini dire­
ct! opłaca się rocznie czynszu wrąz z dziesię- 
c ną r?. 20 kop. 40, a fcez dziesięciny rub. sr. 
18 kop. 30 położona, poszukiwaną wierzytel­
nością hypotec2 nie obciążona, prawem własno- 
ś ;i do egzekwowanego dłużnika Pawła Kozi- 
kowskiego należąca i w tegcż posiadaniu i 
użytkowaniu zostająca, przybliżonej rozle­
głości gruntu około łokci kwadratowych 25389 
mieć mogąca, na gruncie której stoją nastę­
pujące

Zabudowania:
1. Dom frontowy od ulicy Wolskiej, z drze* 

wa z bali na podwalinie i podmurowaniu de ­
skami zewnątrz szalowany, parterowy, nad 
dach ktorego gontami kryty, wyprowadzone 2 
kominy murowane.

2. Komórki /.drzewa, desek i bali, z dachem 
deskami krytym o 7 drzwiach.

3. Kloaka z drzewa w słupki 1 dachem de­
skami krytym, o 3 sedesach.

4. Kurmik z drzewa, deskami kryty. Kur­
nik jednak ten ma być własnością żony Toma­
sza Mar ty niego tamtejszego lokatora.

5. Kurnik mniejszy z drzewa deskami 
kryty.

6. Podwórze niebrukowane tylko troto- 
ar przy domu kamieniem polnym wybruko­
wany.

7. Ogródek warzywny, parkanem sztache­
towym z drzewa obwiedziony.

8. Studnia baiumi cembrowana.
9. Parkan sztachetowy z bramą dwuskrzy - 

dłową, długi oKoło łokci 20.
10 O^ród warzywny i fruktowy około ło* 

kci kwadratowych 23047 obejmujący, w k tó­
rym mit ści się drzew owocowych około sztuk 
188, oraz mnóstwo krzewów.

11. Stpdnia balami cembrowana.
12. Kawałek muru ze zwalika.
13. Parkan z drzewa z bali w slupy posta­

wiony, długi około łokci 481.
14. Parkan tak;ź z powyższym łączący się, 

długi około łokci 51. **
W zajmowanej nieruchomości oprócz egze­

kwowanego dłużnika i zięcia jego, mieści się 
8-miu lokatorów, z imion i D a z w is k ,  o r a z  ce­
ny najmu uiszczających, w akcio zajęcia wy­
mienionych.

Obsz rniejsze opisanie powyż zajętej i za­
aresztowanej nieruchomości, znajduje się w 
akcio zajęcia u sprzedażą kierującego F r a n ­
ciszka Grajnerta Patrona, w Warszawie pod 
Nr.586óZ mieszkałego, zaś zbiór objaśnień i wa­
runki sprzedaży, w Kancelarji  Pisarza Try­
bunatu tutejszego w Wydziale I-ym złożone, 
przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach d »ręczon :
1. JW . Kalikstowi Witkowskiemu Prezy­

dentowi miasta Warszawy, w Warszawie pod 
Nr. 462 urzędującemu na ręce W incentego 
Kępińskiego, urzędnika tegoż Magistratu.

2. Wojciechowi Brochockiemu, Pisarzowi Są­
du Pokoju Wydziału I i-go w Warszawie, 
w Warszawie pod N-rom 462 urzędującemu, 
na ręce Franciszka Gulez, Podpisarza tegoż 
Sądu.

Obudwom dnia 17 29) Października 1869 r,
Wniesiono do księgi wieczystej powyż zaję­

tej i zaaresztowanej nieiuchotnęści w Warsza 
w e d. 18(30) Października 1869 r., £ w dniu dzi- 

-Aiejsżym do księgi zaa-esztowań w kancelarji 
Pisarza Trybunału tutejszego na ten cM utrzy­
mywanej. wpisane zostało.

Pierwszą publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży, odbędzie s:ę na audjencji j a ­
wnej Trybunatu Cywilnego w Warszawie, w 
Warsiawie przy ul cy Długiej pod Kr. 549 p o ­
siedzenia zwykłe odbywającego, o godzinie 
10 z rana w Wydziale I-ym, Unia 5 (17) Sty­
cznia 1870 r.

Sprzedażą kie ować będzie Franciszek Graj- 
nert Patron, którego zamieszkanie je.-it wyżej 
■wskazane.

W -rs awa ó. 31 Pażdz (12Listop.) 1869 r.
Had ca Dworu, Zgórski.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybuoału Cywilnego w Warszawie.

Warszawa d. 31 Paź Iz. (12 Listop.) 1869 r.
Radca Dworu, Zgórski.

P o  o dbyciu  t rz e c h  p u b lik a c ji  z b io ru  o b ja ś ­
n ie ń  i w a ru n k ó w  w d n iach : 5 (1 7 )  S ty c z n ia , 
19 (3 1 )  S ty c z n ia  i 2 (1 4 )  L u te g o  1870 r . T e r ­
m in  do  p rzy g o to w aw czeg o  p rz y są d z ie n ia  n ie ru ­
chom ości M  3095  w  W arsz a w ie , w yzn aczo n y  
z o s ta ł  n a  d z ie ń  2 4  L u te g o  (8  M a rc a )  1870 r. 
k tó ry  się odb ęd zie  w  zw ykłym  m ie jscu  p o s ie ­
d z e ń  T ry b u n a łu  C yw ilnego  w  W arsz a w ie  o g o ­
dz in ie  10 z ra n a .

Warszawa dnia 3 (1 5 )  Lutego 1870 roku. 
Pisarz Trybunału,
R a d c a  D w o ru , Zgórski.

Po odbyciu przygotowawczego przysądzenia, 
termin do ostatecznego przysądzenia nierucho­
mości M  30 9 5 , wyznaczony został na dzień 18 
(3 0 )  Czerwca 1870 1*., który się odbędzie w 
zwykłym miejscu posiedzeń Trybunału Cywil­
nego w Warszawie o godzinie 10 z rana.

Licytacja rozpocznie się od sumy rs. 
jako 2/3 częs'ci szacunku taksą przez biegłych 
wykrytego.

Warszawa d . 27 Lutego (4  Marca) 1870  r.
/ p is a r z  T ry b u n a łu ,

Radca Dworu, Zgórski.

N . D. 1828. P isarz Trybunału Cywilnego 
w Warszawie.

Stosownie do a r t 682 K. P. S ,. wiadoruo 
czynimy, iż na żądanie A gnieszki D eirych 
wdowy, obywatelki, imieniem własnem, oraz 
jako  m atki i głównej opiekunki nieletnich 
A ntoniny, K aroliny i Łucji po F ra n c iszk u  
D erich pozostałych dzieci w moc uchw ały 
jad y  familijnej w Sądzie Pokoju, W ydziału

HI w W arszaw ie w d. 6 (18) L is to p sd a  1868 
sporządzonej, dzia łającej, w W arszawie p o d  
Nr. 1379 zam ieszita łej, tudzież Antoniego 
W olskiego m ajstra  piekarskiego, jako  p rz y ­
danego opiekuna powyżej namienionych n ie­
letnich i na rzecz tychże dział ijącego w 
W arszaw ie pod Nr. 162/3 zam ieszkałego, a 
zam ieszkanie praw ne do tego in teresu  i całe- '  

go postępow ania subhastacyjnego u F rancisz­
ka G ra jnerta  Pa trona  przy  T rybunale  Cywil­
nym w W arszawie, t3mże pod Nr. 5866 z a ­
m ieszkałego, obrane m ających, w poszuk i­
waniu dwóch sum: pierw szej rs. 450 i drugiej 
rsr. HO, z procentem  obliczyć się mianym i 
kosztów od Ja n a  i F ranciszk i m ałżonków 
Prokopow icz, właścicieli nieruchom ości w 
W arszaw ie pod Nr. 234< a  położonej, tamże 
zam ieszkałych, protokułem  G rzegorza Z a ­
wadzkiego K om ornika przy T rybunale  C y ­
wilnym w W arszaw ie w dniu 17 (29» W rześ­
nia 1869 roku  sporządzonym , w drodze sądo­
wej przym uszonego wyw łaszczenia za ję tą  i 
zaaresztow aną została:

NIERUCHOM OŚĆ, 
w W arszaw ie przy ulicy Pawiej pod Nr. 
2340o w ju risdykcji Sądu Pokoju W ydziału 
II. w W arszawie, w cyrkule policyjnym i ad ­
m inistracyjnym  V i Y I, na gruncie czynszo­
wym położona, praw em  w łasności do egze­
kwowanych dłużników  Ja n a  i Fx-anciszki m ał 
żonków Prokopow icz należąca i w tegoż po ­
siadaniu i użytkow aniu dochodów zostająca, 
przybliżonej rozległości g run tu  około łokci 
kwad. 2604 mieć m ogąca.

N a gruncie nieruchom ości tej sto ją  n astę ­
pujące zabudowania:

1 . Dom parterow y drewniany deskam i o- 
szalowany n a  podwalinach z drzewa z ty łu  
k tórego j e s t  kaw ałek  m uru z cegły o dwóch 
kom inach m urowanych nad dach gontam i 
kryty  wyprowadzonych.

2. Podw órze niebrukow ane czyli ogródek 
warzywny opasany zabudowaniami.

3. Szopa drew niana o tw arta  bez śc an  na 
6 słupkach  drew nianych dach gontam i po­
kryty

4. Piw niczka w ziomi drzewem ocem bro­
wana ziem ią pokryta.

5. Oficyna parterow a drew niana w m ur 
p rusk i postaw iona o jednym  kom inie m uro­
wanym nad dach gontam i kry ty  wyprowadzo­
nym.

6. Wozownia drewniana z bali gontam i 
kryta.

7. Dwie kom órki drew niane z desek  des­
kami pokryi e.

8. K loaka drew niana z desek deskam i 
pokry ta  o 2 sedesach.-

9. Podwórze niebrukow ane opasane pa r­
kanem  drewnianym  na sztorc w podwórzu 
tym pom pa drzewem cembrowana z drągiem  
żelaznym .

Lokatorów  w tej nieruchom ości mieści się 
3 ch z imion i nazwisk, w akcie zajęcia wy­
mienionych.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i za­
aresztow anej nieruchom ości znajduje się w 
akcie za jęc ia  u sp rzed ażą  kierującego F ra n ­
ciszka G ra jnerta  Patrona w W arszaw ie pod 
N-rem 5864 zam ieszkałego, zaś zbiór ob ja­
śnień i w arunki sprzedaży w K ancelarji P i­
sa rza  T rybunału  tu tejszego W ydziału I. z ło ­
żone, p rze jrzan e  być może.

Z ajęcie  w kopjach doręczono:
1. JW . Kalikstow i W itkow skiem u, P re ­

zydentowi m iasta WTarszawy, w W arszaw ie 
pod N r. 4 62 urzędującem u, na ręce  W in­
centego Kępińskiego urzędnika tegoż M a­
g istra tu .

2 W ojciechowi Brochockiem u, Pisarzow i 
Sądu Pokoju  W ydziału II, w W arszaw ie, 
pod Nr. 7 9 0 urzędującem u, na ręce własne.

Obudwom d. 1 (13; L istopada 1869 r.
W niesiono do księgi wieczystej powyż za­

ję te j i zaaresztow anej nieruchom ości w W ar­
szawie d. 17 (29) L is to p ad a  1869 r. zaś w dniu 
dzisiejszym  do księgi zaaresztow ań w Kan- 
celarji P isa rza  T rybunału  tutejszego, na  ten 
cel utrzym ywanej, wpisanem  zostało.

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków  sprzedaży odbędzie się n a  aud jen­
cji jaw nej T rybunału  Cywilnego w W arsza ­
wie tam że pod Nr. 549 zwykłe posiedzenia 
swe odbywającego, o godzinie 10-tej z rana  
w W ydziale I. dnia 26 Stycznia (7 Lutego) 
1870 roku.

Sprzedażą kierow ać będzie F ranc iszek  
Graj ner t Pa tron  przy  T rybunale Cywilnym, 
którego zam ieszkanie je s t  wyżej wskazane.

Warszawa d. 1 ( 3) G rudnia 1S69 r.
R adca Dworu, Zgórski.

Wywieszono na tablicy  w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w W arszaw ie.

W arszawa d. 1 (13. Grudnia' 1869 r.
R adca Dw oru Zgórski.

P o  o d b y c iu  trz e c h  p u b lik a c ji  zb io ru  o b ja ś ­
n ie ń  i w a ru n k ó w  w  d n ia c h : 26 S ty c z n ia  (7 L u ­
te g o )  i  23  L u te g o  (7  M a r c a )  1870 i \ ,  te rm in  
d o  p rz y g o to w a w cze g o  p rz y s ą d z e n ia  n ie ru c h o ­
m o ści .Y  234 0  a .  w y zn ac zo n y  z o s ta ł n a  d z ień  
12 (2 4 )  M a rc a  1870 r . ,  k tó ry  się o d b ęd zie  w  
z w y k ły m  m ie jscu  p o s ie d z e ń  T r y b u n a łu  C yw il­
n e g o  w  W arsz a w ie  o g o d z in ie  10 z ra n a .

W arszawa d. 25 Lutego (9 M arca) i870 r.
Pisarz Trybunału,

Radca Dworu, Zgórski.
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jD. 1S50. P isarz Trybunatu Cywilnego 
w Warszawie.

Stosownie do a r t. 682 K. P . S., wiadomo 
CB? n iT’* na żądanie:

'•  Józefa Polacka pod 'N r. 1102, i 
v .E e jze ra  Szapira pod Nr. 945, obydwóch 

n a*ujących, w W arszawie zam ieszkałych, 
a  aa<nieszkanie prawne do tego in te resu  i do 
całego postępow ania sub iastacy juego  u S ta ­
nisława Rotwauda, P a trona  przy T rybunale 

ywilxiym w W arszawie, w W arszawie pod 
~*r ' 1 7'•> zam ieszkałego obrane m ająbych, w 
P °sz6kiwaniu rs. 1,200 z procentem  od dnia 
- °  Sierpnia (l W rześnia ' 1869 r. liczącym  
**§• i kosztów od Fryderyka i W ilhelma braci 
Jlsterloff, a  właściwie od samego F ryderyka 
'Jsteriotf, w łaściciela osady Grochów I-szy w 
sąsiedniej nom enklaturze Gocławku, Powiecie 
7  arszawskim  zam ieszkałego, i zam ieszka 

nie prawne obrane m ającego, protokółem  
Antoniego T ynieckiego, K om ornika przy 
T rybunale Cywilnym w W arszawie, w dniu 
J 6 (28; Stycznia 1870 r. spisanym , w drodze 
sądowej przymuszonego wywłaszczenia, za 
ję tą  i zaaresztow aną została:

OSADA K O LO l JA LN A , 
rolniczo fabryczna i przem ysłowa Grochów 
Pierwszy, przy trakc ie  z W arszawy do M iło. 
sny prowadzącym , o sześć wiorst od W a r­
szawy, w Parafii Praga, w Ekonom ji R ządo­
wej W arszawskiej części Pierwszej, w gmi­
nie Wawer, w Powiecie i Gubernji W arszaw ­
skiej, pod ju risdykcją  Sądu Pokoju m iasta 
"Warszawy W ydziału lV  na Pradze, na g ru n ­
cie czynszowym, do Skarbu K rólestw a P o l ­
skiego prawem dominii directi należącym , z 
k tó rego  op łaca  się  czynszu rocznie  rsr. 202 
k.. 6 9 ‘/2 położona, hypotecznie na im ie  w spól­
ne Fryderyka i W ilhelma braci Osterloff do­
tychczas uregulow ana, a  prawem wyłącznej 
własności do F ry deryka  O sterloff egzekwowa- 
nego d łużn ika na sku tek  ak tu  urzędowego 
p rzed  Leonem  Buszkowskim  R ejentem  w 
W arszaw ie, w dniu lii (25; L istopada  1869 r. 
spisanego, należąca, zaś na żądanie Józefy 
Pszczołkow skiej, wierzycielki hypotecznej, w 
W arszawie pod  CL 901 zam ieszkałej, w poszu­
kiw aniu r3. t,o00 procentu  i kosztów, p ro to ­
kółem  Komornika Dominika Pawłowskiego, 
w dniach -1  i 27 G rudnia 1869 (5 i 8 Stycz- 
n ' a 7 , ■ r ' sP'sanem i, z a ję tą  została  aa
trzech le tn ie  wydzierżawienie dochodów, po ­
czynając od dnia 12 (21) Czerwca 1870 r. a 
tymczasowym dozorcą ustanowionym został 
H onory F ilipski, w Grochówie zam ieszkały. 
O sada ta  ma ogólnej p rzestrzen i mórg trzy- 
sto  prętowych około 4 3 i, a  mianowicie: 

a) g run tu  ornego około m órg 174; 
h ) łąk  oddzielnych około mórg 210;
c) pod zabudowaniam i fabrycznem i około 

m órg 10;
d) pod zabudowaniami do osób trzecich 

należącem i około mórg 13;
e) uw łaszczeni włościanie zajm ują mórg 1 

prętów  180.
R esztę zajm ują ogrody, zabudowania g o ­

spodarsk ie , wody, piaski drogi i nieużytki.
Zajm owana osada Grochów Pierwszy je s t  

co do przestrzen i g run tu  przew ażnie ro ln ą, 
wszakże ze względu na zaprow adzone tam że 
fybryki wyrobów: wina szam pańskiego, piwa 
bawarskiego, octu, dysty larn ię wódek i fa­
bryk m ydlarskich, nosi głównie ch arak te r 
osady fabrycznej.

Na gruncie zajmowanej osady, sto ją  n as tę ­
pujące

Zabudowania:
1. Pałac , czyli dom masiv z cegły p a lo ­

nej na wapno murowany, na piwnicach sk le­
pionych o p a rte rze  i pierw szem  p ię trze , pod 
dachem  gontam i krytym , o dwóch kom inach 
m urowanych. i

2 Ogród obszerny, waizywno-owocowy, 
otoczony sztachetam i drewm auemi ciesiels - 
biej roboty i parkanem  z desek w słupy  i 
r ygle zbudowanym. W ogrodzie tym z n a j­
duje się drzew owocowych i dzikich około 
aztuk  ! ,000.

3. In sp ek ta  obwiedzione t  tkże parkanem  
z drzewa w słupy i rygle, tudzież trepkaus z 
drzew a pod półdachem  gontam i krytym , k tó - 
fego ściana frontow a w połowie oszklona o 
jednym  kom inie murowanym.

4. H uśtaw ka ze słupów drewnianych w 
ziem ię wkopanych urządzona.

5. B udka z drzewa w słupy  zbudow ana, 
gontam i kryta.

6. A ltana letnia z ła t  w słupy zbudo­
w ana.

7. Spichrz z drzewa w słupy i węgieł 
zbudowany, t r z e n ą  kryty

9. Kloaka o jednym  sedesie z desek na 
sz to rc  zbudowana, pod gonte™ Qe3eK na

10 Drw alka z desek r y t y c h  na ła tv  
trzc in ą  kryta. na ła ty ,

11. P a rkan  z desek pod kąte®  prostv®  
długi około łokci 90, a  wysoki około lo k  ’ 
ci 3.

12. Stodoła z drzew a w slupy zbndowa • 
na, słom ą, a  w części trzc in ą  kry ta, o dwóch 
klepiskach na podm urowaniu z cegły, w  tej 
stodole um ieszczona je s t  m łocarnia cztero- 
k onna  z sieczkarn ią  bez wialni fabryki 
Ewansa.

13. M aneż czyli szopa zbudowana z de­

sek na sz torc  okrągło, pod gontem , o słan ia ­
jąc a  k iera t.

14 P ark an  z bram ą dw uskrzydłow ą na 
słupach w spartą, z drzewa zbudowany, d ług i 
około łokci 12. »

15. H olendernia z drzew a w słupy zbu­
dowana. trzciną  kryta, z okapem  goncianym .

16. Stodoła z drzewa w słupy zbudow a­
na o jednem klepisku słom ą i trzc in ą  kry ta.

17 . Chlewy i kurniki z drzew  t w słupy 
pod gontem zbudowane, o jednym  kom inie 
murowanym

18. S tudnia balam i cem browana z pom pą 
i ko rbą  drewnianą.

19 Dom folwarczny, parterow y, m asiv z 
cegły palonej murowany, gontam i k ryty , o j e ­
dnym kom inie murowanym.

20. S tudn ia  balami cem browaua z pom pą 
i korbą  drew nianą

21. S tajnie i wozownie z drzew a w słupy 
zbudowane, gontam i kryte.
- \  czw orak z drzew a w w ęgieł i
i słupy zbudowany, gontam i kryty, o jednym  
kom inie murowanym,

23. Kom órki z drzewa deskam i k ry te, o 
4-ch drzwiach.

24. Dom z drzew a w słupy  zbudowany, 
pod dachem  gontam i krytym , z kom inem  m u­
rowanym.

25. Chlewek z drzew a w słupy postaw io­
ny, gontam i kryty.

26 Chlewek z desek na sztorc zbudow a­
ny, gontam i kryty.

27. O bórka z desek  pod półdachem  d e­
skam i krytym.

28. Przybudowanie czyli chlewek z de - 
sek, deskam i kryty  W około tych zabudo­
wań ogrodzenie z żerdzi.

29. Dom z drzew a w słupy  zbudowany, 
gontam i kryty, o trzech  kom inabh m urow a­
nych: Cztery izby tego dom u zajm ują uw ła­
szczeni w łościauie, z imion i nazw isk, oraz 
ilości posiadanego grun tu , w akcie zajęcia 
po szczególe  wymienieni.

30. Sześć chlewików z drzew a deskam i 
krytych.

Z a  zabudowaniem  ad Nr. 14 opisanem , 
znajduje się p a rkan  w słupy i rygle zbudo­
wany, długi około łokci 30.

W bliskości holenderni m ały stawik w o- 
koło parkanem  z desek w o stro k ó ł w słupy 
i ryg le  zbudowanym  obwiedziony.

Zabudow ania propinacyjne:
31. Dom (oberża) z drzew a na podm uro­

waniu w węgieł i slupy zbudowany, z frou - 
tem  deskam i szalowanym, o trzech kom inach 
m urowanych; z frontu  b a rje ra  z drzewa na 
tak ichże słupkach.

32 . Piwnica ziem ią nakry ta , nad k tó rą  
zbudowana jest:

33. Szopa bez ścian, na słupach z d rz e ­
wa gontem  kryta.

34. Ogród spacerowy około 150 prętów  
p rzestrzen i m ający, parkanem  z desek w 
szto rc  w słupy  i rygle zbudowanym, o toczo­
ny. W ogrodzie tym:

35. K ręg ieln ia  z drzewa pod gontem  p o ­
staw iona, z w ystępem  z desek, pod  p ó łd a ­
chem gontem  krytym .

36. H uśtaw ka na trzech  slupach w zie 
m ię w kopanych, z koszem  i deską  u rz ą  
dzona.

37. Dwie a ltany z ła t  rzniętych, gontem 
kryte.

38 K loaka z drzew a pod gontem o 2-cli 
p rzedz ia łach  i 4 cli sedesach.

39. W ozownie i stajn ie na podm urowaniu 
z drzew a zbudowane, gontam i kryte.

40. P a rk an  w części z Jat rzniętych, a  w 
częśc i z desek zbudowany, i drugi ta k iż  
sam.

41. S ta jn ia  czyli zajazd  z drzew a, w s łu ­
py na podm urow aniu pod gontem, dwa k o ­
m iny m urowane m a ją ca , obok której są  
wrota.

42. S tudn ia  balam i cembrowana, z pom pą 
i ko rb ą  drew nianą.

43. Chlewy z drzew a pod półdachem  
gontam i krytym.

44. Dom parterow y, m asiv z eegły p a lo ­
nej na  wapno murowany, pod dachem  g o n ta ­
mi krytym , o jednym  kom inie m urowanym.

45. Przybudow anie m ieszkalne z drzewa 
w słupy, pod dachem  gontam i krytym, o je­
dnym  kom inie murowanym.

46. K loaka z desek  pod półdachem  g o n ­
tam i krytym , o dwóch sedesach.

Z abudow ania propinacyjne od pozycji 31 
do 40 , zosta ją  w dzierżawnem  posiadaniu 
Jó z e fa  Strzeleckiego szynkarza  re s ta u ra to ­
ra , k tó ry  obowiązany je s t  szynkować tru n k i 
p rz e z  w łaściciela dostarczone, a nadto o p ła­
cać  czy n szu  rocznie rs  400, jak o  suchej a- 
rendy , zaś dalsze od pozycji 40 do końca do 
J a n k la  H indelszejn prawem  dzierżaw y n a le ­
ż ą , k tó ry  z nich opłaca czynszu rsr. 100 ro ­
cznie.

Zabudowania fabryczne:
47. Dom parterow y w p rusk i m ur na 

podm urow aniu z cegły palonej zhudowany, 
o tynkow any, o trzech  kom inach m urowanych, 
nad  dach gontam i pokryty wyprowadzonych, 
z kom inem  wysokim z cegły palonej, od z ie ­
mi n ad  dach wyprowadzonych. W domu tym 
m ieści się f tb ry k a  wina szam pańskiego i 
m ieszkanie  fabrykanta tegoż wina.

48. Ogród sztachetam i z ła t  rzniętych, z

b ram ą i fu rtk ą  ogrodzony, m ieszczący w so ­
bie drzew ek i krzewów około sztuk  200. 
W ogrodzie tym:

49. Piwnica w ziemi z drzew a zbudow a­
n a  pod dachem gontam i krytym.

50 Piwnica druga również z drzew a zb u ­
dowana, ziemią nakryta.

51. A ltana z ła t  rzn ię ty ch —i
52. Huśtawka z bali drew nianych u rz ą ­

dzona.
53. Ogrodzenie z słupków  okrągłych na 

sz torc  bitych, w rygle i słupy drew niane z 
b ram ą z uesek zbudowany.

54. Dół drzewem cem browany sz tach e t­
kam i z żerdzi ogrodzony pod półdachem  z 
desek.

55. Szopa z drzewa zbudowana pod da ­
chem deskami pokry tym.

56. Stajnia i obora z drzew a zbudowana, 
gontam i pokryta.

57. Chlewy i kurniki z drzewa w słupy 
zbudowane pod dachem  gontem  krytym.

58. Kom órka z desek w słupy zbudowa­
na, gontam i kryta.

59. Studnia drzewem cem browana z pom ­
pą  i korbą  drewnianą.

60 Dom parterow y z drzewa w słupy 
zbudowany, o dwóch kom inach m urowanych 
nad dach gontami pokryty wyprowadzonych.

61. Piwnica w ziem i urządzona, ziem ią 
pokryta.

62. Chlewki z drzew a w węgieł zbudowa­
ne, bez dachu.

63. Ogród warzywny sztachetam i z ła t 
rzn ię tych  ogrodzony.

64. Chlewek z drzewa postawiony, deska­
mi kryty.

65. Chlewki z drzew a postaw ione, trz c i­
n ą  kryte.

66. Dom z drzew a w słupy postawiony, 
parterow y w połowie deskam i szalowany o 
dwóch kom iuacn m urowanych, gontam i po­
kryty.

67. Ogród warzywny, sz tachetam i z ła t 
rzn ię tych  ogrodzony, w k tórym  znajdu ją  się: 
a ltan a  z ła t  rzn ię tych  w k ra tę , z daszkiem  
tak im że  postawiona.

68. 1 a rkan  z desek w słupy drew niane 
postaw iony.

69. Piwnica drzewem  cem browaua, z ie ­
m ią p o k ry ta .

70. K loaka z drzewa postaw iona, deska­
mi kryta.

- 71. P a rk an  z desek  na  sztorc  w stupy 
drew niane postawiony.

72. Szopa z drzew a w słupy postawiona, 
deskam i pokryta.

73. Stajn ia z desek postaw iona, deskam i 
kry ta .

74. Chlewek z drzewa zbudowany pod 
deskam i.

75. Dom parterow y z drzew a zhudowany,
0 dwóch kom  nach m urow anych, nad dach 
gontami kryty  wyprowadzonych.

76. Szopa z desek zbudowana, deskam i 
kryta.

77. Z abudow anie również z desek  w s łu ­
py drew niaue zbudowane gontam i kryte.

73 Chlewek z obladrów urządzony d e s­
kami pokryty. •

79. P arkan  z desek w slupy drewniane 
postawiony.

80. K loak i z drzew a postaw ione gontam 
kryte.

o l Szopa z drzew a w słupy postawiona 
z dwóch stron  ściany z desek m ająca, desk a­
mi k ry ta  o 2 kom inach murowanych do wy­
pa lan ia  węgla i w yrabiania octu dębowego 
służąca.

82. P a rk an  z desek w słupy drewniane 
postawiony.

S3. Cztery piwnice czyli składy wódek
1 likierów, drzewem  ocem browane ziem ią p o ­
kryte.

84. Śm ietnik z bali drewnianych w sm py 
postaw ione.

85. Ogrodzenie czworoboczne z żerdzi na 
sztorc.

86. Ogródek warzywny sztachetam i z ła t  
rzn ię ty ch  ogrodzony.

87. Dom parterow y z drzew a w słupy 
zbudowany, gontem  kry ty  o 2 kom inach m u­
rowanych.

88. T rzy  chlewki z drzewa deskam i 
kryte.

89. P a rk an  z desek  w słupy  drew niane 
postawiony.

90. D ysty larnia czyli dom masiv 2  cegły 
palonej m urow any, tek tu rą  sm tłow cow ą 
kryty.

91. Szopa z drzew a zbudowana, gontam i 
p o k ry ta  w której m ieści się  m aneż konny do 
ciągu enia wody. P rzy  tej chlewki z drzewa 
postaw ione, deskam i k ry te, piw nica m ała 
drzewem  cem browana, ziem ią nakry ta , szopa 
m niejsza przystaw iona z desek w słupy zbu­
dowana. deskam i pokryta.

92 Dom z drzewa w słupy zbudowany, 
te k tu rą  sm ołowcową kryty  o 1 kom inie m u­
rowanym, n a  podm urowaniu z cegły, browar 
piwa zwyczajnego stanowiący.

93. O uólnik ogrodzony parkanem  z ż e r ­
dzi na sz to rc  z bram ą, stanow iący sk ład  fas 
piwnych.

94. P a rk an  z desek  w słupy  drewniane 
postaw iony.

95. K loaka z desek zbudowana, deskami 
k ryta.

Studnia o dwóch pom pach wyso-96. 
kich

97. Dom z drzew a w słupy  postaw iony, 
gontami kryty, o jednym  kom inie m urow a­
nym, w którym  znajduje się m jelcuch i 
lassy.

98. P a rk a n  z desek w slupy drew niane 
zbudowany.

99. Piwnica z cegły palonej w ziemi m u- 
row ana ziem ią kryta, na sk ład  piwa baw ar­
skiego przeznaczona.

100. Domek trzy  ściany drewniane z desek  
zaś ty lną  z cegły m urowaną m ający, gontam i 
kryty.

101. Z abudow anie ośmioboczne z drzewa 
deskam i szalow ane gontem  kry te  W tem 
m ieści się m aneż konny do ciągnienia 
wody

102. B row ar z cegły palonej murowany o 1 
kom inie m urowanym, te n tu rą  smołowcową 
pokryty.

103. S tudnia balam i cem browana z pom pą 
i k o rb ą  drewnianą.

104. Zabudow anie z drzew a w słupy  n a  
podm urowaniu z cegły, pod dachem deskam i 
krytym  m ieszczące 3 k ilsztoki, z ty łu  kom in 
wysoki murowany.

105. Piwnica w ziem i z cegły palonej n a  
wapno murowana, ziem ią pokryta.

105. Zabudow anie z drzewa w słupy, te k ­
tu rą  smołowcową pokryte.

107. Szopa z desek zbudowana pod dachem  
deskami krytym.

108. Lodownia duża w ziemi z cegły mu­
row ana, deskami pokryta.

209. Lodown a druga takaż.
110. P a rk an  z desek w słupy  drew niane 

postawiony.
111. Szopa duża z drzew a w słupy  zbudd- 

w ana deskam i kryta.
112. Lodownia w ziemi z cegły palonej 

m urowaoa ziem ią kryta.
113. P a rk an  z desek w słupy drewniane 

postawiony.
114. Domek z drzewa postawiony otynko­

wany goatam i pokryty o 1 kom inie m urow a­
nym.

115. Sztachety z ła t  rzn ię tych  w słupy  
drewniane.

116. Piwnica w ziemi drzewem  cem browa­
na ziem ią kryta.

1 17. M ielcuch z drzewa w słupy drew niane 
n a  podm urowaniu z cegły zbudowany te k tu ­
rą  smołowcową kryty.

118. Budynek z cegły m urowany, wysoko­
ści p ię tra , tek tu rą  smołowcową k ry ty , o 
jednym  kom inie m urowanym . W budyń 
ku  tym  m ieszczą się lassy angielskie dubel­
towe.

119. B udynek z drzew a w słupy zbudowa­
ny, gontem  kryty  o 1 kom inie murowanym 
na  podm urowaniu z cegły, fabrykę miodu 
stanow iący.

120. C ztery piwniczki w ziem i u rządzone 
ziem ią nakryte

121. P a rk an  z desek w słupy drew niane 
postawiony.

122. Dom parterow y w pruski m ur p o sta ­
wiony na podm nrowaniu z cegły, o 2 kom i­
nach murowanych, gontam i pokryty.

123. Ogród sztachetam i z ła t  rzniętych ob- 
wiedzouy, w którym  znajduje się różnych 
krzewów i drzew około sztuk  100, nadto a l­
tan a  z drzewa b lachą pokryta.

i 24. P arkan  z desek w słupy drewniane 
postawiony.

125. Chlewki z drzew a w słupy zbudowane 
deskam i kryte.

126. ęhlew ki takież  same.
r27. W ozownia, obora i kurnik i z drzewa 

zbudowane gontam i kryte.
128. Dwie kloaki oddzielne z desek deska­

mi pokryte
129. Ogrodzenie m ałe ze sz tuchet drew nia­

nych. ,.
130. Dom parterow y z drzew a w słupy 

zbudowany na podm urowaniu, o 3 kom inach 
m urowanych gontam i kryty.

131. Ogród warzywny sztachetam i z ła t  
rzn ię tych  obwiedziony; znajduje się w nim 
drzew owocowych okol o B ztuk 300, altana z ł a t  
rzn ię tych  w k ra tę  zbudowana i piwnica drze­
wem cem browana ziem ią kryta.

132. Sztachety z ła t  izniętych.
133. W ozow nia i kurniki z drzewa zbudo­

wane, gontami kryte.
I M. P arkan  z desek w słupy drewniane.
135. Dom z bali w słupy postawiony, gon- > 

tam i kryty, o 3 k o m in a c h  murowanych.
136. Ogród warzywny, sztachetam i z ł a t

rzn ię ty ch  ogrodzony.
137. Domek z drzewa ped gontam i o 1 ko­

minie murowanym^
13$. Chlewy z drzew a w słupy zbudow ane

gontem kryte.
139. Stajnie z drzewa w słupy  zbudow ane

gontem kryte.
140 Chlewki z drzew a pod deskam i.
141. Szopa czyli dach deskam i kryty  na  

słupach wsparty
142. Śm ietnik z ba li w słupy drew niana 

zbudowany.
143. Dom z drzew a w słupy  na podm uro­

waniu z cegły zbudowany, parterow y, o 3 ko­
m inach m urowanych.

144. B ram a w jezdna podwójna z desek 
zbudowaną.
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145. Chlewy z drzew a zbudowane, gontem  
kryte.

146. P a rk an  z żerdzi na  sztorc  p osta ­
wiony.

147. Studnia drzewem cem brow ana z pom­
p ą  i korbą  drewnianą.

148. K loaka z desek zbudowana deskąm i 
n akry ta .

149. Piwnica w ziemi z drzewa urządzona 
ziem ią kryta.

150. Sztachety  z ła t  rzniętych z fu rtką  
tak ąż.

151. W ozownie i stainie z drzewa w słupy 
postaw ione, trzc in ą  pokryte.

152. Cblewek z drzewa pod deskam i.
153. Sztachety  z ła t  rzniętych.
154. Ogród warzywny, sztachetam i ogro­

dzony w pedwórzu.
155. Klomb obszerny z k ilkunastu  drzewek 

m łodocianych i krzewów, ogrodzony b a rje rą  
i małym płotem  z żerdzi na sztorc.

156. Dom parterow y z drzew a w slupy zbu­
dowany, gontam i kryty  o 2 kom inach m uro­
wanych.

157. Chlewek z drzew a w słupy postawio­
ny, deskam i kryty.

158. O bórka z drzewa w słupy zbudowana 
bez dachu niedokończona.

159. Dzwonek fabryczny na słup ie  d re ­
wnianym.

W zajm owanej osadzie kolonjalnej G ro­
chów Pierw szy wysiewa się rocznie pszenicy 
korcy  8, ży ta  korcy 50, rzepaku  garncy 5.

Inw entarz  żywy znajdoje się taki.
Krów dojnych sztuk  30. jałowizny 15, wo­

łów  roboczyh 4, osłów 2, stadn ik  1, koni for­
nalskich 10.

Inw entarz  martwy: wozów okutych 6, p łu ­
gów 5, bron 6, m łynek 1, m łockarnia dolna z 
sieczkarn ią  1.

Krowy p o zosta ją  w pachcie u B orucha In ­
w entarz k tóry  p łaci za mleko od garnca latem  
po kop. 12% , a  zimą po kop.

N adto w zabudowaniach fabrycznych są 
poum ieszczane kom pletne ap ara ty  i n a rzę ­
dzia odpowiednie do fabrykacji przeznaczone 
a w akcie zajęcia po szczególe wymienione.

Oprócz służby i oficjalistów w zabudowa­
niach fabrycznych m ieszka także  4 lokato ­
rów  z imion t nazwisk, oraz ceny na j­
mu uiszczających w akcie zajęcia wymię 
nionych.

N adto 9 osób obcych na gruntach do osady 
Grochów Pierwszy należących posiadają 
własne zabudow ania i tam że prow adzą różne 
fabryki op łacając  stosownie do aktów  urzę  
dowych z posiadanego gruntu  czynsze roczne 
ilość k tórych  jak  również im iona i nazw iska 
posiadaczy również w akcie zajęc ia  są  wy­
m ienione.

'W łaścicielami tymi oddzielnych zakładów  
są  obecnie: 1. K lejn Ja n , 2. Emm a Zofia, 
W itold Edm und, Gustaw Adolf. Anna Zofia, 
O tylja 1'aulina po 2 imiona m ające ro d zeń ­
stwo Schwotzer, 3. Ludwika i W ojciech 
m ałż. P erl, 4. Hoch Ja n , 5. M asson Karol,
6. D aniel i K rystyna m ałż. Fuchs, 7. Dru- 
k e r Jakób , 8. M ittag Ju ljan , 9. F ryderyk  i 
A ugusta m ałż. G iitncr.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaa 
resztow anej osady kolonjalnej znajduje się w 
akcie  zajęcia u sp rzedażą  k ierującego S tani­
sław a R otw anda Patrona w W arszawie pod N. 
1779 zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień i 
w arunki sprzedaży wK&ncelarji P isarza  T ry ­
b u n a łu  tutejszego w Wydziale I. z łożone, 
p rze jrzan e  być mogą.

Z ajęcie  w kopjach doręczono:
1. Teofilowi Vogt Pisarzow i Sądu Pokoju 

W ydziału IV  n a  P radze, tam że pod Nr. 381 
urzędującem u na ręce  P io tra  Oieraszkiewi- 
cza Podpisarza tegoż Sądu.

2. Ludwikowi Sobolewskiemu, W ójtowi 
gminy Wawer do k tórej zajm owana osada n a ­
leży, we wsi W aw er Powiecie W arszaw skim  
urzędującem u

Obudwom dnia 31 S tycznia (12 L utego) 
1870 r.

W niesiono do księgi wieczystej powyż z a ­
ję te j i zaaresztow anej osady w W arszawie, d. 
3 (15) Lutego 1870 r. zaś w dniu dzisiejszym  
do księgi zaaresztow ać w K ancelarji P isarza  
T ry b u n a łu  tutejszego, na ten  cel utrzym y­
wanej w pisane zostało.

P ierw sza p u b lik ac ja  zbioru objaśnień i w a­
runków  sprzedaży , odbędzie się n aau d jen - 
cji jawnej T ry b u n ału  Cywilnego w W a r­
szawie, w w arszaw ie  pod N r. 549 posiedze­
nia  swe odbywającego o godzinie 10 z rana, 
w W ydziale I y m  dnia 15 (27) Kwietnia 
1870 r.

Sprzedażą kierow ać będzie S tanisław  Rot- 
w and P atro n  przy  T ry b u n ale  Cywilnym w 
W arszawie, którego zam ieszkanie je s t  wy­
żej w skazane

W arszawa d. 16 (28) Lutego 1870 r.
R adca Dworu, Zgórski.

W ywieszono n a  tablicy w Sali ustępow ej 
T rybunału Cywilnego w W arszawie. 

W arszawa d 16 (23) Lutego 1870 r.
R adca Dwom, Zgórski.

- D- 1851. Pisarz Trybunału Cywilnego 
w Warszawie.

Stosownie do art. 682 K. P . S wiadomo 
czyni, iż  na  żądanie W zndy-W incentyny-

M ałgorzaty, oraz E ufrozyny - Eweiiny-W it, 
po trzy  imiona m ających sióstr Radoszew- 
skicb, nieletn ich  usamowolnionych, w asy­
stencji W incentego Radoszewskiego jako  oj­
ca i ku ra to ra  swego dz ia łających , oraz tegoż 
W incentego Radoszewskiego em eryta, w szy­
stkich w W arszaw ie pod Nr. 2658 zam iesz­
kałych, a  zam ieszkanie praw ne do tego in te ­
resu  i całego postępow ania subhastacyjnego 
u S tanisław a Rotw anda, Pa trona  przy T ry ­
bunale Cywilnym w W arszawie, w W ar-za- 
w iepod  Nr. 1779 zam ieszkałego, obrane m a­
jących, w poszukiw aniu sumy rsr. 2,700, z 
procentem  prawnym od dn ia  13(25; L ipca 
1866 r. liczyć się winnym i kosztów  od Leo- 
n ji z h r. Z ałusk ich  Wydźga, W ładysław a 
Wydźgi obywatela m ałżonki, w asystencji te ­
goż d z ia ła jącej, w łaścicielki nieruchomości 
w W arszaw ie pod Nr. 1271 i 1271 a położo­
nych, zaś w W arszaw ie pod h r  1066 lit. N 
w raz z mężem swym zam ieszkałej, protoku- 
łem  Ludw ika W ichrowskiego, Komornika 
przy  Sądzie Apelacyjnym  K rólestw a Polskie­
go, w dniu 2 (14) Lutego 1870 r. spisanym , 
w drodze sądowej przymuszonego wywła­
szczenia, z a ję te  i zaaresztow ane zostały:

~  NIERUCH OM O ŚCI 
w W arszaw ie pod N r. 1271 i 1271 lit, a. fron­
tem  przy ulicach Nowy-Świat i Brackiej, zaś 
pod N r. 7 i 4 policyjnemi, w Cyrkule P o li­
cyjnym IX  Łazienkow skim , A dm inistracyj­
nym IX  i X, pod ju risdykcją  Sądu Pokoju 
W ydziału  III. w W arszaw ie, w gminie M agi­
stra tu  m iasta Warszawy, na gruncie emfiteu- 
tycznym  do ju rydyki Sułkow skiej należą 
cym, z k tórego właścicielowi tejże  jurydyki 
Augustowi-Józefowi A leksandrow i Karolowi 
Ordynatowi K sięciu Suł«owskiem u opłaca 
się rocznie tytułem  czynszu z nieruchomości 
N r. 1271 rs. 13 kop. 50, zaś z nieruchomości 
N r 1271 l i t . . a. rs r  8 kop. 46s/« położone, 
dwie oddzielne księgi wieczyste mające, mi 
mo to  na  gruncie nierozgraniczone, po szu ­
kiw aną w ierzytelnością hypoteczm e obciążo­
ne. przybliżonej rozległości gruntu  około 
łokci kradratow ych a mianowicie hierucho- 
ść Nr. 1271 -  6.395, zaś nieruchom ość Nr. 
1271 lit. a  5 ,752%  mieć mogące, prawem  
własności do egzekwowanej dłużniczki Leo- 
nji z hr. Z ałusk ich  Wydźga W ładysław a 
W ydźga obywatela m ałżonki należące, zaś w 
dzierżawnein posiadaniu Fe lic ji z W ęgliń- 
skich hr. Z ałuskiej stosownie do kontraktów  
urzędowych z dnia 28 M aja (10 Czerwca) i 
19 (31) G rudnia 1808 r. p ierw otnie  między 
w łaścicielką i Ksawerym Koszutskim  z aw a r­
tych, w księdze wieczystej objawionych, do 
dn ia  I S tjrcznia i 872 r. za  cenę  roczną rs r . 
3,713 zostające.

N a gruacie tych nieruchom ości sto ją  n a ­
stępu jące  zabudowania:

I  Co dotyczy nieruchom ości Nr. 1721.
1. Dom z cegły palonej m urowany, p a rte ro ­

wy, o piw nicach, z m ieszkaniam i facjatowe 
mi, nad dach k tórego dachów ką karpiów ką 
kryty , a okapy b lachą żelazną  obite, są  wy 
prow adzone dwa kominy m urowane.

2. K aw ałek parkanu  z cegły palonej m u­
rowanego do ściany powyż opisanego domu 
przytykającego, do którego od ty lu  p rzy sta ­
wiony je s t  sk lep  z drzew a na zew nątrz sza- 
browany, tek tu rą  smolowcową kryty, z wy­
prow adzoną nad dach ru rą  b laszaną

3. Pokój z cegły palonej do tejże  śc ;any 
przym urow any, pod tymże samym dachem  co 
i sklep.

4. P rzystaw ka z cegły palonej parterow a, 
o piwnicy b lachą żelazną kryta, do tylnej 
ściaBy domu ad  Nr. 1 przymurowana

5. O ficyna z cegły palonej murowana, o 
p a rte rze  i dwóch p ię trach  z m ieszkaniam i 
suterenow em i i o piwnicach, dach k tórej da­
chów ką karp iów ką kryty, a  okap b lachą ż e ­
lazną  obity, o dwóch kom inach m urona- 
nych.

6. Oficyna z cegły palonej m urowana, 
parte row a, nad  dach której dachówką ho 
len d e rk ą  kryty , wyprowadzony komiu m uro­
wany.

7. Kom órki z drzewa zbudowane, d e sk a ­
mi k ry te , o 10 drzwiach

8. K loaka z drzewa zbudowana, gontam i 
k ry ta , o 6 sedesach z dołem kloacznym  d rze ­
wem cembrowanym, na froncie śm ietn ik  d rz e ­
wem cem biowany.

9. Oficyna z cegły palonej m urowana, 
parterow a z m ieszkaniam i suterenowem i i 
poddasznem i, o piwnicach, nad k tó rej dach 
dachówką karp iów ką kryty, wyprowadzonych 
p ięć kominów murowanych.

10. K aw ałek parkanu  do ściany pow yższej 
oficyny przym urowanego, a  dalej przystaw ka 
z drzewa te k tu rą  smolowcową kryta.

11- Oficyna z cegły palonej masiv m uro­
wana, o p a rte rze , dwóch p iętrach  i m ieszka­
niach facjatowych w części niewykończonych, 
o piwnicach, nad  którpj dach b lachą żelazną 
kryty, wyprowadzonych pięć kominów muro- 
wauych. Przed oknam i tej oficyny znajdują 
s i ę  ogródki kwiatowe.

12. S tudnia drzewem cem brow ana obecnie 
zab ita .

13. K om órka z drzewa postawiona, d e sk a ­
mi kryta.

14. Kom órka z drzewa postawiona te k tu ­
rą  smołowcową kryta.

15. Bram a wjazdowa drew niana od ulicy 
Nowy-Świat z furtką.

16 Podwórze dość obszerne, k tórego część 
jak  rów nież tro toary  i rynsztoki kamieniem  
polnym wybrukowane.

W nieruchom ości tej oprócz rządcy domu, 
mieści się 28 lokatorów , z imion i nazwisk, 
oraz  ceny najm u uiszczających, w akcie za ­
jęc ia  wymienionych

n .  Co dotyczy nieruchom ości Nr. I271a
1. P a rk an  z galarowizny w słupy  posta 

wiony m u rła tą  nakryty, od ulicy Brackiej 
stojący z bram ą dw uskrzydłow ą.

2. Plac na sk ład  węgli przeznaczony, 
parkanem  z desek calówek w słupk i d r e ­
wniane, w którym  bram a dw uskrzydłow a, o- 
toczony, plac ten  dzierżawi A ntoni Brylski, i 
opłaca z niego rocznie rs. 36.

W środku  tego placu są:
3 Budowla z drzew a postaw iona tek tu rą  

smołowcową kry ta, m ieszcząca w sobie kan ­
to r  i stajnię.

4. W ystawka z dachem  deskam i obitym, 
n a  słupach  drewnianych w sparta, ze ściana­
mi otwartemi.

5. S tudnia drzewem  cem browana z korbą 
i pom pą drewnianą.

6. G ołębnik z drzew a pos tawiony, deska­
mi, kryty.

7. Dom z cegły palonej murowany, p a r ­
terow y, z m ieszkaniem  w szczycie j facja­
tach. nad którego dach dachów ną holender- 
k ą  kryty, wyprowadzone trzy  kom iny m uro­
wane

8. Kom órki i wozownia z drzew a p o s ta ­
wiona pod jednym  dachem deskam i krytym

9. W ystaw ka z dachem  deskami po k ry ­
tym, na słupach  drewnianych w sparta ze 
ścianam i otw artem i.

10. Dwa słupki drew niane z ram ieniem  do 
w iązania koni służące.

1 1. P a rk an  z desek w słupy z m urłatem .
12. Podw órze niebrukowane.

W  nieruchom ości tej mieści się 12 lokato ­
rów z imion i nazwisk, oraz ceny najm u 
uiszczających, w akcie za jęc ia  wymienio­
nych

O bszerniejsze opisanie powyż zajętych  i z a ­
aresztow anych nieruchom ości, znajduje się w 
akcie zajęcia u  sp rzedażą  kieru jącego S ta­
n isław a Rotwanda, P a trona  przy T rybunale 
Cywilnym w W arszawie, w vt arszaw ie pod 
Nr. 1779 zam ieszkałego, zaś zb ió r objaśnień 
i w arunki sprzedaży w K ancelarji Pisarza 
T rybunału  tu tejszego W ydziału I. złożone, 
p rze jrzan e  być mogą.

Z ajęcie  w kopjach doręczono:
1. JW . Kalikstowi W itkowskiem u P rezy ­

dentowi m iasta W arszawy, w W arszaw ie 
pod N rem  462 urzędującem u, na ręce  J ó ­
zefa Staw ińskiego, u rzędn ika  tegoż M agi­
stratu .

2. Em erykowi Kozerskiem u, P isarzow i 
Sądu Pokoju W ydziału III. w W arszaw ie, 
w w arszaw ie pod N r. 405 urzędującem u, na 
ręce w łasne.

Obudwom, d. 6 (18) Lutego 1870 roku.
W niesiono do księgi wieczystej powyż za 

ję ty c h  i zaaresztow anych nieruchom ości w 
W arszaw ie, dnia 10 (22; Lutego 1870 roku, 
zaś w dniu dzisiejszym  do księgi zaa reszto ­
wać w K ancelarji P isa rza  T rybunału  tu te j­
szego na ten  cel utrzym ywanej, wpisanem 
zostało .

P ierw sza publikacja  zbioru objaśnień i w a­
runków sprzedaży odbędzie się na jaw nej au- 
djencji T rybunału  Cywilnego w W arszawie, 
pod Nr. 549 posiedzenia swe odbywającego, 
o godzinie 10 tej z ra sa , w W ydziale I  dnia 
15 (27 Kw ietnia 1870 r

Sprzedażą k ierow ać będzie Stanisław  Ro- 
twand, P a tro n  przy T rybunale Cywilnym w 
W arszaw ie, którego zam ieszkanie je s t  wyżej 
w skazane.

W arszawa d. 24 Lutego (8 M arca) 1870 r.
R adca Dworu, Z górski

W ywieszono na tablicy w sali ustępow ej 
T ry b u n ału  Cywilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d. 24 Lutego (8 M arca) 1870 r.
R adca Dworu, Zgórski.

N . D. 1852. Pisarz 'Irybunału Czwilnego 
w Warszawie.

Stosownie do a r t. 682 K. P. S. wiadomo 
c zy n i, iż na żądanie A braham a M oszka 
G ejstm an z w łasnych funduszów u trzy m u ją ­
cego się, w W arszaw ie pod Nr. 2193 zam ie­
szkałego, a  zam ieszkanie praw ne do tego in ­
teresu  i całego postępow ania subbastacyjne- 
go u  A leksandra  K raushaara , P a tro n a  przy  
T rybunale  Cywilnym w W arszaw ie, w W ar­
szaw ie pod Nr. 655 zam ieszkałego, obrane 
m ającego, w poszukiw aniu sumy rsr. 1,200 z 
w iększej sumy rs. 2.554 kop 68%  pochodzą­
cej z procentem  od dnia 3 Czerwca n. s. 1869 
roku  liczącym się i kosztów  od upadłego 
A bram a M ayzner w łaściciela  nieruchom ości 
w W arszaw ie pod N r 976 położonej, tam że 
zam ieszkałego, tudzież  Ju ljan a  Czajkow­
skiego Adw okata pod Nr. 549a i H enryka 
N atanson B ankiera pod Nr. 647/8 obydwóch 
w W arszawie zam ieszkałych, jak o  Syndyków 
tymczasowych masy upadłości egzekwowane­
go A braham a M ayzner, pro tokółem  A ntonie­
go Tym eckiego K om ornika przy T rybunale  
Cywilnym w W arszawie w dniu 29 G rudnia 
1869 (1 0  S tycznia) 1S70 r. sporządzonym , w

drodze sądowej przym uszonego wyw łaszczę, 
nia, z a ję tą  i zaaresztow aną została:

NIERUCHOMOŚĆ, 
w W arszaw ie przy ulicy Gnojnej pod Nr. 
976 hypotecznym  a Nr. 7 nowym policyjnym 
w Cyrkule Policyjnym i Adm inistracyjnym  
V n  Wolskim, w gminie M agistratu  m W ar­
szawy w jurisdykcji Sądu Pokoju « ydziału 
II w W arszaw ie, na  gruncie emfiteutycznym  
do jurydyki W ielopole zwanej należącym , z 
którego op łaca  się czynszu rocznie rs. 2 kop. 
70 położona poszukiw aną w ierzytelnością 
hypotecznie obciążona, prawem własności do: 
upadłego egzekwowanego d łużn ika  A b rah a ­
ma M ayzner należąca, a na sku tek  kon trak tu  
urzędowego daty 7 (19) Maja 1368 r. przed 
Zaw adzkim  R ejentem  w W arszaw ie spisane-; 
go, w trzech letn ie j dzierżaw ie Józefa B ar­
chan poczynając od d. I L ip ca  D 68 r  zo sta ­
jąc a  przybliżonej rozległości g run tu  około 
łokci kwadr. 6,Ot 0  mieć m ogąca

Na gm ncie  tej nieruchom ości sto ją  n as tę ­
pu jące  zabudowania:

1 Kamienica frontowa masiv z cegły p a ­
lonej na wapno m urowana na piwnicach skle­
pionych o parterze , pierw szem  i drugiem  
piętrze  pod dachem dachów ką krytym  z o k a­
pami z blachy żelaznej o 5 kom inach m u ro ­
wanych.

2 Oficyna po prawej stronie masiv z c e ­
gły palonei na  wapno m urowana na p iw ni­
cach sklepionych o p a rte rze , pierwszem  i 
drugiem  p ię trze  pod półdachem  dachów ką 
krytym  z okapam i z blachy żelaznej o 5 ko­
minach m urowanych

3. Oficyna w ązka przejściow a masiv z 
cegły palonej na wapno m urowana o p a rte ­
rze , pierwszem, drugiem  i trzeciem  piętrze 
pod półdachem  dachów ką krytym.

4. Sztachety  zwyczajne z drzewa z ł a t  
rznię tych.

5. K uczka z drzewa pod półdachem  bla 
chą krytym . .

6 Oficyna masiv z cegły palonej na wa­
pno m urowana na piwnicach sklepionych, o 
parterze , pierw szem  i drugiem  p iętrze, pod 
półdachem  dachówką krytym  z okapam i z b la­
chy żelaznej o 5 kom;nach murowanych w 
tylnym końcu tej oficyny są  urządzone nad  
dołem  murowanym kloaki na  pa rte rze  o 4 a 
na pierwszem  p ię trze  o 5 sedesach a na  d ru ­
giem p ię trze  kom órka.

7- Oficynka w ązks, przejściow a m asiv z  
cegły palonej na  wapno m urow aua o p a rte ­
rze, pierw szem , drugiem i trzeciem  p iętrze , 
pod półdachem  dachówką krytym.

8. Komórki z desek rzn iętych  pod takim - 
że półdachem  o jednych drzwiach 
I#, 9. K uczka z drzewa pod półdachem  b la ­
chą Krytym.

10. B udka z drzewa parterow a pod pó łd a ­
chem blachą krytym  o 1 kominie blaszanym 
stanow iąca m ieszkanie stróża

11. Studnia balami cem browana z pom pą i 
korbą  żelazną

12. Budowla m asiv z cegły palonej na wa­
pno m urowana o p arte rze  i pierw szem  p ię­
trze  port półdachem  dachów ką krytym .

13. Budowla m asiv z cegły palonej na wa­
pno m urowana o pa rte rze  i pierwszem  p ię ­
trze  pod półdachem  dachów ką krytym .

14 B ruk z kam ienia polnego na całem  po 
dwórzu.

W zajmowanej nieruchomości oprócz egze­
kwowanego d łużnika mieści się  31 lo k a to ­
rów, z imion i nazwisk o raz  ceny n a j­
mu uiszczających, w akcie zajęcia wymienio­
nych.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i za ­
aresztow anej nieruchom ości znajduje się w 
akcie zajęcia  u sprzedażą kierującego A le­
ksandra  K rau sh aar P a trona  w W arszaw ie pod 
Nr. 655 zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień i 
warunki sprzedaży w K ancelarji P isa rza  T ry ­
bunału  tu te jszego  w Wydziale I. złożone, 
p rzejrzany  być może.

Z ajęcie  w kopjach doręczono:
1. W ojciechowi Brocbockiem u Pisarzowi 

Sądu Pokoju W ydziału  II w li arszaw ie, ta m ­
że pod Nr. 790 urzędującem u na ręce wła- 
sne.

2. JW . Kalikstow i W itkow skiem u P rezy ­
dentowi m iasta W arszawy, w W arszaw ie pod 
N -rem  462 urzędującem u, na  ręce  W incen 
tego K ępińskiego, u rzędniką  tegoż M agi­
stra tu .

Obudwom dnia 17 (29) Stycznia 1870 r.
W niesiono do księgi wieczystej powyż z a ­

ję te j nieruchom ości w W arszaw ie dnia 20 
Stycznia il L utego) 1870 roku, zaś w 
dniu dzisiejszym  do księgi zaaresztow ać w 
K ancelarji T rybunału  tutejszego n a  ten  cel 
utrzym ywanej, wpisanem  zostało.

P ierw sza pub likac ja  zb ioru  objaśnień  i wa 
runków sprzedaży, odbędzie się na  jaw nej 
audjencji T rybunału  Cywilnego w W arsz a ­
wie, w W arszawie pod Nr. 549 posiedzenia 
swe odbywającego o godzinie 10 ej z ran a  w 
Wydziale I-ym, dnia 15 (27) Kw ietnia 1870 
roku.

Spr.r»dażą k iercw ać będzie A leksander 
K rau sh aar, P a tro n  przy T rybunale Cywilnym 
w W arszaw ie, k tórego zam ieszkanie je s t  
wyżej wskazane.

W arszaw a d. 2 (14) Lutego 1870 r.
R adca Dworu Zgórski.



519

„ A Peszono aa tablicy w sali ustępowej 
Cywilnego w Warszawie, 

"arszawa d. 2 (14) Lutego 1870 r. 
Radca Dworu Źgórski.

N . u 1801. Pisarz Trybunatu (jywanego 
w Lublinie.

tosowuie do art 682 K. P. S. wiadomo 
* I“•* 'ż ua żądanie Marcina Drozdowskiego 

<1 t 9°jClela holonji we ws* Zażółkwi w juris- 
y. jJi Sądu Pokoju w Krasaostawie Guber- 
J1 Lubelskiej zamieszkałego, a zam ieszka­

cie prawne u Andrzeja Gwozdziowskiego <’a- 
008 Trybun iłu  Cywilnego w m ieście Lubli­

nie pod Nr. 14 obrane mającego, w poszuki­
waniu sumy rsr 300 z procentem od dnia 3 
( I5y Kwietnia 1869 r. i drugiej rs. 150 z pro­
centem od dnia 1 Lipca t. r. i rsr. 22 koD-

również z procentem od dnia 1 Lipca 
*869 roku, czyli ogólnej sumy rub. sr. 472 
*°P- 50 z procentem zaległym, na nierucho­
mości w m ieście Krasuostawie pod Nr. 60 
Przy ulicy Zamkowej vel Jelenią zwanej, a 
Nr. hyp 68 oznaczonej, własność Walentego 
i Marjanuy z Krynickich małżonków Ludwiń- 
skich stanowiącej, na tejże nieruchomości w 
dz IV pod N. 1 i 2 ubezpieczonej, taż nieru­
chomość po wydanym nakazie egzekucyjnym  
przez Komornika Antoniego Grochowskiego 
w dniu 23 Sierpnia (4 W rześnia) 1869 roku 
przez Woźnego Sądowego Jozefa Majewskie­
go w dniu 11 (23) Września !8 6 9 r  doręczo­
nym, protokółem Komornika Sądowego Ha­
rasymowicza dnia 1 113) Listopada lS6v)roku 
rozpoczętym, a daia 3 (15/ Listopada t r. 
ukończonym, zajętą została na subhastacją 
czyli przymusowe wywłaszczenie 

Nieruchomość miejska o której mowa w 
mieście Kranostawie Powiecie Krasnostaw - 
skim Gubernji Lubelskiej pod Nr. 60 a hyp. 
68 przy ulicy Zamkowej Jelenią zwanej, p o ­
między miedzami z jednej strony uliczki pro- 
wadzącej do rzeki Wieprza, z drugiej strony 
posiadłości .Mateusza banaszkiewicza poło­
żona frontem na zachód dotyka uliczki J e le ­
nią zwanej, przyczółkiem dotyka ogrodu J ó ­
zefa  Majewskiego na wschód, składa się z
domu parterowe™'' ------------------  -
chlewka, kloaki, 
stoi i podwórka.

1. Dom murowany parterowy w większej 
części z białego kamienia, a w części z cegły 
murowany, z dwoma murowanemj facjatami 
dach gontami kryty z kominem murowkuym,
2 trontu jedne drzwi pojedyncze, w środku 
holaiLo’8za*owaae na zawiasach z zamkiem 

z klucza a drugie za niemi dwuskrzydłowe 
zawmsach z zamkiem i dwoma klamkami, 
e,n ,z [tontu po obu stronach dwuskrzydło- 

ycn dubeltowych po dwa a od tyłu 3, z po- 
uunia 2, dom ten oprócz że ściana z facjatą 

Od 3trouy ban szkiewicza nietynkowana i 
dach potrzebuje reperacji je st w dobrym sta­
nie, mieści w sobie sień do której wchód 
przez drzwi frontowe, w niej podłoga z de- 
3ek, sufit z łat słomą okręcanych tynkowa­
ny, schody drewniane uagórę wiodące i szaf 
ka z dwoma półkami i drzwiczkami, dwie p i­
wnice do których wchód w sieni pod scho- 

Sklepienia w piwnicach z kamienia 
małego, luftów na zewnątrz 4 , z sieni na 
Prawo wchód do pokoju w nim podłoga z 

cic, sufit tynkowany, piec moskiewski ce- 
kth ^ ’ °«rzewaj<łcy wspólnie drugi pokój do 

re8d wchód z pierwszego pokoju, w któ 
takoż podłoga z tarcic, sufit tynkowany, 

Pierwszym pokoju kominek szafiasty, za 
mi pokojami kuchnia w niej podłoga z Ur 

an 2Ia, sufit tynkowany, kuchnia
Sielska o 4 fajerkach z kociołkiem żela- 
y®, nad którym kapa przytwierdzona do

piach w dniu 4 (16) Listopada 1869 r. Pisa- j trzech licząc od daty dzisiejszej objawili badź
 __! J . .  nr I fw a o n n s ta u rin  a—  i • i tttt i > * ‘rzowi Sądu Pokoju w Krasnostawie Stanisła­
wowi Myszkowskiemu i t goż samego Ceza­
rowi Hlebowiczowi Prezydentowi miasta Kra- 
snostawa, na ręce Sekretarza Magistratu F e ­
liksa Komorowskiego, wniesiono do księgi 
hypotecznej zajętej nieruchomości w Krasno­
stawie pod Nr poi. 60 a hyp 61 oznaczonej 
w dniu 3 (15) Lutego 1870 r.. a do księgi za­
aresztować w Kaucelarji Trybunału na ten 
cel utrzymywanej w dniu 17 Lutego (1 M ar­
ca) 1870 r. i w tymże dniu niniejsze obwie 
sączenie na tablicy w sali ustępowej tutej - 
szego Trybunału wywieszono.

Sprzedaż jest popierana przez Andrzeja  
Gwozdziowsk ego Patrona Trybunału w Lu­
blinie pod Nr. 14 zam ieszkałego, przeciwko 
Walentemu i Marjannie z Krynickich mał­
żonkom Ludwińskim.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków licytacyjnych, odbędzie się na au- 
djescji publicznej Trybunału Cywilnego w 
Lublinie dnia 3 (15) Kwietnia 1870 r. o go- 

zime 10 z rana lub za przywołaniem spra 
wy. Ubszerniejsze opisaaie zajętej nierucho 
mości tudzież zbiór objaśnień i warunków 
sprzedaży przejrzeć można u Patrona sprze-

, popierającego, tudzież u Pisarza Trybu­
t u  C y w iln e j w Lublinie.

Robert Barchwic.

to przez podanie do JW  Prokuratora K rólew ­
skiego przy Trybunale Cywilnym w Warszawie 
bądź też przez zapisanie ostrzeżenia kaucji 
przez Hieronima Szatkow skiego właściciela  
folwarku Słone w powiecie i okręgu W łocław ­
skim położonego, za tymże Rejentem Pawłem  
Karwadzkim stawionej w sumie rs. 450 zahypo- 
tekowanej w dziale IV  pod Nr. 1 księgi wie­
czystej folwarku Słone, pod jurisdykcją Sądu 
Pokoju w Brestie, w powiecie W łocławskim  
położonego, gdyż po upływie powyż rzeczone­
go trzech miesięcznego torminu, uczynię wnio­
sek przez ilacją do Trybunału Cywilnego w 
W arszawie o nakazie wykreślenia kaucji powyż 
rzeczonej.

Warrzawa d. 13 (25) Sierpnia 1868 r.
Teofil Tom icki, Adwokat.

parterowego murowanego, stodoły, 
ogródka, placu na którym

oi, w
stolarskiej ro

vutapu, w kuchni jest piec chlebowy, a z niej 
yjście przez drzwi do sieni, naprzeciw ku 

Ir*!?1 z ,8*eui wchodzi się do 
bot I)0(fr°8a 2 tarcic 
oh 3U- tynkowany, piec wspólny dla 

u pokoi moskiewski kafLny. w drugim po- 
i ok W sie?‘ i est szafka z drzwiczkami, drzwi 
ni n a 'T8ieni * P°kojach malowane. Z sie- 
lenv j odacb wchód na strych z desek i po- 
n>V ntożony, na strychu po prawej stronie 

ądzony jest pokój z drzewa zbudowany, 
u ° 7 m pofiłoga z tarcic, sufit i ściany tyn 
no io»oi pie? moskieiv8ki ceglany i kominek, 
SPz t i X Jy :kaład .tr0ni0  ^ y c ? u  j L t  przefor-’

tego s^ now eeo S!,Upy dSbowe z drzewa tar- 
bez podmurowania Pb° dwalinach dębowych,
cic sosnowych szczyt jed en ^ T iem iżta rc ic l!  nu zaszalowany, a drugi od tarcica
lecz niedokończony, przy posiadł ” ? ’
Majewskiego z tyłu 
d le drzwi dwuskrzydłowe, wewnątrz 

dwie zapolnic i klepisko. ątrz stod°- 
• pblewek w słupy z drzewa tartego 

mi . r>ty, 2 drzwiami jednoskrzydłowe 
’ ściany stodoły przybudowany.

i a l f l n l r o  iv iI h m  A m n  C A G ItlA  V O tV / \

tarci
Kloaka z drzewa sosnowego tartego 

icami kryta, z drzwiami pojedyńczemi,’ 
jednym sedesie, budowle te są dobre.
5. Ogródek mały zaraz za domem, w któ 

szczep młodych grusz i jabłoni.
• 1’odwórko przed stodołą i cblc

hie
-  — ■■ przed stodołą i cblewem

Ogrodzenia około tych żerdziane w sta-
miernym.

tfrotokół zajęcia doręczony został w ko-

 ̂ N- D 1854
1’odpi any Obrońca przy Senacie w War­

szawie pod Nr. 649 zamieszkały, zawiadamia 
i ogłasza uiuiejszem iż  na żądanie W łady­
sława, Bronisława i Feliksa braci Lebkow- 
skich, tudzież Anny z Lebkowskich Adama 
Bagniewskiego obywatela żony, w asystencji 
męża czyniącej, czyli obojga małżonków Ba- 
gniewskich. tych ostatnich we wsi Sierzchy 
w Okręgu Rawskim, wszystkich innych we wsi 
Pęcław icach Okręgu Zgierskim zam ieszka­
łych, wszystkich jako spadkobierców po 
Maksymiljauie Edwardzie Lebkowskim, tu ­
dzież beneficjalnych spadkobierców po Ka­
rolu Lebkowskim, przecinko 1 o Marjannie 
Lebkowskiejpo njegdy Maksymiljanie Edwar­
dzie 2-ch imion Lebkowskim pozostałej wdo­
wie w imieuiu własnem oraz jako matce i głó­
wnej opiekunce nieletnich Jadwigi Julji Tere­
sy 3 imion i Maksymiljana i ezydorjusza 2-ch 
imion rodzeństwa Lebkowskich z tymże m ę­
żem spłodzonych dzieci, w dobrach Pęcłąwi- 
ce Okręgu Zgierskim zamieszkałej; 2-o A r­
turowi (Jiemiewskiemu obywatelowi we wsi 
Gleazianówku Okręgu Lęczyckiem zamiesz  
kałemu, jako tycbże nieletnich ad 1-urn wyra 
żoiaych przydanemu opiekunowi, wszystkim 
ad 1 i 2 stawającym przez Leona Krysińskie­
go Patrona.

Zapadły w Trybunale Cywilnym w War 
szawie dwa wyroki, pierwszy z dnia 29 Paź 
dziernika (10 Listopada)- 1869 roku dział 
oraz opiuję biegłych, taksę i sprzedaż dóbr 
ziemskich Pęcławice z przyległościami w 
Okręgu Zgierskim nakazujący, drugi z dnia 
5 ( 1 7 )  Grudnia 1869 r. opinją i taksę b ie­
głych zatwierdzający.

Na podstawie przeto powyższych dwóch 
wyroków sprzedane będą przez publiczną 
licytację sądową w drodze działów przed W. 
Dobrskim Sędzią Trybunału delegowanym w 
Wydziale n  odbyć się mająca.

Dobra ziem skie Pęcławice z przyległościa 
mi w Okręgu Zgierskim położone, których 
wartość w taksie biegłych w Kancelarji Pisa­
rza Trybunału Wydz. II złożonej wykryta, 
wynosi rs. 77,430 i od takiej też sumy licyta­
cja się zacznie

Po odbyciu pierwszej publikacji zbioru 
objaśnień i warunków sprzedaży w dniu 30 
Grudnia (11 Stycznia) 1869/70 roku, termin . 
do przygotowawczego przysądzenia tychże 
dóbr wyznaczony został na dzień 23 Lutego 
(7 Marca) 1870 r. godzinę l 1/ ,  2 południa 
i odbędzie się przed W-ym Dobrskim Sę- j 
dzią Trybunału delegowanym, w miejscu zwy- i 

kłych posiedzeń Trybunału Cywilnego Wy- . 
działu II.

Zbiór objaśnień i warunków sprzedaży ] 
przejrzany być może w kancelarji Pisarza : 
Trybunału Cywilnego Wydz. II i u podpisa- j 
nego Mecenasu .w jego kancelarji w Warsza- , 
wie przy ulicy Przejazd pod Nr 649.

Kazimierz Brzeziński, Mecenas. 
Następnie w terminie przygotowawczego 

przysądzenia na dzień 23 Lutego (7 Marca) 
1870 r odbytym, W. Sędzia delegowany, ter­
min do ostatecznego przysądzenia rzeczo­
nych dóbr ua dzień i 6 (28) Marca 1870 roku 
godzinę 5 po południu wyznaczył.

Warszawa d. 23 Lutego (7 Marca) 1870 r.
Kazimierz Brzeziński, Mecenas. j

N. D . 1809. Podpisany Adwokat przy Są­
dzie Apelacyjnym Królestwa Polskiego w W ar­
szawie w domu pod Nr. 519 zamieszkały, jako  
Obrońca Jana Szostkowskiego, byłego Komor­
nika przy Trybunale Cywilnym gubernji Ma­
zowieckiej, następnie W arszawskiej w Warsza 
wie, a obecnie Obrońcy przy Sądzie Pokoju  
okręgu Zgierskiego, w mieście Łodzi okręgu 
Zgierskim zamieszkałego, działając na zasa­
dzie wyroku Trybunału Cywilnego gubernji 
Warszawskiej w Warszawie, w dniu 26 Maja 
(7 Czerwca) 1865 r. z ilacji zapadłego, wzy­
wam wszystkich mogących mieć pretensję do 
Jana Szostkowskiego, jako Komornika przy 
Trybunale Cywilnym gubernji M azowieckiej, 
a obecnie Warszawskiej w W arszawie, aby ta­
kowe w ciągu miesięcy trzech, licząc od daty 
dzisiejszej objawili, bądźto przez podanie do 
JW . Prokuratora Królewskiego przy Trybuna­
le Cywilnym gubernji W arszawskiej iw War- 
szawie przez zapisanie ostrzeżenia na kaucji 
przez tegoż Jana Szostkowskiego b. Komorni- 
ka za sobą stawionej w sumie rs. 900 albo vłp. 
6,000 zahypotekowanej, w dziale I V  pod Nr. 9 
dóbr Sarnówek w okręgu Zgierskim położo­
nych gdyż po upływie powyż rzeczonego 3-ch  
miesięcznego terminu, uczynię wniosek przez 
ilacją do tegoż Trybunału Cywilnego gubernji 
Warszawskiej w W arszawie, o nakazanie wy­
kreślenia kaucji powyż rzeczonej.
Warszawa d. 14 (26) Czerwca 1865 r.

Teofil Tomicki, Adwokat.

N. D . 1808. Podpisany Adwokat przy Są­
dzie Apelacyjnym Królestwa Polskiego, w W ar­
szawie w domu pod Nr. 519 zamieszkały jako  
Obrońea Bronisława Kretkowskiego w łaścicie­
la dóbr W ięsławice z przyległościam i, tychże 
dobrach powiecie W łocławskim  pod jurisdykcją 
Sądu Pokoju w Kowalu zamieszkałego, działa­
jąc na zasadzie wyroku Trybunału Cywilnego 
w Warszawie w dniu 11 (23) Lipca r. b. z ila ­
cji zapadłego, wzywam wszystkich mogących 
mieć pretensje do Bartłomieja G ośeiekiego ja ­
ko notajusza publicznego i konserwatora hy- 
potek powiatu K owalskiego, aby takowe w 
ciągu miesięcy trzech licząc od daty dzisiejszej 
objawili bądź to przez podanie do JW . Proku­
ratora Królewskiego przy Trybunale Cywil­
nym w W arszawie, bądź też przez zapisanie 
ostrzeżenia na kaucji przez tegoż Bartłom ieja  
Gośeiekiego za sobą stawionej w sumie rub. sr. 
1,050 zahypotekowanej w dziale IV  pod Nr. 9 
księgi wieczystej dóbr W ięsławice pod juris­
dykcją Sądu Pokoju w Kowalu powiecie W ło­
cławskim położonych, gdyż po upływie powyż 
rzeczonego 3 m iesięcznego terminu, uczynię 
wniosek przez ilację do Trybunału Cywilnego 
w Warszawie o nakazie wykreślenia kaucji po­
wyż rzeczonej.
War.-zawa d. 22 Sierpnia (3 W rześnia) 1868 r.

Teofil Tom icki Adwokat.

N . D. 1858. Sąd  Policji Prostej 
to Kalwarji.

Vv żywa Ilirszę Symchowicza, mieszkańca 
miasta Kalwarji, iżby w ciągu dni 30 licząc  
od daty ogłoszenia niniejszego, staw ił się  w 
Sądzie tutejszym, gdyż wrazie przeciwnym, 
dotknięty będzie karą przepisami zagro­
żoną.

Kalwarja d. 25 Lutego (9 Marca) !870r.
Podsędek, Stempień.

N. D. 1857. 1'U/i'b lirnpatm m t.toH O il 
Ilo .tu i/ju  o'b jh to n li.

Brus Mimem chmt, Hnana Mt.u.iiuayi; a, 34 
•irfcTT, o m  po,ty iiMt.Kmpiro, phkcko-kutojh- 
•tecKaro nipoHcnoBkuaHia. ateHaTaro, ckMeft- 
naro, paóOTHHsa, npeajjHaro ikhtc/ik ropoga 
H)3e®0Ba, BaMocTŁCKaro y4i3fla, itune no Mh- 
c t j  tKHTejiBCTBa nen3BecTHaro, jjaÓLi B t to -  
Hemu 30 fluefc hbhjich m . sjyfeniHift C yin  no 
coócTBeuHOMy j-fijy, b i  npoTHBHOsn. cayiah  
nooTyuJteuo cynem  no 3anoHa»n,.

P. łlHOB-t dłeBpajiH 16 (28) jjhh 1870 r. 
IIpegeiflaTejbCTByioiuiS Cy^ba, 

MuXHHKOBCKiii.
*  *

Wzywa Jana Mielniczuka, lat 34, katolika 
żonatego, dzietnego, wyrobnika, ostatecznie’ 
w m ieśc ie  Józefowie, Powiecie Zamostskim  
zamieszkałego, a obecnie z pobytu niewiado­
mego, aby w ciągu dni 30 w interesie swej 
sprawy staw ił się, w Sądzie tutejszym, w 
przeciwnym bowiem razie postąPionem bę­
dzie podług prawa

Janów d 16 (28) Lutego 1870 r.
Sędzia Prezydujący, Machnikowski.

N. D. 1856 Ci//ib llc/ipaoum e.tbH oii 
lloAHltin Hb Kd.ibttapiu.

lIpMMBaem cum, HnKhjia AMCJiaBCKaro. 
H iH T eju i c o  u l i  H in U  n u ; u  n i o o . f m h u m  B h u i t m -  
Heifb, nmuc uen3BkcTHaro r^li uaxonniuaro- 
cn, gaóbi nucaymaHia cocToaBiuarocu o ó i  
HHMn upnrOBopa b i  Teueiiiit 30 ^Hefi B t 3jyfc- 
muifi Cyan upuSbU-b. 
r .  KaJibBapia, 24 <&eBp. (8 MapTa) 1870 r.

IIpescfijarejibCTByioiuift Cyjba, 
HajBOpHblH CoBtTBHHT., ąe Ione.

Zapozywa Jankiela Amsławskiego, m iesz­
kańca wsi Czyżyszki, gmipy Wisztynia, obe­
cnie niewiadomo gdzie przebywającego, aby 
cele m wysłuchania zapadłego co .doń wyroku 
w ciągu dni 30 do Sądu tutejszego przybył.

Kalwarja d. 21 Lutego 18 Marca) 1870 r.
Sędzia ^rezydujący,

Radca Dworu, de Johnę.

ZA PO ZW Y  EDYKTALNP  
I ŚLEDCZE. 

B H 30B H  ET> C Y ^Y .

N. D. 1713. C y jb  H cnpaaum e.ibH uił 
iluA'iuiu (Tb / ’. Ka.ibeupiu.

BbisbiBaer-b 0 By BajrefiuHcoBy, upoatHBaB- 
i u y i o  n o c j i h ą H i f l  p a 3 b  b i ,  ą e p e R H H  f l o ^ K e p u e -  
xhh4i rutiHbx K b B u h u i k h ,  Mapiajmojbcitaro 
Flssga CyBajutCKoił ryóepuift, h m  uli hchsb h- 
CTiiyio no MliCTy upeÓMBaHiu, utoóm b - ł  re- 
ueBia 30 gHefi h b h j h i c k  bt, Cy^i,, b*ł npoTH- 
bhomt, me c.iyuat,, Cygi, noo-rymm, no aano- 
Hayb.
I1. KaJibBapiH, <I>eBp. 20 (Mapra 4) g. 1870 r. 

u. a. IIpeachgaTeji.CTHyiomaro CygbH, 
HagBopuMS C o b U t h i ik t , ,  Bpatocna.

t  *

Zapozywa Ewę Bałejkisową, ostatnia we 
wsi Podkermelinie gminie Kwieciszki Guber­
nji Suwałkskiej zam ieszkałą, obecnie z po­
bytu niewiadomą, ażeby w przeciągu 30 dni 
stawiła się w Sądzie tutejszym, w przeciw­
nym zaś razie Sąd postąpi wedle prawa 

Kalwarja d. 20 Lutego (4 Marca) 1870 r. 
za Sędziegc Prezydującego,

Radca Dworu, Brzoska.

C y,\b  H cnpom tm e.it,noh
O m jii.iP tiin  m, Bnpmnnk.

N . D . 1807. Podpisany Adwokat) przy Są­
dzie Apelacyjnym Królestwa Polskiego w 
Warszawie w domu pod Nr. 519 zamieszkały, 
jako Obrońca Paw ła Karwadzkiego dawniej 
Rejenta okręgu W łocławskiego, a obecnie R e­
jenta Kancelarji Ziemiańskiej w Radomiu w 
mieście gubernjalnem Radomiu zamieszkałego, 
działając na zasadzie wyroku Trybunału Cy­
wilnego w W arszawie w dniu 23 Maja (4  Czer­
wca) 1868 r .  z ilacji zapadłego, wzywa id  
wszystkich mogących mieć pretensje do tegoż 
la w łu  Karwadzkiego, jako Rejenta okręgu 
W łocławskiego, aby takowe w ciągu miesięcy

i ,L N. D. 1166. 
i UoAutfi’i I
j 14 (26) /JeisuOpii npomeAui.iro roją bu 7 
j uacoBb yTpa HafigeHO npu  aiacHbix'h JiaBnaxT,
1 rn  reHcefi yjtuufc BT, gonS Aś 2285 Ha seiuih 

uogópouieHHijMT, Tiepi-Boe ą h t h  meHCKaro no- 
jia, HegaBHO pomgeiiHOe, óe3T> ogcasgąi. no- 
T O ł i y  npoCHTi, Bcmtaro Hiit.ioiuufo CBT.gt.Hia 
o npoucxoiKgeiiin BMuiecKaaaiiaaro giirarn a - 
BiiTbca i 'b Cyg-b gja uaaoMeiiia c b o h x t ,  no- 
Ka3anifi b t ,  b o 3 m o ik h o S  CKOpocTH. 

i r. BapuiaRa, 25 dieepaja (9 MapTa) 1870 r. 
flpegohgaTcjbCTByiomiti Cygua,

«  jiŚBIKHeBCKiif.
#

Dnia 14 (26) Grudnia rokuj zeszłego o go­
dzinie 7 rano znaleziono przy sklepach rzeźni­
czych na ulicy Gęsiej w domu pod A5 2285, na 
ziemi porzucone martwo dziecię p łci żeńskiej, 
niedawno urodzone, bez odzieży. Prosi przeto 
każdego, ktoby miał wiadomość o pochodzeniu 
rzeczonego dzioeka, aby się zgłosił do Sądu dla 
złożenia zwych zeznań, a to w jak najprędszym 
czasie.

W arszawa d. 25 Lutego (9 Marca) 1870 r.
Sędzia Prezydujący, Żyzniewski,

N. D. 1591. ily ,ib  llcnpartume.ibttoU
HnAUtti'1 nb KaAbdopiti.

IIpn3biBaeTT, cna i. DabsóliTy ICuMiiiibCKy 
KHTCjibuHuy ropoga CyBajoin,, uunt, Hens’ 
BiciHO rgh HaxogamyiocH. gaóbi gja Biuciiy- 
maHia cocTOHBuiarocH oót, ueg npurOBopa- 
BT, TeneHiH 30 gHełi bt, 3gHmni8 Cyg-b npa, 
óbuia.

r. Kaabiiapia, 10 (22) d>eBpajia 1370 r.
UpegchgaTeabCTByiontifi Cygua, 
HagBOpHbltt COBhTHHKT,, ge lOHe.

* * *
Zapozywa uiuiejszem Elżbietę Kammską 

mieszkankę miasta Suwałk obecnie niewia­
domo gdzie znajdującą się, aby celem wysłu­
chania zapadłego co do niej wyroku w ciągu 
dni 30 do Sądu tutejszego przybyła.

Kalwarja d. 10 i22i Lutego 1870 r.
Sędzia Prezydujący,

Radca Dworu, de Johnę.

N. D. 15H9. C;/A'b I fe tip a n u m cA b n o i  
U o.vm iti ob htiA boapiu .

UpusbiBaeTT, CHMT, a Ha ypóana, iKHTejia 
jepeBHH IIeg3HuiKH 1’MHHbi KpaCHa KaabBa-
piricitai o y-baga, iibinn HeH3B1iCTHaro hsx m* 
oTa iKUTe-ibCTHu, a,mucu b t ,  a^m nifi C y s T ,  

BT, TeueHTH 30 AHeit ««a nucnyuiaHia cocro- 
HBinaroca oób hhmb 22 OuTaSpii (3 Hoaóua) 
lbb9 r. npuroBopa, bt. uporuBuOMT. hóo cay- 
aab, nocTynjieno o y se n , „ 0 sanonaMT,.

r. Kajtimapia A. 16 (2 8 ) >beBpa/ia 1870 r. 
■-PeACt.garcjibCTBymmiil Cygbn,

Iia^B0(>HblS COBtTHHKTł, lOHC.



*  *  * *

Z apozyw a Jana U rbana ze w si P ed ziszk i 
gm iny Krasna' Pow iatu K alw aryjsk iego , obe- 
cn ie  z  pobytu n iew iadom ego, aby dla w ysłu ­
chania  wyroku Sądu tu te jsze g o  z dma 22 
P a źd z;ernika (3 L istopada) i8 b 2  r. w sp ra ­
w ie przeciw ko niemu zapad łego w Sądzie tu ­
tejszym  w ciądu  dni 30  staw ił s*ę, w p r z e ­
ciw nym  bowiem razie , jak  prawo m ieć chce

L , . , g .  .8 7 0  r. 
S ęd zia  Prezydujący,

Radca Dworu, de Johnę.

N . D . 1 6 0 0 . Ci/A'0 H cn p o H u m e .ib iio il 
lIoAU ltin ao K a A M ia p iu .

npn3W BaeTt HttKOjewn AópaMOBHHa, * » •  
<reJiH R ep em m  ii r«HHbi U e f i e t e ,  h u h E  n e n 3- 
BtCTHarO B3'b MT.CTa npof) hlBllH:«, hbiitck B-b 
3/piimHiB C yj,E  nu. T eu eH iii 3 0  jH e łi w j -  
cayw am H  cocTOt.BuiarocH o ó e  hhm e iip .iro - 
Bopa, npoTiiBHOMT* h óo  c .iy u a t,, uocT ym ie- 
H0  GygeTb no '.uikohhme.

r. Itajib B ap ia , 16  (2 8 )  d>eBpaan 1870  r.
UpegcIijaTejbCTByiomiii Gyii.it.,

HajBopBhiii COBhTHHifb, ge Ione.

. * * .
Zapozyw a Nikodem a Abram owicz poprze­

dnio we w si W iejsieje , gm inie tegoż n a ­
zw iska  zam ieszk ałego , a  obecn ie z pobytu  
niew iadom ego, aby dla w ysłuchan ia  wyroku  
w spraw ie przeciw kp niemu zapadłego w c ią ­
gu  dni 30 przed Sądem  tutejszym  staw ił się , 
w przeciw nym  bow iem  razie jak prawo m ieć  
c h c e  postąpionem  będzie.

Kalwarja d. 16 (2S L utego 1870 r.
Sęd zia  Prezydujący,

R adca Dworu, de Johnę.

N . D . 1598. CyA'b UcniniHumcA>.vu>l 
U o .w u lu  (Tb K u A M lip i'1.

IIpn 3 biBaeTb cn«n. BiiKeviTiH ByiHHCitaro, 
asnreja aepeBHH I’yabObHiunno i uhhw Mhohe, 
HbiHti Hen3BlscTiiaro 1 1 3 0 , Mt,CTii npoObinamff, 
gaóbi A-iii BbicjymaHin cocTOUBiuarocit o 6 e  
h h x e  upvirOBopa b e  Teuein 30 gueii b e  asEni: 
aift C yjE  npHfihiJiE, b e  np0Ti.Bt.0ME udo cjiy- 
^ ah , liocTyiw eno b y je x i. bhkohujie.

T. KaJibBiipin ibenpajia 16 (2 8 )  g. 1870 r. 
IIpeĄCŁ^aTeabCTByiomih C yja, 

Ha^Bopiiud CobEthhke, *e Ione.
» ^

Z apozyw a W incentego B uczyńsk iego  po- 
p rzedn io  w e w si G ulb ien iszk i gm inie Janów  
zam ieszk ałego  a  obecn ie z  pobytu  n iew iado­
m ego, aby dla w ysłuchan ia  wyroku w spra­
w ie przeciw ko niem u zap ad łego  w c iągu  dni 
3 0  prze Sądem  tutejszym  staw ił s ię , w p r z e ­
ciw nym  bow iem  razie ja k  prawo m ieć chce  
postąpionem  b ęd zie.

Kalwarja d 16 (2 8 ) Lutego* 1870 r.
S ęd zia  P rezydujący.
R adca D w oru, de Jehne.

N. D. 1 601 . CyA'b Ilc n p a a u m e A b n o U  
IJoAuni'i (to KaAonupiu. 

npBCbiEaCT'b c h h e  MapiaHHy B yliBcny, 
KUTeJibimuy gepeBHH TapnypB  , rwiiHbi 
Illyucicb Mapianrio-ibcifaro yT.sjn, Hi.iirl; iie- 
H3B15CTHO rgt, npoóuBaiom ym , Ha6bi gna gauu 
HyxubtxE ońacneHiii no HtJiy o nepegepam- 
TeJibCTEt. npocTynnnubi b e  TeueHin Beąajińe 
20 iHefr, Bi. 3g1unnift CysE upHÓbuia.

r. ICazbBapin, H- 14 (26) 4>eBpajm 1870 r.
I I  p e t, j,a t  e  Ji b c t  r. y 10 m i ii Cyji.it, 
HajBOpHElfr Cob-ethhke, ge lO H e .

*  *

Zapozywa M arjannę 'B ujaw ską m ieszkankę 
wsi T arpucie gminy Szum sk Pow iatu  Ma- 
rjam polskiego, obecnie niew iadom ą z p o ­
bytu , aby dla złożenia tłom aczen ia  w z a rz u ­
cie ukrywania przestępcy  w Sądzie  Popraw  
czym  tutejszym  najdalej w dniach 20 staw iła  
się.

K alw arja d 14 (26) Lutego 1870 r. 
Sędzia Prezydujący.

R adca Dworu, de Johnę.

x; D 1768. CiJĄO Ilcnpabume,tonail 
* ’ JJoAUHiw Ob flAOIfK'b.
BbisbiBaeT-b n e r p a  TaeucKaro 6b.Bu.aro

TaOauuaro c ip asH H K a c e  r. 3aitpo'ibn-a, *a-
6bi Bf» TOHCHiu 30  gueft, H aiam ta oto, Haue-

• „ ui.nl.n8 ilBH.ICH BT. COOCTBeH-uaTaBlH cero Bbmosa, »■>
home If-IB ET. 3st,uine>n> L y s t ,  11O0 n o  nc- 
HUMJ* A * rr/-łr»TVnJI6H0 CTj HHMT* 5 t--reHemfi cero cpoKa n o c ijn acH  j
zeTT. no aaKOH.nn. -lS7n r
*  IVHsmih-b. 27-#eBp. (1 M ap ra) 1870 r.

IlpeicliaaTejibCTByiomiii LyjbH,
HouogBopcKia.

Wzywa P io tra  Gajewskiego, byłeg.° ta !)aaZ'' 
ne<ro Strażnika z miasta /. .1 krocz, y .... a. a y 
ciągu dni 30 licząc od wydrukowania niniejsze­
go w własnym swym interesie stawił się w Są­
dzie tutejszym, bowiem po spełznięciu terminu 
tego, postąpionem z nim będzie podług prawa. 

P łock d. 27 Lutego (1 M arca) 1870 r. 
Sędzia Prezydujący, Nowodworski.

N. D. 1729. Om \b .ieH ie  llcapap(im tA (.va?o  
C u/ia n p u  X u p an .te .n in  0 tipw(i6CKti?»

Cfttpo- Ho AnuiiivAUC m ep n ■
B b / ie n » 3 h>i t .  3 4 ’B u .n n io  C y.m  i . s x o j u t .  h 

asfip imibi.'t o rt. n o j o a p H  1 e.ibii ’ f> 4'.>u io c t . i  
ón/ihift H •coBb.fi i t i . n o H b  ct.  r o iH ie c t u M U
..u tp iM U  A . N . »> ko  i op in ii o&Hcpuyi w e  
4 e 111.ru  Bb SoiiiM ecT u li 4 5  K »r. SiirTiwb  
cn.MT, itw iw m ieTC ii n .u e  yT epH nm -e cK a ia n -  
Bbift n.taTOKT. CK 4 «Hi.iaMH.. m ów  m . Te ie-
n iii 30-4He£i h o im c h  ht. c i i i  C y.lB  4 m  u o . y -  
•leHin n i i N i t .
B sp u ia i.a , ipcnp a i*. 2 5  (M .p r a  J) 4- 1671 r. 

I lp e4 cH 4 a T e4  c r n :,K>m fi, MomhhobckKi . |
* * . . . . .  

W dep ozycie  Sądu t u taj s ze go  znajduje się
odebrana od osob y  podejrzanej ch u stk a  do nosa  ( 
b ia ła  p łóc ien n a  z haftow aną b iałym  at.a sk ie iu  
c \fr ą  g o ty ck ą  A. N. w g ir la n o ż n ; w c h u a ik ę  , 
za w in ię te  są p ien iądze w iloćci k o p .4 o  sam em i | 
5 -cio-kopiojkanii m iedziam -m i.

W zyw a przeto  praweg w ła śc ic ie la  tej enuą - 
k i,  aby po odbiór tak ow ej w przeciągu dni 30  
od daty  n in ie jszeg o  o g ło sze n ia  do Jądu tu tej-  ̂
s zeg o  zg ło sił się.

W arszaw a d. 25  L u tego  (9 M arca) 1 8 /0  r. ■ 
P rezyd u jący , Poro anow sk i.

N . D . 1767. Ci/Ąb t tc n p mm meAouoii
H o A u u ia  (to Ha o i i k O. j

Bb.JblBaeTh r . ip ó s p y  C r e u a -iouV, no . ie i l -  
m m ,y. bt, orTa.1l.uoe npeMH UT, r p. .S iK po-  
HH.Vtio npont.mamm yK),  n w u e  nr/i .HTicrui iO  
n o  MT.cry cno.-, o m n T cz i ,crn a ,  . ta ti.i in. Te- 
le n iH  3 0  AHeti, H SiB oan  t u i .  n su eM n a tn n  
cer o BM30B8 HlllMtlCh HT. CcScTHeHHOMT, 4T. - 
OB ut. S. ili iuHenT. Cy4T;, tióo no ncTeuenii i  
c er o  cpoKa, n o c r y n i e n o  ct ,  hskt o y n e n .  no  
saKOHał.T..
riAotiKT-, 27  fliiP apu ( 8  <J»enps-iHl 4- 1870  r. 

l lp e4 cE 4 a re . ib C T B y .0 m i  u CyAbH, 
H o n o 4 BopcKii i.

•

W zytva B arb arę Stepandtv w yrob n icę , ^osta­
teczn ie  m ieszkającą w  m ieście  Z akroczym iu, o - 
becn ie  z pobvtu  niew iadom ą, aby w  ciągu  dni 
30  liczą c  od  w ydrukow ania n in iejszego  w ezw a­
n ia  staw iła  się w  w łasnym  in teresie  do Sądu  
du tu tejszego, a lbow iem  po spełzn ięciu  tego  
term inu, p ostąp ionem  z n ią  będzie  pod ług  
prawa.

P ło ck  d. 27 S tyczn ia  ( 8  L u te g o ) 1870 r. 
S ęd zia  P rezyd u jący , N ow odw orsk i.

N . D. 1595. Cy. fo U ca p tim im tA o m ii  
lloAHMiA bb 1 '. K u .u m b .

2 3  H o a 6 p a (5  ReKaOpa) n . r. b t. Jit.cy npit- 
UiiJ-ie.ramcM i- u t . ycaąOE M jh b t .  M ypoB a- 
He m  b t. rnitHE K o 3 hii.iHesT,, K ajm incitaro  
y U 3 Aa, nafi^eHO tE jio  BesnaKOMaro liyatm n- 
b u ,  pocT a M alaro , c t ,  J im ow i, 0 6 1  jeH iiw m . 
JlEZlIblMH SBlipajlII, OjETi.ro BB XO.lCTiIHllb.fr 
cniibiii KanoT-b, cHHuil jp iinuflbiS Ce3T. pyH a- 
EOB-b KU«TilHE Ba MCTilJIB'ieCItill C E  I.3O0pa- 
ffieHienE npycciB cK i.ro o p x a  uyroBim bi aa- 
CTerHyTbiS, b e  xoxcTKHHyio b e  Kpaciibia no- 
jo c b i knjieTK y b e  BHro.ioBbie Tesim .ie naHTa- 
40Hbi, TOHbyk) noaOTiHHHyro pyG am ity, uep- 
11 bito mapoitoKpHJiyto m Jiany KOataHBWME nep- 
hw m e noacfcME Bb 3  uajibna mapHHbi, na s.E- 
in y io  ckoOky c e  itopoHOio h iiajuHCbio b e  cp e-  
ih h E  „ G o t m it tins” sacTerHyTbifr, itaKE ojta- 
3 biBaeTCii c e  cyjeÓ H aro pacxEjOBaHin u s n y -  
peHHaro C ouEaniio b u p a B jo n o jo 6 HO npOH3- 
xosH Btaro H3 E jepeB H i. T b ineuE  n o jE  Kiwih- 
in eu E  B żii c e  K ujim na.

UoTO iiy npocuTE Bce jmija Hiit.iomiii Ka.cia 
j,a6 o  CBEjElliH o6 e  9T0ME MyuiHHb, c o o 6 -  
u ih t e  H tM E jjenu o T aito iib ia  sjEniHCsiy C yjy. 

r . K axnm E  jh h  14  (2 6 )  <bebpajiH 1 8 7 0  r.
11 pejcT,juTe.ii,cTBy 10u(iii OyjbH, 

BpojinpcKiS.

T H iiio in . a.e cjynaE  CyjE nocTyn.iTb no 3a-
K O nasiE. r .

r. KaxbEapin, 23 $eB . (7 M ap ia ) 1870 r . 
IlpejcEjaTejbCTBymmiii Cyji.a, 
H iUKopHuft Cor.ETiiiiKE, j e  loHe.

.  •
Zupoży w a O rkę Z sK uitica m ieszk ańca  r a i.-  

sta W ia d y s ła e o w s , Pow iatu tego  i  nazw iska  
S liw a ik sk ie j Gubernji obecn e z pobytu m e- 
w iadt m ego , sżeby w przeciągu 30 dpi staw ił 
fiię w S ą d zie , w przeciw ny m z a ś  razie  . ąd 
po.-tąpi pra'-*a.

Kalwarja, d 23 Lut go (7 Marca) 1870 r. 
S ędzia  P ,c zy tu ją c y ,

Radca D w om , da Juhne.

N. 0 . 1821 CyA'b J lcnpu'tHme.ibiioa  
l luAKińii co  n y . t / n y d s b .  

E b l3b lB i l lT E  CU -1 T> A u p u iU ia  vi l i c n  j  10 
O p a .ib c K .t x E  a i r . e . i c . 1  r o p o  j a  K a s b i - a p in  t o ­
t o  a te  y t a j a ,  in .iH i. .10 j iE c T y  am TCJibC TBa H e-  
1I3BECTI1U X E , JUÓI.I B E  T e ' ie H il i  30 JH efr  1IBII-
Jl.lCb HE CKU3aHllb.il  C j J E , B E  npOTHBHOME
cjiynuE uocTy u.icno C y jc iE  c t .  h b b h  no cy- 
mecTf.ymm rnaE suK O H iiM ...

I’, l l y j v y c i t b , 24 iheB. (8 M a p .a ) 1870 r. 
IlpejcEjiiTejibCTByiomio Dyjb.t, 

JKeMpOBcitifi A c e c o p E ,  a a  I lp ej.

N. D . 1717. C y.fb  HcnpauKme.uiM oa  
l lo  iuitiu ho A uMMU.

B k. i w a e e T E  Aóp-iMa C t c i  n a m ,  i iH H o i .a p a  HE
4 e n f l iH H * E  r . t i iH K l l  K 3.1E II BE l o p o . i a j b
Ko.lbiiT, -lotUKH 11 Bh .BT. Ilpl IKHI.a.om,r o >
BE H s C T o l t i n e e  t peMH H e n a S E C T i i a l o no ME-
e r y  jRHTe/ECTwa, huiitch h e  C y jE  b e  lipo- 

i 4 o,tjKeHin 30 4Heittiaro cpoKa, nó<> b e  npo- 
! t h h h o h e  caynaE, nocTyn-teuo n y 4 C T E  c e

hh.we no itaBotiy. 
r. A ovw  , 20 <J)eBpa4H (4 M.pTa) 1870 r. 

r i p e 4 c E 4 » T e / ib c T i> ym miii C y . ib H ,  
MH,tb6eptE.

i •
Z apozyw a Abram a Stegm ana piw ow ara, z 

w si G linki-K ozła i m iast: K olna, Ł om ży i 
M izuy zam ieszk ałega , a  o^ecrne z pc.by u 
niew iadom ego, aby w ciągu  dni 30 
s t tw ił  się , gdyż w przeciw nym  razie, u sty  
gończe za  nim w ydane będą,.

Ł om ża d. 20 L utego  (4 M arca) 1870 r.
Sędzia  P rezydujący, M ilberg._______

N. D. 1 6 7 7 . O.yAb IlenptiH um e.ibH uK  
IIóAU lfill co IIa h u kO . 

IjjaroBOJHTij Fee rpaw^aHCKiK 0  noeHHLia 
HanajibcrBu, aa iiopH^KoMTy u ó esou aciejn a  et» 
Pocy^ajiCTHt iiaójio^aiomiii <I>paHi;a I ypOH^, 
npew^e bi» B p O H K ii MjiaBCUiiio y ’Ł3-

n d o iK im a io in a r o ,  *  k i*  H a cT O J im ee  BpeaiH  
H3 T> ai'Lcra upo6biBu.HiH H<3M3Rt,CTłiaro, Tiua- 
T e a b i io  cjit.A UT'bf a  Biz c j y li<iT> hoh m k m , p^TtIii- 
n e w y  Cy^y, h j h  6 .iii/K a tt łu e M y  M lvcTa e r o  n p o -  
ó hi B a n ia  ho^t» c iu ih u o io  c-TpaiKeco ^ ocT aB H T b .

IIjiHJitTU t ro: jiIjT'l 243 pocrii cpe^Hift, 
j ih u o  iipoftujroBuToe, r.ta3a BHBiłhie, hoci>  n  
pott* yMepeHHue, 1 e jo c a  ó j o h ^ t j ,  ocoÓBie 
npnxeTbi: Cojihiiiołi ua-ieiph y npaEOft pynu 
OTpeaaiiTj

r. lIjonuE , JHH 31 H kb. (*2  dtenp.) 1870 r. 
IlpejcEjaTejbCTByiomifr Cyjun.

IŁOBOJBOpCItifr.

W zyw a w szelk ie  w ładze, t sk  cyw ilne jak  i 
w ojskow e, nad porządkiem  i bezp ieczeń ­
stw em  w kraju czuw ające, i żeby F ran ciszk a  
Gurgoń, poprzednio w e wsi Vi ronce Pow iecie  
M ławskim  zam ieszkałego, a obecn ie z poby­
tu  niewiadom ego, śc iś le  ś led z iły  i w razie u ję ­
cia do Sadu tutejszego  lub najb liższego  m iej­
sca  jego zam ieszkania pod śc is łą  s tr a tą  d o­
staw iły- , .

R ysopis jego: la t 24, w zrostu  średniego, 
tw arz śc iąg i ej, oczu  piwnych, nosa i ust 
m iernych w łosów  blond, zn ak i sz czeg ó ln e  
u prawej ręk i ma, ucięty  p a lec  wielki.

P ło ck  d. 31 S tyczn ia  ( i2 ,L u te g o )  1870 r. 
S ęd zia  P rezydujący, N ow odw orski.

A . D . 1720. CyA'b H pocm ou, l lo A iilfiu  
ho l \ v J M b .

C h m e  n p H rz a u ia e .E  M n i a u . t a  G:)40U 
c * a ro , tipoH iH Ba.om ’ 1 °  B1> t.ocaA B  llpJKH-
ThlKE l,E  HBCTOHVU«e BpeMH 111 U 1HT CTHSI O 
C'H MTiCT.1 n p o 6 MH3 HiH. jiaóh l BT> lipo^O-IF. e- 
HIM 3 () A H łJ N* COÓCTBeMIlOMT. A B/łT» flHHACH 
1(E 3 4 E U lltif. C.V4 E , HZ U yull.IOHH.TE O i 3 CT0 - 
HUjeMb CBOCME MtCTO H H IT e.lI.cr1C,  HE Iip o - 
th u h o m e  c / ty w a t ,  n o c T y n .te n o  cb  h h m e  oy- 
4eTE f.O 33KOHy.

P a 4 0 ME 4 - 2 1  <ł>«upa tu  ' 5  M a p r a )  1 8 7 1 ) r .  
l l° 4 e y 4 0 K T , MbbtuHCK.H.

*  *  *
W zywa nin iejszem  M ich ała  Sadow skiego,

m ieszkańca osady Przytyk , obecnie z m iej­
sca pobytu n iew iadom ego, aby w przeciągu  
d n i 30 w spraw ie w łasnej w Sądzie tutejszym  
staw ił s ię . lub o m iejscu  sw ego pobytu za ­
wiadom ił, gdyż w przeciw nym  razie, Sąd p o ­
stąp i z nim  podług prawa.

"Radom d. 21 L utego 5 M arca) 1870 r. 
P odsędek , M ierzejew ski.

N . D. 167 8 . OyA'o Ih n p u H u m e .io H o u  
Ila .lllIfiU  ho n.ioiĄK-b.

Ilp H T jam aerE  Bce rpaw jaH C K ia u BoeHHUH 
naacT H , o 6 a ia t.H b .a  c h o t p E t e  3a  nopHjKOME 
BE K palt, WTOÓU Ha AHTOHa RcitHCKaro, 6 . 
cew peT upa  OoJibHHithi cb  A z łk c c h  b e  ropojpŁ 
I I j o h k I i ,  h i jh E  H3E  Mt.CTa n p o 6 u  HUH ill HeH3- 
rE C T H aro, a o C B iinaew aro  b e  a jto y n o T p eO ae- 
ltiHXE b u  cayiKÓli, o co ń eH ito e  oO pum axiv bhh - 
MaHic, a  b e  c jy w a E  u o hm kh  e  o , i ie  s jE u iH if r  
C y jE  jo c  uBitaH.

n p .iM h T H  e r o  c j t . j y m m ie :  o o c t e  cp e jH ifr, 
am te b-pyrjtoe , b o j o c u  hu t o jo b E  tc m h o  p y -  
c u e ,  r j t a 3a  r o j t y ó u e ,  h o c e  y*EpeH H hiii, y c u  
c b E tjio  pycb ie .

P. IIjohk t., ibenp. 20 (M ap ra  4) 1870 r.
npejcBjaTejbCTuym mili Cyjba  

HoBOJBOpCKifr.

*
"Wzywa w sze lk ie  w ładze tak  cyw ilne ja k  i 

w ojskow e, obow iązane czy w a ć  nad porząd­
kiem  w kraju, ażeby na A ntoniego Jasiń śk ie-  

I go b. Sekretarza S zp ita la  S go A lek sego  w 
P łocku , obw inionego o nadużycie w słu żb ie , 
niew iadom ego obecn ie z m iejsca pobytu, 
sz czeg ó ln ą  zw racały  uw agę i wraż e ujęcia  
go Sądów  i tutejszem u lub n ajb liższem u m iej­
sca  ujęcia odstaw iły.

R ysopis: wzrost, śred n i, twarz okrągła, 
w ło sy  na g łow ie ciem no blond, oczy n ieb ie ­
sk ie , nos m ierny, w ąsy ja sn o  blond

P ło c k  d. 20 L utego i 4 M arca) .8 / 0  r.
S ęd zia  Prezydujący, N ow odw orski.

* *
D nia  23 L istopada (5 Grudnia) r. z. w ie -  

s ie  n a leżącym  do osady M łyn M urowaniec w 
gm inie K oźm inek P ow iecie  K aliszsk im , zna­
lez io n o  c ia ło  n ieznanego m ęzczyzn y , w zro­
stu  m ałego , z  tw arzą objedzoną, przez leśn e  
zw ierzęta , ubranego w kapotę p łócien n ą  n ie ­
b iesk ą , kaftan sukienny grauatow y, b ez  r ę ­
kaw ów  na guzik i m etalow e z w yobrażeniem  
o r ła  P ru sk iego  zap ięty , k am izelkę p łócien n ą  
w kratki czerw one, spodnie w igoaiow e c iem ­
ne, k o szu lę  p łócien n ą  cienką, buty podarte, 
k ap elu sz  czarny z dużym  rondem , pasem  
skórzanym  czarnym  na trzy  p a lce  szerokim , 
na klam rę z koroną i napisem  w środku: 
,,G ot m it u n s”  zap ię teg o , jak  się  z śledztw a  
sądow ego okazuje schorow anego, z w si T y ń ­
ca  pod K aliszem  poch od zić m ającego.

W zyw a zatem  w szelk ie  osoby o cz łow iek u  
tyra jak iekolw iek  w iadom ości p osiad ające , 
aby ta k o w e sądow i tutejszem u jak  n ajsp ie­
szniej udzielić  raczy ły .

K alisz d. 14 (2G) L utego  1870 r. _ 
Sędzia P rezydujący, Brom irski

N . D . 1799. CyA'b E cnpaeum cA bM oU  
( la A n u lu  no K uA bnap iu . 

Bf>i3 tJB aeT E  O p a y  3 anjH TH H a nocT O atm arO  
asHTe-iH r o p o j a  R najm ciiaB O B a T o ro  ate n p o -  
3BaHitt y * 3 j a ,  C yBajnteK ofr T y ó ep H iH , h h h E  
n o  u E c x y  npe6him iH iH  H eii3 Bt.cT H aro, h tO ó łi  
b e  t c  i c h  in  JO jH eft iiBH.ictt b e  C yftE  b e  n p o -

L 1 S T Y  G O Ń C Z E .  

( T B H C K H H E  J O I C T Ł I .

N. D . 1715. CyA'b Ilcn p a o u tn tA O H o ii 
l lo A u u iu  eo  K u A b n a p iu .

I łp o cH T i. B oet.tt.JC  li r p a jK 4 “ HCKiH iio h h- 
U eH c k ii. B aacT i l  aa n o p n 4 K 0 M E  li  5 e 3 o n a c r -  
H o c r iio  b e  K p a l, n a ó /U 0 4 a K )m ie , b e  iipe.aT.- 
4aX E  H IE  BE40M CTBE npoH JB eC T ll T U g a ie ib -  
HI.1H poab.CKE JttHTeAbHHUM y E 3 4 I .a r o  r o p o -  
4 a K a/ib ttapiH  4 >paHHHUiKH IleTK eBH H E, m i t -
rom eft OTE p o 4 y 2 8  h E t e ,  p ocT y cp eA tin ro , 
Alt pa n p o 4 0 /.ro itaT aro, h o h o c o b e  p y c b iiE , 
T/iaaonE ro ,iy5b ixE , H oca vi pTa ya iE p eu - 
H biiE, 6 e3 E o coób tsE  npHMeTE, H b e  cayu aE  
noHMKH, 4 ocTaBHTb eto b e  3 4 T.lUHiil Cy4E, 
3a K apay.iow E.
P. KanbBapiH, 4 >eBpa4 H 2 0  (M apra 4 )  1 8 7 0  r.

H. 4 .  llp e 4 C E 4 a T e H b C T B y io m a r 0  C y 4 HH, 
H a4B O p llb .il C oBETHHK E, BpHiOCKa.

W zyw a w szelk ie  w ład ze, tak  cyw ilne jako  
te ż  w ojskow e, nad porządkiem  i b ezp ieczeń ­
stwem  w kraju czuw ające, aby w obrębie  
sw ych adm inistracji zarzą d ziły  śc is łe  ś le d z ­
two F ran ciszk i P ie tk iew icz , m ieszkanki mia,- 
s ta  K alw arji, m ającej la t 28, w zrostu  śred­
n iego, tw arzy p ociąg łej, w ło tów  b lond, oczu  
n ieb iesk ich , n osa  i u s t  proporcjoualoych, 
b ez  znaków szczególn ych , i w razie zajęcia  
Sądow i tutejszem u pod strażą  odstaw ić ze  
c łic  ały.

K alw arja d 20  L utego  (4  Marca) 1870 r. 
p. o. S ęd ziego  Prezydującego,

R adca Dworu, Brzoska.

N . D . 1747 . CyA'b I la tp a n n m e .u A io S  
[ lo .iu itiu  ico PaAo.nb-

BaarOBoanTE bcT, BOimcKie u rpmKjpiHCKie 
pxacTB H aójtiojaiou iie neptijiKOME u cno- 
KottcTBiesn. 3 At-iuHaro Kpai., «a6 u  Ha H raa- 
i-ifl BapaHCttaro b e  HacimbCTBeHHOME Hana- 
ACHin oÓEDHi.eMaro, npeatA* ^  RepeBHn n 
riniHE CTyatHO np n  pogtiTeJtaxE npoitiHBaio- 
m a ro , ocofieH tioe c n o e  BHHuaBie oópaTHJia u  
b e  c iy n a E  nonsiKU e ro  HeJiejt-ieHHO 3AEniBe- 
My CyAY, Kattb CKpwBaiomarocK o t e  npaBO- 
cyAitl, TpaHCUOpTHblSlE nopSSKOME AOCTaBHTb 
OjtarOBOJUi.in.

npm iT.Tbi e ro  cjT-A yiotnie: P o cte o o z b -
mofr J.1.TE 3 3 , Jiane npoRO zrOBaToe, hoce y -  
srfepeHHblłi, BOXOCbl TeilH O -pyCbie, 0 C 0 0 H X E  
npiiMltTOBE Hettul-eTcn.

r. PagoME, 17 óbeBp. (! MapTa) 1870 r.
IIpescEsaTezbC TByiornia Cygbit, 

KocTepcKiS.
*  *

W zyw a w sze lk ie  w ła d z e  nad b e z p ieczeń ­
s tw em  w kraju c zu w a ją ce , aby na  Ignacego- 
B arań sk iego  o g w a łto w n e  n ap ad n ięc ie  o b w i­
n io n eg o  poprzednio w e w si i gm in ie S tu żn ie  
przy rodzicach o trzy m u ją ceg o  s ię , b aczn ą  u - 
w agę zw róciły , w razie pojaw ien ia  s ię  ortego 
u ję ły  i transportem  S ąd ow i tu te jszem u  jako  
u k ryw ającego , od staw ić  raczy ły .

Rysopis jego j e s t  następujący: W zrost  d o ­
bry, la t  33,  twarzy śc iągłej ,  nosa średniego, 
włosów ciemno-biond, bez znaków szczegól­
nych.

R adom , d. 17 L u teg o  (1 M arca) 1870 r.
Sędzia  Prezydujący ,  K oster, ki.

w Drukarni Rządowej Okręgu Naukowego W arszawskiego. Za pozwoleniem  Cenzury.


